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Nowe ofiary hiflerowskiege teroru 


Zaginiony Żyd polski Haber - 


został w besfjalski spesób zamordowanyy 


Essen, 16. 5 PAT. Według doniesienia „Ro- 
the Erde“, oficjalnego organu partji nacjona- 
listycznej w Bochum, w dniu 27. kwietnia zo- 


stał zatrzymany na ulicy w Bochum i przy- ; 
(odwach | 


prowadzony na t. zw. S. A. Wache 
szturmówek hitlerowskich) obywatel polski 
Haber i od tej chwili zaginął po nim wszelki 
, ślad. Poszukiwania krewnych zaginionego w 
| biurach policyjnych i biurach partyjnych na- 
cjonalistów nie dały żadnego wyniku pozy- 
tywnego. 
Konsulat polski również ze swej strony in- 
terwenjował u władz pisemnie i kilkakrotnie 
| telefonicznie. L 
W dniu 6. maja w kanale w Rauxel znale- 
ziono zwłoki nieznanego mężczyzny, które no- 
siły ślady silnego pobicia oraz 5 ran postrza- 
łowych. 
W odnalezionym rodzina rozpoznała zagi- 
nionego Habera. Po dokonaniu obdukcji zwło 


Konsulat polski w Essen ponownie interwe- 
njował, u władz żądając energicznego sledz- 
twa i pociągnięcia do odpowiedziałności kar- 
nej sprawców zabójstwa Habera. 


| Samobójstwo dwóch wybitnych 
adwokatów 


Berlin, 16. 5. PAT. Znany obrońca berliń- 
ski dr. Frank popelnił samobójstwo przez 
oirucie się weronalem. Frank, który by: syn- 
dykiem związku zawodowego Kolejarzy do 
niedawna znajdował się sy areszcie ochron- 
nym w Dortmundzie. 


Również wspólnik Franka dr. Elias popet- 
nił samobójstwo bezzwłocznie po wypuszcze- 
niu go z więzienia. 


DBziez hitlerowska naigrawa się 
z więźniów! 


Berlin, 15. 5. (Sch) Dawny minister spraw 
wewnętrznych Badenji dr. Remmele, dawny 
radcy stanu Marumm i wielu innych wybit- 


nych członków partji scejaluo-demokratycz- 
nej zostało dziś z Karlsruhe przewiezionych 
do obozu koncentracyjnego  Kisłau koło 


Bruchsal. 

Zawiadomione przedtem bojówki hitlerow- 
skie tłumnie zaległy plac przed gmachem są- 
dowym, Iżąc i naigrawając się z transporto- 
wanych w OPRZE aju aucie więźniów. 


Tupet przepędzonego z Austrii 
ministra -hitlerowca... 


(:) Wiedeń. 16 5. Jak iuż donieśliśmy wczo- 
raj (w części nakładu. — Red.) bawarski mini- 
ster sprawiedliwości Frank otrzymał w Salz- 
burgu rozkaz opuszczenia granie Austrii. Frank 
otrzymawszy rozkaz wydalenia, oświadczył: 
Najpierw naplje się kawy, potem wyjadę. Po- 
wiedziawszy to. udał się do kawiarni. 

Wvadomość o wydaleniu Franka rozeszłą się 

| szybko ro Salzburgu. Narodowi socjaliści zebra 

(Ji się w pobliżu kawiarni i urządzili mamfesta- 
cię. domagając sę cofnięcia rozkazu wydalenia 
Pobcia rozprószyła demonstrantów | przywróci 
ła porządek. O godz. 19.30 minister Frank wy- 

| jechał z Salzburga w kierunku granicy bawar- 
skiej. 


„€ protes? zosła nienieckiego 
(:) Wiedeń 16 £ PAT. „Politische Korrespon- 


denz“ donosi, że poseł niemiecki Rieth odwie- 
dzīt kanclerza Dollfussa. aby Z polecenia niemie- 


ki zostaly wydane rodzinie do pochowania. 


| ckiego urzędu spraw zaeranicznych złożyć pro 
i tes z powodu zaiść, jakie rozegrały się na lotm 
| sku w Aspem w czasie przybycia ministrów nie 
mieckich (o proteście tym donieśliśmy już w 
części wczorajszego nakładu. — Red.). 
Kanclerz Dollfuss odpowiedział: że zajmie w 
tej sprawie stanowisko dopiero wtedy, kiedy o- 
trzyma wyjaśnienie. dotyczące mowy wygłoszo 
nej przez min. Franka w Monachium. „Politische 
Korrespondenz" wyjaśnia. że min. Frank oświad 
czył w Monachium w mowie transmitowanej 
przez radjo. że niemieccy narodowi  socialiści 
pospłeszą z pomocą swym towarzyszom austrja 
ckim i zrobłą w Austrji porządek (1), jeżeli obe- 
ony rząd austrjacki będzie nadal prześladować 
narodowych socjatńistów. 
Rząd austriacki złożył z tego powodu Swój 
protest w berlińskmn urzędzie spraw zagrani- 
cznych. 


Zamach na premiera egipskiego? 


(Telegram własny 


(1) Londyn, 16. 5. (L) Na dworcu w Kamze aresz- 
towano pewnego osobnika., który w podejrzany 
sposób usiłował się zbliżyć do premjera rządu e- 
gipskiego Sidky Paszy. Przy aresztowanym znale- 
ziono nabity rewolwer. : 


„Nowego Dziennika”) 


Oświadczył on, że nazywa się Mohamed Ali i 
chciał premjerowi przedłożyć pewną prośwę. Poli- 
cja sądzi, że aresztowany zamierzał dokonać na 
j premjera zamachu. 


—— 
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Dziś w numerze: 


(b): Żydzi wzywają d: 

B. Singer: Żydzi pols: 

(K): Czy parlament riemiecki 
rolą chóru? 

Dookoła ruchu i organizacji 

Pepin: Granice krzywa; 
Dodatek: 

GLOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 
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B. min. Ludkiewicz — prezesem 
Banku Rolnego 


(!) Warszawa, 16. 5. (PAT), Pan Prezydent 
Rzplitej mianował b. ministra rolnictwa i reform 
rolnych Seweryna Ludkiewicza prezesem Państwo 
wego Banku Rolnego. 


Pomoc dla bezrobotnych Żydów 


(1) Warszawa, 16. 5. (PAT). Ogólno-żydowski 
komitet do spraw bezrobocia w Warszawie otrzy- 
mał od stołecznego funduszu pracy w miesiącu 
KWIRWMbr"©:8B00 kg mąki pszennej, 8.000 cukru, 
20 ton węgla i 38.000 złotych gotówką, a w mic- 
siącu bieżącym 49.000 kg. żyta. 

—o00— 


Zaraza hitlerowska w Rumunii 


WYDZIAŁ MEDYCZNY UNIWERSYTETU W 
CLUY ZAMKNIĘTY. 

()) Bukareszt, 16. 5. (PAT). Wobec zażść, jakie 
miały miejsce na wydziale medycznym w Cluj, 
gdzie grupa studentów nacjonalistycznych nie do- 
puszczała na wykłady studentów-Żydów, władze 
uniwersyteckie postanowiły zamknąć wydział me- 
dyczny uniwersytetu do końca roku szkolnego. 

Podczas zajść wczorajszych aresztówano 40 sta- 
dentów, których wydalono z uniwersytetu. 


Socjaliści odzyskali swój lokal 
w Reichstagu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Berlin, 16. 5. (Sch) Zamknięta i policyjnie 
opieczętowana od czasu panowania Hitlera 
sala posiedzeń frakcji socjalmo-demokratycz- 
nej Reichstagu została dziś na skutek inłer- 
wencii Loebego zwrócona frakcji. Inne biura 
frakcji socjalno-demokratycznej pozostają na- 
dai pod opieczętowaniem. 


„Arc-en-ciel“ przelecial 
Atiantyk południowy 


(:) Dakar. 16 5. PAT. Samolot  „L'Arcen- 
Ciel“, maiąc na pokładzie 7 ludzi przeleciał po- 
łudniowy Atlantyk w 16 godzin 10 min. i wylę 
dował w Dakar wczoraj. o godz 20-10- 


Zwołanie izby francuskiej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

(!) Paryż, 16. 5. (B). W pałacu Elizejszsim odby- 
ła się dziś pod przewodnictwem prezydenta repue 
bliki Rada ministrów, na której minister spraw za- 
granicznych Paul Boncour złożył sprawozdanie z 
sytuacji zagranicznej. 

Rada postanowiła zwołać na piątek posiedzenie 
Izby celem podjęcia dyskusji interpelacyjnej nad 
całokształtem polityki rządu francuskiego. 


wojny... - 
w Niemczech 
zadowoli stę 


(Th.) Stare jak sama ludzkość od pierw- 
szych początków jej zorganizowanego życia, 
zagadnienie, jakie znaczenie ma i jaka tunk- 
cję spełnia kara w ogóinym systemie spolecz- 
nego wspólżycia, — znalazło mnóstwo naj- 
różnorodniejszych rozwiązań. Jedno z nich, 
najmniej napozór naukowe i najbardziej mi- 
stycze mówi o elementarnej konieczności od- 
budowania równowagi moralnej w ustalonym 
ustroju społecznym. Ryło przewinienie, a tem 
samem powstał wyłom w porządku społecz- 
nym, należy przeto przez usunięcie czasowe 
czy stałe winowajcy cdrestaurować uszkodzo- 
ną równowagę. Dlatego też, tak twierdzi to 
rozumowanie, jest zadosyćuczynienie tem peł- 
niejsze, im dokładniej kara odpowiada winie. 

'|lrzeba przyznać, że ten tok myśli nie zaw- 
sze działa przekonywująco. Raczej wywołuje 
„niejedno zastrzeżenie, kiedy się ma osądzić ja- 
kąś prywatną winę i zmierzyć ją z doznaną 
karą. Kiedy jednak udzie o zbrodnię. popeł- 
rioną na szerokie rozmiary społeczeństw. lub 
też całych państw, to stotnie ukaranie. szcze- 
gólnie jeśli jest dotk!tiwe i doraźne. daje sa- 
tysfakcję moralną, jakby ono odbudowało 
równowagę moralną, (ak konieczną dla usta- 
łonego porządku świaiowego. 

Oto mamy przykła! na którym <ię może 
będzie kiedyś uczyć "zieci historji i imma- 
rentnych jej praw moralnych. właśnie na tej 
najpotworniejszej zb*odni, jaką od wieków 
popełniono w społeczeństwie |ludzkiem. na 
hitleryżmie į dorażnem jego ukaraniu. Czy 
wielu się znajduje ludzi na świecie, którzy nie 
doznają uezucia mosalnej ulgi i <atvsfakcji, 
kiedy do nich dochodzą wiadomości c dotkli- 
wych dyshonorach, jakich doznawali specjal- 


ni wysłannicy Hitlera w różnych stolicach 
„świata! To doraźne i niesłychanie dotkliwe 
ukaranie zbrodniarzy robi istotnie wrażenie, 


jakby jakiś ohydny zgrzyt, jakaś riezmier- 
nie rażąca dysharmeonja zostały usunięte, 
względnie naprawione. W moralnej świado- 
mości ludzkiej odbudowuje sie równowaga, 
która przez ohydną łobuzerję hitlerowską zo- 
stała zniszczona. A jeśli na tem miejscu żą- 
dałem raz „obrony na miarę ataku" wobec 
hitleryzmu, to się faktycznie do pewnego stop 
nia już stało. Hitler obraził ludzką etykę. a 
nawet wprost już najzwyklejszą etykę. to też 
świat moralny i przyzwoity wyrzucił go precz 
za siebie į postawił poza swoim nawiasem, 
Wyrok zapadł w świecie cywilizowanym je- 
dnosgłośnie: zgraja zbirów hitlerowskich nie 
może mieć wstępu ani nawet przystępu do 
ludzkiego społeczeństwa. Ze zbrodnią. 7 bez- 
wstydem, z odrażającem zboczeniem nie wol- 
no się stykać. I ten surowy wyrok zostaje już 
wykonany. Samo społeczeństwo go wykonuje. 
‘samorzutnie, żywiołowo. 

Człowiek wertuje w starych kartkach hi- 
storji, szukając jakiejś analogji do przyjęcia. 
jakiego doznają wysłannicy Hitlera na świe- 
cie. i faktycznie niczego choćby trochę tyłko 
podobnego nie znajduje. W czasach pokojo- 
wych. kiedy się do wojny nietylko nie dąży, 
ale się jej pragnie za wszelką cenę uniknać, 
jeszcze nigdy i nigdzie nie kopano, nie oplu- 
to i nie wyrzucano dslegata wielkiego pań- 
stwa, jak to teraz zrobiono w Londvnie z Ro- 
senbergiem. A trzeba pamiętać, że Londyn to 
nie jakiś gorący południowy teren. W Londy- 
nie ludzie traktują wszystko, chłodno, spokoj- 
nie. unikają namiętności. a jednak tam to się 
stało, że z obrzydzeniem podeptano i wyrzu- 
cono wieniec, jaki reprezentant wielkiego 
państwa złożył na grobie Nieznanego Żołnie- 
rza. To, co się ostatnio stało przyjętą formą 
towarzyską między państwami, jak zwyczaj- 
ny ukłon w życiu towarzyskiem. zostało ze 
wstrętem odrzucone, skoro to było zanieczy- 
szczone przez dotyk zbrodniczej ręki hitlerow- 
ca. Brud pokrwawionej łapy oprawcy hitle- 
rowskiego nie śmie zanieczyścić pamięci czy- 
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stej i świętej połegłego za ejczyznę bojowni- 
ka. A laksamo charaktervstvcznym bv! [akt | 
zalrzysmania pociągu przez pewnego pasażera, 


kiedy się dowiedział. ze wię znajduję w lowa- 
rzystwie hitlerowskiej kanalji, Rosenberga. 


Takie pociągnięcie za hamulec i zapłacenie 
kary za zalrzymanie pociągu. byle nie addy- 
chać lem samem powielrzen. co zakażona 
bestja hitlerowska, — len giest i ten fakt na- 


bierają znaczenia pomnikowego. Takie rzeczy | 


będzie się opowiadało kiedyś w szkoiach. aże- 
by dzieciom wpoić zdrowe obrzydzenie przed 
ohydą zbrodni. Taki Hitler, będzie się opo- 
wiadało, był uważany i traktowany jakby 
trędowaty, którego się możliwie jak najściślej 
izolowało. 

I trzeba już teraz to dla przyszłego historv- 
ka zanotować i mocno podkreślić, że io usto- 
sunkowanie się cywilizacji do barbarzyństwa, 
moralności do zbrodni stanowiło dużą satys- 
fakcję i pocieszenie dla tych, którzy bezpo- 
średnio byli dotknięci i uderzeni brudną pię- 
ścią Hitlera. Żydzi istolnie odczuwają to jako 
niezwykłą ulgę w straszliwych  doświadcze- 
niach które na nich całym potwornym cięża- 
rem spadają, że nie są osamotnieni na świecie. 
Istotnie — to, co najlepsze w ludzkości i 
wśród narodów świata. to nas otoczyło w tych 
ciężkich chwilach, jakby pancerzem ochron- 
nym. A to nam daje nietylko pewne uczucie 
bezpieczeństwa, ale przedewszystkiem ic nas 
ratuje od upadku ducha i utrzymuje w nas 
wiarę w człowieka i w ludzkość. 

Może nigdy najlepsi i najmądrzejsi nie wi- 
dzieli tak wyraźnie i tak blizko, jakiem nie- 
bezpieczeństwem groźnem jest antysemityzm 
dla państw i społeczeństw, jak właśnie teraz 
w jaskrawem oświetleniu zbrodni niemiec- 
kiej. Wszak ludzie mądrzy, w szczevólności 
politycy na wielką miarę, widzą, że Hitler 
jest wrogiem nietylko Żydów, ale wogóle ro- 
du ludzkiego, za wyjątkiem jedynie własnej 
rasy, wobec której uprawia jakiś dziwaczny Ë 
nieprzytomny kult. Coraz jakiś inny odcinek 
kultury * cywilizacji ulega bruialnemu ata- 
kowi ze strony hitlerowskich  szubrawców. 
Raz się wściekłość objawia przeciw narodom 
„mniejwartościowym“, jak np., naród polski 
lub francuski. Drugi raz oblewa się brudnemi 
pomyjami jakiś dobytek kultury, chociażby 
w dziedzinie religji, wszystko, co się nie wy- 
wodzi od Wotana. I tak to idzie w nieskoń- 
czoność aż do zupełnego zniszczenia podstaw. 
na którvch gmach ludzkości spoczywa. 

Mówią, że Hitler ma niezmiernie daleko się- 
gające planv socjalne, które pragnie z całą 
nienbłagana konsekwencją wykonać. Przede- 
wszysikiem na polu agrarnem, gdzie zamierza 
złamać i zniszczyć calkowicie obszarnictwo i 
na jego miejscu wybudować gospodarstwo 
chłopskie. Może to też i prawda — niechże się 
jego sprzymierzeniec i „drużba“ Hugenberg 
cieszy. To resztę świata mało obchodzi. Cie- 


„Nawet sprzymierzeńcy przesz 


| wany. Juź się mówi o sankcjach, przewidzia- 
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ozostate przekreślić 
W a o 


kawszym dla świata jest rzekomy płan, zmie- 
rzający do wytworzenia z Niemiec niezdoby- 
tej twierdzy. Projekluje mianowicie Hitler ta- 
ką wytworzyć u siebie samowystarczalność 
gospodarczą i taką potęgę wojskową, że Niem- 
cy sianowiłyby w sercu Europy'* rodzaj zam- 
kniętej twierdzy. 


Fożadaną miejstowość podkreślić -- p 


Jeśli rzeczywiście takie zamiary istnieją, l0 | 


rzeczą całej reszty świata poza Niemcami jest 
i będzie czuwać nad tem, ażeby z tej twierdzy 
nie mogły się odbywać raz wraz wypady za- 
borcze lub tylko niepokojące do krajów dał- 
szego i bliższego sąsiedztwa. Europa i Amery- 
ka razem muszą w takim wypadku otoczyć 
ową twierdzę gęstą siecią drutu kolczastego, 
ażeby zaraza z niej się nie roznosiła po świe- 
cie. Później niech się wewnątrz odosobnionej 
twierdzy — przez świat raczej jako obóz dla 
trędowatych uważanej i traktowanej! — od- 
bywają sabaty czarownic, jeśli naród niemiec- 
ki nie ma ochoty czy siły złamać niesamowi* 
tą moc chamskiego najeźdźcy. Świat musi się 
bronić 

Narazie widzi się, że zdrowy instynkt bie- 
rze górę w ludzkości. Już się mówi o zjedno- 
czonym froncie całej kultury przeciw Niem- 
com, a ten front właściwie już jest uformo= 


nych w traktacie wersalskim na wypadek, 
zbrodniczego wyłamania się Niemiec z przyję* 


tych zobowiązań. Jednem słowem — zbrodnia |. 


budzi ducha kary gwoli odbudowaniu równo- 
wagi moralnej na świecie, 

Czy gruba skóra Hitlera i jego podłych tra- 
bantów długo wytrzyma w takiej izolacji? 
Chyba nie! Taka powszechna pogarda ostate- 
cznie zabija nawet najtwardszego zbrodniarza 

Hitleryzm utopi się w powszechnej pogar 
dzie.... 


do obozu francuskieao" 


C) Berlin. 16. 5. PA] < rirowa „Germania” 
ogłasza artykuł. obrazuiący w czarnych bar- 
wach międzynarodową sytuacię Niemiec. Dzien 
nik ubolewa, że wydarzenią wewnętrzno-pol.ty 
czne, nie zagrażające zagranicy. spowodowały 
tak wielkie nieponczumienia na terenie między- 
narodowym, że nawet najważniejsi Ssprzymie- 
rzeńcy Niemiec przeszli da obozu  franciiskie- 
go. Proces przebudowy wewnętrznej Rzeszy 
musł być jaknajprędzej skończony i musi nastą- 
pić stabilizacja stosunków. 

Środowa manifestacia Re'chstagu w uroczy- 
stej formie przypamni mocarstwom wersalskim. 
że ckowiazane sa ~ zbroić się, o ils nie chcą 
ściągnąć na siebie cdpowiedzialności za naftu- 


szenie Traktatu Wersalskiego 1 paktu lig: o'a2 
narzucemńe Niemcom swobody działania, Niem 
cy nie siogą podpisać i nigdy nie podpiszą no 
wego Traktatu Wersalskiego. Zasadę równoupra 
wienia i równego bezpieczeństwa głosi w 
Niemczech nietylko kasta pruskich militarystów 
Żądanie to. wysuwane przez delegacię niemie 
cką w Genewie. popierają grupy i osobistości. kić 
re w latach ubiegłych prowadziły ze zmiennem | 
szczęściem walkę vo wyzwolenie Niemiec. Kos 
terenca rozbrojeniaw nie może i nie powinna 
być rozbita, mimoa, że cierpliwość 1 nadziela 
Niemiec są wyczerpane. Niemcy gotowe są dele | 
gacii genewskiej pozostawić jeszcze kilka tygo” | 
dmi czasu dlą przedyskutowania spornych punktów: 
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ń T KA WOZY ZK "RRC" 


(:) DELEGACJA ŻYDÓW PALESTYŃSKICH, 
W osobach Neumanna, Granowskiege ` Czerto- 
Ka, adbyła konferencję z zastępcą Wysokiego 

Komisarza w Palestynie, p. Millsem. Delegacia 
Nocia zapewnienia słusznej reprezentacji Ży- 
 idów w samorządach oraz spełnienia przyrze- 
E~ w sprawie robót publicznych. 

(:) ANGIELSKA SEKCJA światowego związku 
r da walki z antysemityzmem wydała zbiór do- 
| Ikumentów o prześladowaniach Żydów w Niem 
"czech pt. „J'accuse“. 


„NOWY [ DZIENNIK“ IK“ czwartek i8. V. 1933 


i 


A 
N ES i paeen 10 zi. 


Koniec izolacji politycznej 
Stanów Zjednoczonych 


Przełomowa deklaracia Roosevelta 


(:) Nowy Jork. 16. 5. (R) Z Białego Dcznu za 
powiadają iż dziś jeszcze złoży prezydent 
_ „Roosevelt w sprawie polityki zagranicznej do- 
niosie oświadczenie, które poł względem zna- 
zala międzynarodowego może być porównane 
 £z deklaracią prezydertą Manroego. 
Dekiaracja ta ma wyrazić gotowość Stanów 
„Zjednoczonych do współpracy z innemi państwa 
mi nad utrwaleniem i zagwarantowaniem poko 
ju światowego. Będzie ona oznaczać ostateczne 
'porzucenie izolacii politycznej Stanów _ Ziedno- 


czonych, gdyż ma zawierać zobowiązanie Sta- 
nów Zjednoczcziych do udziału we wszystkich | 
naradach w razie Zaistnienia niebezpieczeństwa 
wolny, oraz ma gwarantować poparcie Amery 
i ki w dziedzinie realmej polityki rozbrojeniowej. 
Deklaracia, której szczegóły trzymane s1 

w ścisłej tajemnicy, będzie miała tvtuł „Wysi- 
tek, zmierzający do Zmobilizowania opinii świa- 
ta". (Treść orędzia Roosevelta podajemy na 


| str. 15. Red.) 


| Petycie żydowskie w Genewie 


Genewa, 16. 5 ŻAT. Do sekretarjatu Ligi 
_ „Narodów 3 ia petycja szeregu organiza- 
'cyj żydowskich na całym świecie m. in. od 
‘Komitetu Delegatów Żydowskich w Paryżu, 
iod Koła Żydowskiego w Polsce, od partji ży- 
„dowskiej w Rumunji i od stronnictw żydow- 
'skich w Bułgarji, Litwie i Belgji. 


nadal 


W związku z akcją petycyjną na terenie 
Ligi Narodów wyjechali do Paryża pp. Leon 
Motzkin oraz pos. Griinbaum. Pos. Griinbaum 
upoważniony został przez Kolo Żydowskie do 
reprezentowania Koła w obronie złożonej pe- 
tycji. 


 Sytuacia Zyców w Niemczech 


grożna 


Obrady egzekutyv y ziednoczcenych komitetów 


życiowskich 


| 
, Warszawa, 16. 5. PAT. Wczoraj wieczorem 


_ odbyło się posiedzenie egzekutywy ogólno- 
' polskich zjednoczonych komitetów żydowskich 
dla nauki z prześladowaniem Żydów w Niem- 
czech. 

, W posiedzeniu teim oprócz członków egze- 
kutywy wzięli udział m. in. poseł do parla- 
mentu rupmuńskiego adwokat Landau, sekre- 
tarz generalny londyńskich zjednoczonych ko- 
mitetów pomocy dla Żydów wschodnich w 
| Anglji p. Kaiser i wiceprezes gminy wyzna- 
niowej żydowskiej w Katowicach Abrahamer, 
‘jako KS. SS górnośląskich oddziałów 
(zjednoczonych komitetów żydowskich dla 
wałki z prześladowaniem Żydów w Niemczech. 


W wyniku obrad uchwalono rozpocząć w 
'najbliższy piatek na szeroką skalę zakrojoną 
akcję zbiórki pieniężnej. Stwierdzono m. in. że 
wśród ofiarodawców znajdują się również 
chrześcijanie i że komitet udizelił również po- 


mocy uciekinierem Polakom-katolikom z Nie 
| miec. 

| Następnie p. Abrahamer złożył sprawozda- 
| nie o sytuacji na pograniczu niemieckiem. — 

Mówca podkreślił że największa ilość ucieki- 
nierów Żydów z Niemiec przybywa do Kato- 
wic. Ze sprawozdania wynika, że sytuacja ży- 
dów w dalszym ciągu jest groźna. Terror hi- 
| tlerowski dalej szaleje. 

W zakończeniu obrad powzięto szereg 
uchwał, m. in. w sprawie akcji ratunkowej 
| dla Żydów-uciekinierów z Niemiec, rejestra- 

cji wszystkich uciekinierów z Niemiec oraz 

znalezienia dla nich pracy. Wreszcie delegat 
londyński p. Kaiser zreferował akcję ratow- 
niczą i polityczną żydostwa angielskiego na 
rzecz uciekinierów Żydów z Niemiec. 
Uchwalono kontynuować akcję w sprawie 
zwołania Światowej narady żydowskiej w 


sprawie skoordynowania akcji antyhitlerow- 
skiej. 


Sensacyine motywy uchylenia 
wyroku brzeskiego 


ej 

(:) Warszawa. ie 5. (Sin! Dzisiaj ogłoszone 
Zostało orzeczenie Sądu Naiwyższego w proce 
sie p. więźniów brzeskich. 

W motywach czytamy m. in.: Uzasadnienie 
Dostanowień sądu apelacyjnego w sprawie wy- 
łączenia sędziego Chodeckiego nie odpowiada 
brawnym wymogom Po przytoczeninu Qceny o- 
iwiadczenia wyłączeniowego sędziego Chodeckie 
To, że nie widzi on jakichkolwiek powodów as- 


(fieletonem od naszego korespondent”) 


moawyłączenia się, powołuje się ono jedynie na 
to. że sprawa redaktora Małyhy w której sę- 
dzia Chodecki hrał czynny udział w charakterze 
przewodniczącego, nie ma związkn ze sprawą 
ninjejszą. 

Zdaniem Sądu Najwyższego, zasadny lest za 
rzu kasacji. że Sąd apelacyjny nie ocenił, czy 
wysunięte przez nskarżcnych zarzuty we wnio- 
sku o wyłączenie posiadały Fnamiona koukret- 


neści, czy stanowiły rozsądną i poważną pod- 
stawę do utraty wiary w bezstroność sę”ziego. 
jak równłeż sąd apeiacylny nie ujawnił, z ja- 
kich mianowicie ustawowych i rzeczowych po- 
wodów nie upatruje sędziego Chodeckiego do 
wyłączenia. Sąd Apelacyiny, przytaczając 0- 
świadczenie wyłączonego sędziego Chodeckie 
go. nie wskaz2ł, jakie dowodowe znaczenie ma 
to oświadczenie w stosunku do wysuniętego 
przez oskarżonych Zarzutu braku przekonania 
© bezstronności sędziego Sąd Apelacyiny nie 
uzasadnił, w czem ikwi brak związku między 
sprawą red Małyky a sprawą niniejszą. Sąd 
Apelacyjny nie zaralizował wyrażenia sędzie- 
go Chodeckiego i rie stwierdził, że nie zawiera 
się w tych wyrazach gotowy pogląd na winę 
oskarżonych. Zasada bezmośredniości chowią- 
zuje według przyjetych przez Sąd Najwyższy 
też tylko przy ustalaniu podmiotowei i przed- 
miotowei istoty przestępstwa. Przeto w prakty 
ce wyłączenia sąd najwyższy samoidzielnie usta 
| la przesłanki faktyczne zgłoszonego wyłącze" 
| nia. Przez dołączerie wyroku w sprawie Mały- 
hy na rozprawie w sądzie apelacyjnym  uzy* 
skał ten dokumen: znaczenie uzupełniającego 
materjału, a tam znaiduie się takie zdanie, iak 
„jest rzeczą notorycznie Znaną, że uwięzienie 
niektórych działaczy w Brześciu i poddanie 
ich ostremu reżimowi więzienia wojskowego 
przewidziane były nie chęcią zadowolenia ja“ 
kichś sadystycznych instynktów, lecz była ko- 
niecznością państwową, małącą na celu stłurnie 
nie w zarodku prób zamachu stanu”. 
W wyroku istniało stwierdzenie, że wszyscy 
oskarżeni byli więźniami brzeskimi. Podpisując 
więc powyższe uzasadnienie wyroki w SprAa" 
wie red. Małyhy, sędzia Chodecki nawiązał Osa 
biście kontakt z zagadnieniem winy oskarżo* 
nych co do istoty sprawy, gdyż oskarżeni Ska 
zani zostali wyrokiem sądu narmalrego za wy 
stapienia w zamiarze spisku z wiedzą o tem, 2€ 
spisek ten dąży do Zamachu stanu. Mógł tedy 
zachodzić emocjonalny stosunek osobisty %, 
dziego Chodeckiego do oskarżonych. 
—oBt>O— 


| D'Auigdor Goldsmid w Ameryce 


(:) Nowy Jork. (ŻAT) Do Ameryki przybył 
na krótki pobyt prezes Rady Agencji Żydow= 
skiej i b. prezydent angielskiego Boand of De* 
puties p. d'Avigdor Goldsmid, na cześć które- 


go amerykańska reprezentącja Azencji Żydo- 
wskiej wydała przyjęcie w Astor-Hotel. W; 
przyjęciu brali udział m- in. Feliks Warburg, dr. 
Cyrus Ader, dr. Stephen Wise i Morris Roteu- 
berg. Wraz z p. Goldsmidem przybył do Ame* 
ryki amerykański członek egzekuywy Agench 
Żydowskiej dr. Maurice Hexter. W toku odby* 
tych z p. Goldsmidem narad omówiono plany 


Agencii Żydowskiej w kłziedzinie niesienia pomo- 
cy Żydom niemieckim oraz stanowisko angiel- 
skiego żydostwa wobec wydarzeń w Niemczech. 


Warszawa, 16. 5. PAT. 
bieg pogody na dzień 17. 
zachmurzenie zmienne, 
zwłaszcza w dzielnicach 
szym ciągu jeszcze chłodno. 
wybrzeżu porywiste wiatry zachodnie 
nocno-zachodnie. 


Prawdopodobny prze 
bm.: W całym kraju 
zanikające opady, 
północnych, w dal- 
Zanikające, na 


i pół- 
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Podziekowanie. 

WP. Dr ARTUROWI SCHNEEBAUMOWI za wy- 
leczenie z ciężkiej anginy wraz za troskliwą opie- 
kę w czasie choroby. składa serdeczne podzięka- 
WSE Dr MARCELI GOTTLIEB. 


Ł DNIA w 
¿vazi wzywają 
Go wojny... 


Uchodziliśmy dotychczas zą pacyfistów, co 
więcej — za typowych defetystów. Co się w 
szczególności tyczy stosunków między Polską 
a Niemcami, uważano nas już nietylko za pa- 
cyfistów, ale za germanofiłów, oddanych 
Niemcom sercem i duszą. Teraz — naskutek 
wojny wydanej przez hitleryzm żydostwu nie- 
mieckiemu i naskutek akcji obronnej całego 
żydostwa światowego — odwrócono kota do 
góry ogonem i posądza się nas wprost już o 
»wojowniczość“., o zamiary wpędzenia świata, 
a conajmniej Polski do wojny, do rozprawy 
zbrojnej z państwem  niemieckiem. Przecież 
sytuacja jest całkiem prosta: Żydzi walczą 
z całą gwałtownością, wrodzoną ich wschod- 
niemu temperamentowi, przeciw « obecnemu 
rządowi niemieckiemu. ergo — pragnęliby 
zduszenia rządu niemieckiego i  upokorze- 
nia Niemiec na drodze najsposobniejszej ku 
teum — na drodze pożogi wojennej. 

Poseł Cat-Mackiewicz w „Słowie“ z 15 bm., 
po obszernem wyłuszczeniu, iż zrane oświad- 
czenie Hitlera wobec posła polskiego w Berli- 
nie dra Wysockiego z dnia 2 maja br. stano- 
wi poważną ofertę pokojową o pierwszorzęd- 
rem znaczeniu polilycznem, kończy swój ar- 
tykuł ras.ępującemi słowy: „Jestein fiłose.ni- 
tą i będę filosemitą, ale chyba trudno jest ża- 
dać, aby polityka zagraniczna polska kierowa- 
na była względami nie na interes własny, lecz 
na interes djaspory żydowskiej. To już prze- 
praszam“. — Cieszymy się niezmiernie, że p. 
Mackiewicz nietylko jest filosemitą, | ecz bẹ- 
dzie nim nawet na wieki wieków, — ale za- 
pewnić możemy go z całą stanowczością, że 
Żaden, najbardziej nawet zwarjowany Żyd 
nie ma pretensji, aby polska polityka zagra- 
niczna kierowała się względami na interes 
polskiego żydostwa, a cóż dopiero na interes 
żydostwa światowego. Taka pretensja byłaby 
naprawdę szczytem nietylko warjactwa, ale — 
co gorsza — idjotyzmu. Czy człowiek tak in- 
teligentny jak p. Mackiewicz nie zdaje sobie 
z tego sprawy, iż djaspora żydowska walczy 
z hitleryzmem, z ideologją hitlerowską, z rzą- 
dem hitlerowskim, a na Boga — nie z naro- 
dem niemieckim jako takim, aniteż z pań- 
stwem niemieckiem?! Przecież to tak proste i 
jasne, że jedynie tylko endek tego zrozumieć 
nie może, bo — zrozumieć nie chce. 

Istotnie też p. Roman Dmowski w siódmym 
z rzędu artykule z cyklu „Żydzi w XX. wieku” 
(„Gazeta Warszawska“ z 16. bm.) znajduje 
(już nawet wyjaśnienie żydowskiej w stosun- 
ku do Niemiec „wojowniczości”. Żydzi, czu- 
jąc, że wobec wzrostu nacjonalizmu w Euro- 
pie nadchodzi ich zmierzch, chcieliby to fa- 
tum jeśli nie odwrócić, to przynajmniej nieco 
oddalić, a to „mogłoby nastąpić, gdybv im się 
udało dziś rozpętać w Eouropie wielką woj- 
nę", ponieważ „niewątpliwie na czas jej trwa- 
nia utonęłyby w niej dążenia do wewnętrznej 
przebudowy i do oczyszczenia krajów od ży- 
dostwa“. Dmowski więc nietylko podejrzewa 
nas o dążenia wojenne, ale nawet już wie, z 
jakich powodów i dla jakich celów dążymy 
do wywołania wojny europejskiej... 

P. Roman Dmowski nie radzi nam jednak 
wywoływać wojny. Bo cóż nastąpiłoby po tej 
nowej wojnie światowej? „Na tle ciężkich jej 
skutków — poucza nas p. Dmowski — naro- 
dv tem gwałtowniej zwróciłyby się przeciw 
Żydom, a do motywów dotychczasowych 
przyłączyłaby się zemsia za jej wywołanie". 
P. Dmowski przewiduje zresztą, że mimo ży- 
dowskich nawoływań do wojny „ludy euro- 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 18: AA 1933- 


Tydzień 


(:) Na 17—25 maja proklamowała Centralna 
Komisja Szeklowa na tereme Zach. Małopolski i 
Śląska WIELKI TYDZIEŃ SZEKLOWY iako 
zakończenie tegorocznej kampanii przedkougre- 
sowej W duiąch tych winni wszyscy zorganizo 
wani sjoniści zgłosić się do dyspozycji Lokal- 
nych Komisyj Szeklowych, względnie seferentów 
szeklowych w poszczególnych miejscowościach, 
dla prowadzenia werbunku nowych szeklow- 
ców; a tem samem celem przysparzenia nowych 
członków Organizacji Slońskiej. 

Dziś, w pierwszym dniu Tygodnia Szekłuwe- 
go. winne zebrać się Lokalne Komisje Szeklo- 
we wraz z nęprezentantami organizacyi mło- 
dzieńczych dła omówienia planu pracy podczas 
tego tygodnia szekłowego. Referenci szeklowi po 
winni skontrolować u posiadaczy bloków szeklo 
wych, czy ci już wysprzedali cały bloczek, a 
w tym wypadku załnkasować płeniądze i wrę- 
czyć im dalszy bloczek do rozsprzedaży. 

Każda komisja winna dla ułatwienia akcji po- 
dzielić mieszkańców żydewskich na rejony we- 
ae; uggi å ë 
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szeklowy 


17—25 maja 


dług miejsca zamieszkania i poszczególne rejo- 
ny rozdzielić między organizacie, a nadto winny, 
być skontrolowane spisy szeklowców z lat po” 
przednich (specjalnie z lat kongresowych), zdyż 
chodzi o to, by nie pominięto nikogu z pośród 
dotychczasowych szeklawców przy tegoroczne 
akcji. 

Nie możemy z góry układać szablonowego pia 
mu, któryby nadawał się dla wszystkich miej- 
scowości, dlatego sprawę zorganizowania akc 
musimy pozostawić do bliższgo opracowania po 
szczególnym komisjom i ich referentom- 

Tą drogą przypominamy tylko, że akcja na» 
sza kończy się już z ostatnim dniem maja $ 
| absolutnie nie będzie w roku bieżącym przedłu” 
żona. 

Kwoty zainkasowane należy odrazu przekazy 
| wać na nasze konto PKO nr. 405.959 (Szymon 
Diirstenteld, Kraków) Czeki zostały przesłane 
| do wszystkich miejscowości. 


CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA 


(rg) Wczoraj rozprawa przed krakowskim są- 
dem przysięgłych przeciw Andrzejowi Saraie roz- 
poczęła się przesłuchariem świadka Wincente- 
gc Polaka, rolnika z Juszczyny, który opisuje 
wypadki, jakie miały miejsce krytyczaego vieczo 
ru i podaje, że oskarżony wyszejł rzeczywście 
o wczesnej godzinie z weseia, na :tóren był 
drużbą. Fakt ten wydawał się podejrzany. 

Dalszy świadek 20-letnia Bronisława Bączkó- 
wna, jest jednym z filarów oskarżenia. Przewo- 
Griczący przystępuje do zaprzysiężenia świadka, 
przerywa jednak przysięgę, oświadczając, ;ż świa 
dek nie może być zaprzysiężony, ponieważ „na 
oskarżenie o fałszywe zeznania. Bączkówna w ze 
zraniach swych opowiada, iż siedząc w are- 
szcie w Makowie słyszała rozmowę oskarżonego 
Sarny ze swym bratem Michałem. Brat oskarżo- 


lohy na ciebie, a tyś ją zbil i porobil znaki, to 
wszytko na ciebie“. Na to oskarżony miał nu od- 
powiedzieć: „Jak będzie źle, to trzeba będzie sta- 
rać się o dolary z Ameryki“. 

Te zeznania złożyła już Bączkównua na piecw- 
szej rozprawie, lecz podczas drugiej rozprawy 
cofnęła je zupełnie i została wówczas .reszto- 
wana. Ohecnie podaj ona, iż cofnięc'e "esaań 
nastąpiło naskutek namów rodziny oskarżonego, 
która miała ją uraczyć obficie wódką przed roz- 
prawą, tak iż była podczas 2-ej rozprawy pijuna 


Charakterystyczne są też takie szczagóły, iż 


„Bej wi probn pić życia, ja sumienia pie obicie... 


Zeznania koronreg© świadka w procesie Sarny 


na drugą i trzecią rozprawę Bączkównę przy- 
wiózł brat denatki Władysław Cebula, a „łóway 
Świadek oskarżenia Marszałek, był kilsaxrotnie 
u Bączkówny i mówił do niej, „żeby bić na Sar- 
nc, żeby z kryminału nie wyszedł, bo to niedo- 
bry człowiek i chciał go (Marszałka) ve vnego ra- 
zu udusić“. 

Po zeznaniach tego świadka, na żądanie obro- 
ny, zostały odczytane jej zeznania z poprzednich 
rozpraw, dla stwierdzenia szeregu sp-zecz10SA. 

W dalszym ciągu przewodniczący przesłuchał 
kilku świadków na mniej ważne okoliczności, po- 

czem przerwał rozprawę do godz. 4-t-j pop. 

Po wznowieniu rozprawy 0 godz. 4-tej pop. 
przewodniczący przystępuje do przesłuchania głó 
wrego świadka oskarżenia 73-letniego Wincente- 
go Marszałka. Świadck ten zeznaje po zaprzysię- 
żeniu. Nocy krytycznej pilnował koniczynę w po- 
lu. Nad ranem usłyszał od strony gruszy trzech- 
krotny okrzyk: „Jezus Marja! Jędruś puść anie!" 
Za chwilę usłyszał głos męski: „Trzymaj..! 
Mniejwięcej w pół godziny później widział Sar- 
nę oddalajacego się szybko od gruszy. 

O spostrzeżeniach swych Marszałek nie mówił 
z początku nikomu, iecz pokłóciwszy się ze Sar- 
ną o 2 zł, wyjawił wszystko. 

Zapytany przez przewodniczącego, czy weż nie 
ua swe sumienie te zeznania, świadek >swiadcza: 
„Mam siwy włos, bliżej mi grohu niż zycia, ja 
sumienia nie obciążę”. 

Dziś o godz. 9-tej przedp. dalszy i33 rozprawy. 
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przeniósł kancelarję 
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TELEFON Nr. 127-24. 25689kr 


Dr. HENRYK FREUNDLICH 


ordynuje CAŁY ROK 
w chorobach wewn i kobiecych 


„ MARJA" 


pejskie nie są skore do przelewania krwi w 
obronie żydów“, wstręt do wojny jest zresztą 
w zachodniej Europie ogólny, pomijając już 
rany zadane przez vss. wojnę oraz ogólną 
ruinę gospodarczą i vias „apitału. 

Wobec tych niezwykle trafnych i przeko- 
nywujących argumentów p. Romans Dmow- 


KRYNICA WiLL: 


rego miał się wówczas do niego wyrazić: Mo- 
głeś jej nie bić i nie porobić znaków, to nie by- 


rkiego, będzie żydestwo światowe z ciężkiem į 


| sercem musiało zrezygnować z wywołania 
nowej wojny światowej. Trudno — co robić!? 


— 


Obniżenie taryfy pocztowej 


(:) Ministerstwo poczt j telegrafów wyraziło zgo 
dę na obniżc-ie z dniem 1 czerwca br. niektórych 
stawek taryży pocztowej. Przedewszystkiem wpro 
wadzomna będzie inowacja, polegająca na zróżniczko 
waniu wagi na listy. Dotych zas opłata za list w 
obrocie krajowym wagi do 25-ciu gramów wynosi- 
ła 30 gr, zaś od 25 gramów do 100 gramów po- 
bjerana była opłata 60 groszy. Obecnie taryfa po- 
cztowa wprowadzi opłatę pośrednią 45 groszy za 
listy wagi od 25 do 100 gramów. 

Ponadto obowiązywać będzie od 1 czerwca br. 
zmiżika opłat za doręczanie paczek pocztowych o 
10 groszy przy każdej stawce. Również zniżką o 
10 groszy czyli od 60 do 50 groszy obięte zostaną 
z dniem 1 czerwca br. opłaty. oparte na poleceniu 
listów. rp. opłaty za zwrotne poświadczenie nada- 
nia itp. Natomiast spodziewana obniżka stawek Za 
przewóz paczek pocztowych w wysokości 25 do 
30 procent nie dojdzie do skutku, gdyż minister- 
stwo poczt zdecydowało się na obniżenie tych © 
płat tylko w ramach 20 proc. w rorównaniu z or" 
tami, pobieranemi dotychczas. Należy zazniaczyć, 
że i ta zniżka będzie obowiązywała już z dniem 

' 1 częrwca br. 
W odniesienie do paczek pocztowych zarząd po 


: cztowy widzi się zmuszony do stosowania taryfy | 


| elastyczniejszej ze względu na koukurencię, jaka 
odczuwa w tej dziedzinie ze strony niższych taryf 
konkurencyjnych zarządu kolejowego. 
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Żydzi polscy 


Wrażenia z podróży po 


$ Paszport obywatela zagranicznego zysikał 
„wiele mą wałorze w Niemczech. Neieden z oby- 
wateli niemieckich patrzy zazdrośnie na cudzo- 
zjemca, który może bez przeszkód w dowolnej 
chwili opuścić kraj Cudzoziemiec jest io obywa 
te] w Niemczech, w którego obronie sta.e jakaś 
wladza. Jeśli go pobją: imterwenjować bę'izie 
konsul, lub nawet poseł. Jeśli liczba pobitych jest 
większa, może się ukaże nota rządu obcego w 
obronie swoich obywateli. Choćby stosunek da- 
nego państwa do swoich obywateli w kraiu by? 
różnorodny, zawsze konsul lub poseł stanie w o- 
bronie pokrzywdzonych obcych obywateli w 
Niemczech. Nawet poseł rumuński i konsulowie 
iego inierwenjowali kilkakrotnie w sprawie pobi- 
cia lub prześladowania Żydów — obywateli ru- 
muń:sskich w Niemczech. 

Posłowie państw obcych mieli dużo roboty w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy. Trzeba byłe in- 
terweniować bez przerwy. Urzetlnicy konsula- 
tów wyjeżdżali do małych miasteczek. by oso- 
biście interweniować w sprawie aresztowanych 
obywateli Żydów. Gorliwie pracowali konsulo- 
wie polscy w Niemczech Konsulaty, do których 
rządko zachodzą jakiś interesent, nagle ożyw:łv 

się. Najwięcej pracy roza berlińskim konsulatem 
było w Lipsku. choć : konsul polski w Essen 
miał niemało roboty. 

Los Żydów polskich, mimo opieki konsulatu, 
nie jest godny zazdrości. Ci wszyscy, którzy 
się jako tako urządzidi w małych miasteczkach 
muszą w tej chwi opuścić stanowiska. Jeśli 
sklep uniknął napadu. jeśli nawet znikają szyka- 
my podatkowe, to daie się we znaki cichy bot 
kot gospodarczy, z którym trudno dać sobie ra- 
dę w małem miasteczku. W pociągach można za 

 uważyć delegacje Żydów z miasteczek do miast 


centralnych, do instytqcyi przy gminach żydow- | 


skich z prośbą o radę. a nawet i o pomoc. 

Konsulat polski udziela ochrony prawnej. ale 
niema mowy o pomocy materialne; raczej odwro 
dnie, przy załatwianiu formalnośc. paszporto- 
wych stosuje się z wielką ostrożnością ulgi, ścią 
ga się stare zaległości. „Korzysta się z okazji“, 
a na interwencje konsulowie wyjaśnialą, że nie 
maią specjalnego furduszu dla udzielania pomo- 
cy; że mogą co nalwyżej stosować pewne ulgi 
jedynie przy załatwianiu formalności paszporto- 
wych. 

O pomoc materialną ubiezają się przeto Żydzi 
polscy w gminach żydowskich korzystających do 
tychczas z dotacji Żydów niemieckich. Od wielu 
łat istnieją przy uminach żydowskich instytucie 
pomocy dla Żydów wschodnich, i należy stwier 
dzić, iż mimo ciężkiego kryzysu i stanu bez wyi 
ścia. w jakiem znajduje się żydostwo niemieckie, 
mimo konieczności udzielenia pomocy Żydom 
niemieakim, ci bez szemrania. w godzinach pró- 
by daią ofiary na rzecz Żydów wschodnich mo- 
że chętniej, niż w okresie gdy powodziło im się 
lepiej. > 

Te dwa światy Żydów wschodnich ' Żydów 
niemieckich poczynają stopniowo znikać. Roz 
poczyna się wzajemne zrozumienie. Żyd wscho 
dni zabiera głos, jako doświadczony stara się 
pouczać, choć część iego sposobów i argumen- 
tów nie trafia do mózgu Żyda obywatela nieme 
ckiego We wszystkich miastach. gdzie istnieją 

gminy żydowskie. odbywają się dzień w dzień 
narady w gminie. Omawia się sprawę emigra 
cji, pomocy dorazne znalezienia środków pomo 


cy i na wszystkich tych posiedzeniach zórują 
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LMNLEROWIKYNN NIE PROWADZIMY INTERESO 


KOMITET ŻYDOWSKICH ORGANIZACY) GOSPODARCZYCH W KRAKOWIE 


w Niemczech 


hitlerowskich Niemczech 


ostatnio Żydzi wschodni. Przejęli od Żydów nie- 
mieckich zdolność organizacyjną: maią swoje 
związki. Wobec tegc jednak, że istnieją wewmę- 
trzne tarcia na tle personalnem, utworzono na- 
wet wiele związków na terenie .ednego miasta. 

Z przykrością jednak stwierdzić należy, że Ży- 
dzi polscy nie mogą się pochlubić zdobyciem 
pomocy materialnej u braci swoich w Polsce, 
że dotychczas słyszą tylko o powstałych komi- 
, tetach. o wielkich protestach, o akcjach: choć po 
| moc a est konieczna. Jedyną rociechą dla Zy- 
da polskiego w tej chwili jest gazeta żydowska 
i 


z Polski. 

W dziwny sposób jednak odbywa Się sprze- 
daż tych pism. W dzielnicy żydowskiej w Ber- 
lmie ziawiaią się Żydzi polscy po gazety. cho- 
waią je pod palta jak nielegalną odezwę. Nigdy 
jeszcze prasa żydowska nie była tak poszuki- 
wana. iak obecnie w Niemczech. Nawet Żydzi nie 
mieccy siaraią się korzystać z tej prasy 1 sylabi- 
zując, odczytać wieści o Żydach. We Wrocła- 
i wiu jednak władze miejscowe zmusiły gminę ży- 
dowską do ogloszemia. że nie należy czytać 
pism. drukowanych literami żydowskiemi. 


Niemczech stwierdzić należy, że rzadko który z 
mich wyraża chęć powrotu do kraju. W Dues- 
seldorfie przeprowadziłem rozniowę z przewod- 
| niczącym Żydów wschodnich, który zresztą w 
j kika dni później wyjechał do Hiszpanii. 

| Odpowiedział krótko: „Przyzwyczailiśmy się 
| tu do pewnego minimum wygód, zarabialiśmy 
t tu nawet w czasie kryzysu Znośniej, niż w Pol- 
| sce. Dostosowaliśmy się do warun:ów zachod- 
| nich i nie możemy przeto wracać do naszych 
| miast i miasteczek. 

į W komitecie pomocy Żydom wsołodnim w 
Hamburgu stoi w szeregu kilku Żydów z Polski: 
| mieszkających w biednej dzielnicy Altony. Prze 
: wodniczący namawia ich do powrotu do kraju- 
| A słyszy wciąż jedną krótką odpowiedź, że 


[| 
| 
| Badając iednak sytuację Żydów poiskich w 
| 
| 


przez krewnych wyrobili sobie już wizę do Fran 
cii, że do kraju mają jeszcze czas jechać. 
Przewodniczący tłumaczy im, że niektórzy 
emigranci wrócili już, ale to nie skutkuje. 
Jakiś Żyd z Białegostoku nie daje się jednak 
speszyć. Ziomkowie białostoccy w Altonie i z in- 
nych okolic wysłaji iuż „wywiadowcę" do Hisz- 
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Komfortowe urządzenie. Salon dla 
Pań. — Pokój bridłowy. — Największy 
wybór czasopism i dzienników, krajow. 
| 1 zagran. — Pierwszorzędne śniadania 


wiedeńskie. 
OTWARTE OD GODZINY 7-mej do 1-ej. 


panji, już maią informacje, że można Słę urzą- 
dzić. Proszą tylko © pomoc z gminy. 

W kolonjach Żydów polskich wytworzył się 
nowy typ działacza, t. zw. wywiadowcy Jest 
to zwykle sprytniejszy Żyd z Białoresi lub Lit- 
wy, który szuka .terytorium" dla swoich Ży* 
dów. Orowiadano mi o delegatach. którzy Tue 
szyli nawet do Indyi. 

Rzeczą zrozumiała iest, że iednocześme wzina- 
ga się parcie emigracyjne do Palestyny, które 
uąporyka iednakże na trudności techniczne ł 
materialne. 

Dwie grupy walczą w tej chwil ze sobą wśród 
żydostwa polskicgea w Niemczech. Jedni wzy- 
wają do pozostania na miejscu i przeczekania, 
do korzystania z opieki konsulatu. Drudzy przy 
puszczają, że kto wcześniej wyjedzie, ten się la- 
twiej urządzi. Te dwa prądy ścierają się nieu- 
stannie. Głupio i bezczelnie wygląda statystyka 
„Gazety Warszawskiej“ o emigracji Żydów do 
Polski. Wprawdzie mieliby Żydzi do emigracji 
naisłuszniejsze prawo, ale konsulaty polskie mo- 
zauaiawiArdzić, Że z prawa tego rzadko korzy- 
stają. 

W małem miastecaku niemieckiem na pogra- 
niczu Połski zetknąłem się z Żydem. który uda- 
wał się do Królewca z prośbą o pomoc. Urzą- 
dził się względnie dobrze i chodziło mu raczej 
o poradę prawniczą. Ucieszył się bardzo, dowie 
dziawszy się, że pracuię w piśmie żydowskiem. 
Gdy zauważył u mnie płyty hitleroiwskie, zwró- 
cił się do mnie z prośbą następującą: 

— Mam różne płyty u siebie, ale jednej płyty 
mi brak, zapomniałem o niej zupełnie, a takby 
mi się bardzo przydała. Chciałbym. by dzieci 
moje to usłyszały. 

Poprosił mnie o przysłanie z Warszawy pły” 
ty „A Briwele der mame", Śpiewał ł io ciągle, 
gdy wyieżdżał z Polski do Niemiec. Teraz zdaje 
mu się, że znowu trzeba będzie wędrować i śpie 
wać „a Briwele der Mame". Po krótkiem wa- 
haniu iednak wyrzekł się Zamiaru kupieuła 
płyty. l 

— U nas w Prusach Wschodnich zaglądają 
do pakietów, a zresztą jestem w małem miaste« 
czku 1 nie zaryzykowałbym nagrania płyty ży- 
dorwskiej. 


Lzy parlament niemiecki zadowoli się 
rolą chóru? 


Kraków, 17 maja. 


(9) (K) To, że Hitler nagle zwołał parlament, by 
znależć w nim trybunę, z której mógłby przemó- 
wić do Europy, jest wprost groteskowym kaprysem 
historji, która jest, jak wiadomo, punią wielce ka 

| pryśną i lubuje się w takich dziwacznych paradox- 
sach. Przyznać trzeba, że pociągnięcie Hitlera jest 
bardzo zręczne, chociaż wątpić należy, czy odaie- 
sie pożądany efekt. Hitler traktuje parlament ty!- 
ko jako chór starogrecki, który w odpowiednich i z 
góry oznaczonych momentach jego mowy ma isj 
doniosłość niejako podkreślić i wzmocnić swym 
autorytetem reprezentacji narodowej. Hitler liczy 

| się przytem z tem. że pokoruy parlament. który już 


przedtem wyrzekł się wszelkich praw, aależycie 


zagra swą rolę w tej świetnie wyreżyserowanej 
komedji. Należy przyjąć, że Hitler się nie przeli- 
czy, albowiem w mowie swojej domagać się bę- 
dzie przedewszystkiem równouprawnienia Niemiec 
na arenie międzynarodowej, a w tej dziedzinie pa- 
nuje jak wiadomo w Niemczech zupełna jadnomyśl. 
ność. 


Gdyby jednak parlament niemiecki nie obawiał 
się teroru, gdyby posłowie śmiało mogli się wyp 
wiedzieć, nie lękając się, Że na drugi dzień dosta» 
ną się da obozów koncentracyjnych, rozwinęłaby, 
się napewno szeroka, namiętna i wielostronna dye- 
kusja. Posłowie szukaiiby odpowiedzi na pytanie, 
dlaczego sytuacja Niemiec hitlerowskich tak dziw- 
nie przypomina rok 1914, kiedyto Niomoy, nagie 
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smalazły się na ławie oskarżonych, a trybunałem 
zasądzającym był niemal cały Świat.  Hutleryzm, 
który jest wogóle barbarzyństwem intelektualnem, 
mapifestującem się nietylko w bezprzykładnych 
aktach teroru, ałe też w pogardliwym odwrocie od 
rozumu, jako siły kontrolującej poczynania instyn- 
któw, uprościł sobie po barbarzyńsku i problem 
osamotnienia Niemiec na arenie międzynarodowej, 
Dyplomacja niemiecka, nigdy zresztą nie odzna- 
czała się zbytnią finezją psychologiczną. umożli- 
wiającą należyte zrozumienie nastrojów między- 
narodowych, ale pod wpływem hitleryzmu pozbyła. 
się i reszte tej tak koniecznej w kunszcie dypl»- 
matycznym intuicji. Hitleryzm, który widzi do- 
brze, że cały Świat nietylko z obrzydzeniem przy- 
jal narodową rewolucję niemiecką, ale głęboko za- 
niepokojony jest tą gwałtowną przemianą narodu 
niemieckiego w naród militarystów, upraszcza so- 
bie jednak zadanie usiłując to zjawisko wytłóma- 
czyć sobie wpływami żydowskiemi. Z tego punktu 
widzenia zaczynamy rozumieć tę wprost bezmyśl- 
ną i dlatego tak szkodliwą dla prestige'u Niemiec 
londyńską eskapadę Rosenberga. któremu się zda- 
walo, że wystarczy tylko „demaskować* żyde- 
stwo, by znowu pozyskać dla siebie Anglję. Ba!- 
barzyńcy huitlerowscy nie rozumieją, jakie wraże- 
nie wywrzeć musiały na Świat anglo-saszi wycho- 
wany oddawna w duchu tolerancji, nietylko prze- 
bladowania Żydów, ale palenie książek przed uni- 
wersytetami, rugowanie z katedr sławnych uezżc- 
nych, obniżanie poziomu teatru niemieckiego i ten 
cały w oparach obłędu zrodzony kult „rasyzmu*. 
Zupełnie już ślepym jest hitleryzm wobec niepoxo- 
ju świata na widok Niemiec stale się dozbrajaja 
cych. Pełen lęku i niepokoju pyta się świat. do 
czego Niemcy dążą swym na tak szer,ką skalę 
zakreślonym „Wchrsportem*. swemi obozami pra- 
ey przymusowej, które są właściwie obozami wy- 
chowania militarnego, tem generalnem  odrodze 
niem ducha militarnegc w Niemczech. przejawi: 
jącem się nietylko we wciąż rosnących szeregach 
8. A. Stahlhelmu i „gleichschaltowarego* Kyffhau 
gerbundu, ale też i w szkolnictwie tak obecnie spre 
Parowanem, że dziecko niemieckie opuścić musi 
szkołę z duszą zatrutą jadem nienawiści, 

Gdyby parlament niemiecki miał swobodę dy-- 
kusji, niejeden poseł wystąpiłby z rewzlacyjnym 
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cych jeden wiełki akt oskarżenia przeciwko hitle- 
ryzmowi. Hitleryzm do tej dyskusji jednak nie 
dopuści i ograniczy rolę parlamentu do znaczenia 
wyżej już wspomnianego chóru starogrecsiego, 
gorliwie przyklaskującego wywodom „w^dza“. — 
Hitleryzm nie uznaje nietyiko klas i wałki klaso 
wej, ale też i konieczności innych partyj poza obc- 
zem narodowo-socjalistycznym. Niedawno dopiero 
bawarski minister spraw wewnętrznych oświadczył 
wyraźnie, że na przyszłość nie będzie tolerował 
więcej żadnych partyj, ani komunistów, ani socja- 
listów, ani nawet bawarskiej partji ludowej. Bra- 
my narodowego socjalizmu są szeroko otwarte dla 
wszystkich, ale miejsca w sarodzie niemieckim dla 
innych partyj politycznych już niema. Słowa ba- 
warskiego ministra spraw wewnętrznych są bardze 
znamienne, a słowom tym towarzyszą czyny. Ur- 
ganizacje nacjonalistyczne z pod znaku Hugenber- 
ga są ledwo tolerowane, przyczem prowadzą one 
żywot suchotniczy i spodziewać się muszą, że hitle- 
ryzm zada im cios śmiertelny z chwilą, gdy osta- 
tecznie zlikwiduje wpływy centrum katolickiego. 
Zamknięcie katolickiego Domu w Monachjam 
jest właśnie początkiem końca zorganizowanegn 
politycznie katolicyzmu niemieckiego. Hitlerowcy 
nie zadawalają się tylko zwykłemi represjami, lecz 
starym swym zwyczajem dodają do tych represyj 
jeszcze oszezerstwa, zarzucając tym zamkniętym 
organizacjom katolickim defraudację grosza pu- 
blicznego. Jest to doprawdy jakiś taniec makabrycz 
ny, którego celem jest wykazanie, że wszystkie par- 
tje polityczne Niemiec składają się ze samych tyi- 
ko aferzystów, a jedynym aniołem czystości był — 
hitleryzm. 

Pytanie więc zachodzi, czy partje polityczne za- 
dowolą się rolą chóru, czy też w poczuciu swej cd- 
powiedzialności podniosą głos sumienia stratowa- 
nego butem chamstwa. Wielka odpowiedzialność 
dziejowa spoczywa zwłaszcza na socjalnej demo 
kracji, której dzieje dają jeszcze raz stosobność 
do rehabilitacji. Zobaczymy, ezy socjaiua demc- 
kracja, którą hitleryzm nietylko zdruzgotał. aie 
usiłował shańbić, zarzucając jej złodziejstwa i 
defraudacje, skorzysta z tej sposobności. Zobaczy- 
my też, czy i centrum katolickie, które swego cz- 
su nie ulękło się potęgi „żelaznego kanclerza“, zdo 
będzie się na odwagę protestu przeciwko rządom 


materjałem, z całym łańcuchem faktów stanowią- tzw. kanclerza ludowego. 


Elita umysłowa Angiji w obronie 


prześladowanych Żydów niemieckicn 


(1) Londyn. (ŻA). Jak już donieśliśmy telegr:- 
ficznie, w auli uniwersytetu londyńskiego odbyło 
się zebranie protestacyjne przeciwko terorowi hi:- 
ierowskiemu i prześladowaniom Żydów niemiec 
kich. Dłuższe przemówieni: wygłosił wybitny an- 
gielski biolog prof. J. B. Haldane, który oświa l 
czył m. inn.: 


W Niemczech dokonano vkrutnych aktów gwa: 
tu. Wywołują one grozę. Lecz to nie jest najważ- 
niejsze. Najokrutniejszem jest wypieranie żydów ze 
wszystkich ich pozycji i skazanie pół miljona 'udzi 
na śmierć głodową. Jakkolwiek barbarzyńskie są 
szczegóły morderstw i tortur. popełniany:h na nie- 
winnych ludziach, to jednak są one prawie pozba- 
wione znaczenia wobec wysiłków zmierzających 
do wytępienia całej społeczności żydowskiej w 
Niemczech. Istota hitleryzmu polega na negacy 
wszelkiej wspólnoty cywilizacyjnej. Negacja ta 
koliduje zarówno z zasadami religji jak i z prze- 
słankami logiki. Hitleryzm jest doktryną bardziej 
niebezpieczną niż bolszewizm lub faszyzm. Frar 
cuzi odnoszą się z zupełną tolerancją do ich kolo- 
rowych obywateli. zawierają z nimi małżeństwa 
i dopuszczają ich do parlamentu. U Hitlera taka 
polityka budzi grozę. W Anglji jest niemało ludzi 
© mieszanej krwi. Przysługuje im pełne równouw- 
prawnienie. Lecz hitleryzm tych ludzi piętnuje ja- 
ko małowartościowych. Gandhi zwalcza obecnie to. 
eo Hitler pragnie narzucić całej Europie. Donoszą 
o projekcie zwołania wiecu w Kings Hall celen. 
zwrócenia się z apelem do narodu * młodzieży nie- 
mieckiej. Czy jednak sądzicie, że w Niemczech po 
gwoli się komukolwiek czytać ten apel? Apelowa 
do Niemców zdaje mi się być równie hezcelower 
jak wysyłanie rezolucji do krokodyli. Twierdzą. ż! 
rząd angielski nie może ingerować w wewnętrzne 
-rrawy niemieckie. Lecz to jest nonsens, 


Był już ` 
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niejeden precedens podobnej interwencji. Jestem 
zdaniu, że w dobie obecnej Francja stoi na straży 
cywilizacji curopejskiej. Byłem wśród tych, którzy 
protestowali przeciwko traktatow  iwersalskiemu. 
Dziś jednak sądzę, iż jakkolwiek złą była polityka 
irancuska w przeszłości, to jednak wspieranie Hit- 
lera byłoby równoważne pielęgnowaniu systemu 
gwałtu. Tembardziej, że pacyfistyczna polityka 
Stresemanna okazała się nieskuteczną. Co się ty- 
czy indywidualnej akcji, musimy bezwzględnie 
bojkotować towary niemieckie. Usiłować winniśmy 
w ramach prawa bić naszych przeciwników Środ- 
kami legalnemi i metodami. wypływającemi z dą- 
żeń pacyfistycznych. Winniśmy zbierać fundusze na 
rzecz prześladowanych intelektualistów  żydow- 
skich. Zwalczać musimy wszelką propagandę, pod- 
sycaną przez ksenofobów. Ci, którzy popierają Hit 
lera twierdzą. że uchodźcy z Niemiec odbierają 
pracę, przeznaczoną dla Anglików. Mija się to z 
prawdą. Badacze i studenci nikogo nie wypierają, 
wręcz przeciwnie, ci ludzie stwarzają nowe możli- 
wości pracy dla Anglików. Stwierdzić należy, że 
również w Anglji na wyższych uczelniach brytyj- 
skich, ujawnia się niebezpieczeństwo hitlerowski”. 
Z całą bezwzględnością musimy je zwalczać. Obo- 
wiązkiem naszym jest zniszczenie niemieckiego fa- 
szyzmu. Najskuteczniejszą bronią jest silna presja 
gospodarcza. 

Następnie wygłosił przemówienie prof. Hogber. 
który podkreślił, iż żadna rasa ludzka nie przyczy- 


C(eiem unikniecie przerwy w wysyłce pisma, 
nrosimy O rychie odnowienie prenumeraty 
na miesięc CZERWIEC 1933 
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Granice krzywdy 


(1) Z rozrzewnieniem obserwujemy, jak chrześci- 
jańsko-demokratyczna prasa polska z prawdziwem 
poświęceniem broni hitlerowców przed naszemi &- 
takami. Taki „Głos Narodu“, który na pokaz jesi 
nietylko chrześcijański oraz demokratyczny, ale- 
nawet i... pacyfistyczny, powtarza przy każdej spo 
sobności, że krzywda, którą hitlerowcy wyrządza- 
ją żydom, nie jest wcale taka straszna. We wczoraj 
szym artykule wstępnym, napisanym przez redak- 
cyjnego speca od pacyfizmu. oblicza „Głos Naro- 
du“, że w Berlinie. gdzie dotąd na 3.890 adwokatów 
było 1998 Żydów względnie osób pochodzenia ży- 
dowskiego, teraz, po czystce, będzie JESZCZE 1203 
Żydów w adwokaturze. W okręgu fraukfurckim ne 
607 adwokatów było dotąd 275 Żydów, teraz bę 
dzie jeszcze mimo wszystko 165 Żydów. W okręgu 
sądowym Królewiec na 375 adwokatów było 105 
Żydów, obecnie będzie jeszcze jednak 53. Jakaż to 
krzywda — zapytuje retorycznie  chrześcijańsko- 
pacyfistyczny demokrata — skoro Żydzi w Niem- 
czech stanowią tylko 1 procent ludności? 

Szanowny autor artykułu „Głosu Narodu" 
mógłby na to swoje pytanie znaleźć niezmiemie 
łatwą odpowiedź, gdyby chrześcijaninem, demo- 
kratą i pacyfistą był — naprawdę. Zdałby sobie 
wówczas w głębi swego lndzkiego i politycznego 
sumienia z tego sprawę i uświadomiłby sobie w 
głębi swej duszy, że w Berlinie 795-ciu we Frank- 
furcie 110-ciu, w Królewcu 52-ch ludzi bez żadre- 
go powodu — dlatego tylko, że urodzili się cni 
jako Żydzi, względnie jako dzieci żydowskich rodzi 
eów — wyrzucono z ich dotychczasowych zawo- 
dów, odebrano im możność pracy, wytrącono ich 
z ich obywatelskiego zawodu, — jednem słowem. 
zrobiono to, co normalnemu człowiekowi można zro 
bić najgorszego. 

A zważyć należy, że tych adwokatów, których 
POZOSTAWIONO w zawodzie, rzucono na pastwę 
demagogji bojkotowej, która nie przebiera w środ- 
kach. Wiadomo przecież, że hitlerowcy teroryzują 
wprost ludność bojkotem zarówno kupca żydow- 
skiego, jak i żydowskiego adwokata, lekarza, itd. 

Czyż nie byłoby znacznie uczciwiej postępować 
tak jak postępują endecy, którzy otwarcie solida- 
ryzują się z hitleryzmem i aprobują wszystkie an- 
tyżydowskie akcje narodowych socjalistów, aniżeli, 
udając chrześcijańsko-demokratyczno-pacytietycz- 
nych ideowców dowodzić, że w Niemczech nie dzie- 
je się wcale taka straszne krzywda. 

Etyka chrześcijaństwa, prawdziwej demokracji 
i szczerego pacyfizmu nakazuje mierzyć krzywdę 
miarą wyłącznie subjektywną: Co powiedziałbym, 
gdyby mnie się TO stało, co się wyrządza KOMU- 
KOLWIEK Z POKRZYWDZONYCH?.., 

PEPIN. 
[mn mj ip" mcy pp LA 
niła się tak wydatnie dla wzrostu kultury jak wla 
śnie Żydzi. Przed 18 laty — zaznacza prof. Hog- 
ben — posyłaliśmy nasze dzieci na pola bitew ce- 
iem obrony, jak wówczas twierdzono, liberalnych 
teoryj i instytucji demokratycznych. Obecnie jed- 
nak p. Ramsey MacDonald był tym, który rokowa- 
niami w sprawie Paktu Czterech, pomógł Hitlero- 
wi urguntować swą władzę. Nie powinniśmy zię 


dać uwieżć przez nacjonalistycznych biologów; 
przez tych akademików bandytyzmu. 

Ich teorie wogóle są pozbawione wszelkiej 
wartości. Są one symptomem panoszącej się choro- 
by rasizmu. Dzięki naszej apatji Hitler doszedł do 
władzy. System naszego życia uniemożliwia roż= ! 
powszechnianie owoców nauki. Anglja winna być | 
dumną, że szeroko rozwarła swe wrota dla Żydów- 
Wzbogacili oni naszą kulturę, nasze życie duchowe 
i krew naszą. Żywię nadzieję, iż zdołamy unice- 
stwić faszyzm nim uda mu się zniszczyć najcer- 
niejsze właściwości naszego życia narodowego. 

W końcu uchwalono ostrą rezolucję protesta 
cyjną przeciwko hitlerowskiemu terorowi i prze- 
śladowaniu Żydów. Wybrano też komitet dla *w "- 
czania niebezpieczeństwa hi:lerowskiego w Anglii 
W skład 15-osob. komitetu wchodzi 3 profesorów 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 18. V. 1933 


PO XIV. KONFERENCJI KRAJOWEJ 


Dookoła ruchu i organizacji 


Dalsze rezolucie Konferencji 


(—) Wczoraj podaliśmy rezolucje do polityki 
*sjonistycznej, uchwalone przez XIV Konferencję 
Krajową Sjonistów zach. Małopolski i Śląska. Po- 
niżej zamieszczamy resztę uchwaloaych przez 
Konferencję rezolucyj: 


SPRAWY PALESTYŃSKIE, 
Keren Kajemet. 


1) Zjazd uznaje, że problen wyzwoleaia ziemi 
jest w obecnej chwili jednem z najważniejəzych i 


| na jbardziej aktualnych zagadnień odbudowy Pale- 


tyny i że zachodzi nagła konieczność stworze- 
kia wielkiej rezerwy ziemi dla dalszej xoloniza 
icji i wzywa wszystkie Komitely Lokalne do in- 
itenzywnej i wzmożonej pracy na rzecz Keren Ka- 
jemet Leisrael. 

2) Zjazd wita ze zadowoleniem inicjatywę Ke- 
ren Kajemet Leisrael, zmierzającą do nabycia ob- 
szarów pod obozy robotnicze i widzi w tem jedy- 
ny środek do utrwalenia pozycji robotnika żydo- 
wskiego i zwiększenia Aliji. 

Keren Hajesod, 


3) XIV. Konierencja Krajowa Organizacji Sjoń- 
„skiej dla zach. Małopolski i Śląska przypomina 
uchwałę Kongresową w tym kierunku, że riespeł- 
mianie obowiązku wobec Keren Hajesod pozba- 
„wia możności piastowania jakiejkolwiek godno- 
'ści z ramienia organizacji i wzywa Komitety Lo- 
kalne do jaknajściślejszego przestrzegania tej 
uchwały. 

4) XIV-ta Konferencja Krajowa Organizacji 
„Sjeńskiej dla zach. Małopolski Śląska wzywa 
„wszystkie Komitety Lokalne i Mężów Zzufania 


'le jaknajenergiczniejszego popierania akcji na 
rzecz Keren Hajesod celem uzyskania podwyżki 
wpływów na rzecz Keren Hajesod jako podsta- 


iwowego funduszu odbudowy Erec. 
Emigracja. 


5) Konferencja Krajowa zwraca się do Egze- 
kutywy Agencji żydowskiej z żądaniem zwiększe- 
ni» kontyngentu certyfikatów stanu Średniego i 
certyfikatów dla fachowców bez kapitału obojga 
płci. 

6) Konferencja Krajowa, biorąc pod uwagę, że 
prawie cała fala uchodźców z Niemiec kieruje się 
na teren Śląska i zach. Małopolski 
cnwili obecnej osiadło w tym okręgu kilkaset o- 
sób w większości pozbawionych Środków pienię- 
źnych, wzywa Egzekuływę A. Z, by niezależnie 
oil kontyngentu certylikatów, przypadających Biu- 
ru Palestyńskiemu w Krakowie, a uzasadnionego 
ilością chaluców znajdujących się na hachszarze 
i kandyduiow stanu średniego posiadających od- 
powiednie warunki do aliji stanu średniego — 
przyznała Biuru Palestyńskiemu w Krakowie o- 
sokny kontyngent certyfikatów dla uchodźców z 
Niemiec. 

7) Konferencja Krajowa biorąc pod uwagę 
rozrost agend Biura Palestyńskiego, spowodowa- 
ny żywiołowym ruchem mas żydowskich z naszej 
czielnicy do Palestyny, zwraca się do Egzeku- 
tywy Agencji Żydowskiej z żądaniem zapewnie- 
nia Biuru Palestyńskiemu w Krakowie budżetu, 
któryby mu umożliwił należyte wykonywanie je- 


E funkcyj. 


8) Konferencja Krajowa domaga się od Egzeku- 


tywy A. Ż. bezpośredniego przydziału certyfika- 


tów wszelkich kategoryj wprost Biuru Palestyń- 
skiemu w Krakowie. 

9) Poleca się Egzekutywie, by zwróciła uwagę 
Komitetom Lokalnym na to, że czynienie obietnic 
i zapewnień odnośnie do uzyskania certyfikatu 
uprawniającego do wyjazdu do Palestyny, pocią- 
ga za soba likwidację majątku, przez petenta, a 


„Skoro certyfikatu nie uzyska, uważa się za wpro- 


w: dzonego w błąd. Komitety Lokalne powinny 
zatem rzeczowo informować petentów o możliwo- 
ści wyjazdu do Palestyny. 

10) Zjazd poleca Komitetom Lokalnym, by uza- 
leżniały pozytywną opinję specjalnie dla Eiura 
Pulłestyńskiego od przedłożenia dowodów spełnia- 
nia przez petentów ich obowiązków wobez orga- 
nizacji i funduszów palestyńskich, 

Ezra chalucowa. 

11) Konferencja Krajowa stwierdza doniosłe 
zneczenie, jakie odgrywa Ezra Chalucowa tak dla 
bachszary jakoteż aliji chaluców z zachodniej Ma- 
łopolski i Sląska i wzywa Komitety Lokalne do 
czynnej współpracy z centralą Ezry w Krakowie 
dla, wzmożenia wydajności pracy na rzecz tego 
funduszu we wszystkich miejscowościach. 


i ze już do i 
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Ww SPRAWIE MŁODZIEŻY, 

1) Zjazd, stwierdzający ogromny rozkwit orga- 
nizucji młodzieży w ostatnich latach, widzi w tem 
dcwód stałego odradzania się ruchu i żywotno- 
ści idei sjońskiej oraz gwarancję: realizacji naj- 
szczytniejszych haseł sjonizmu. 

Zjazd wyraża podziw i uznanie dla pełnej po- 
święcenia i ofiarnej pracy tych organizacyj 
zwłaszcza na polu chalucowem, kulturalnem i 
skautowem. 

2) Zjazd z zadowoleniem Przyjmuje do wiado- 
mości oświadczenia obn grup młodzieży ogólno- 
sjońskiej, tj. Agudat Hanoar Haiwri „Akiba“ i 
„Hanoar Hacijoni*, stwierdzające brak różnic 
ideologicznych, niewatpliwa chęć połączenia się 
«y jedną organizację na zasadach parytetu we 
władzach naczelnych oraz poddania działalności 
obu organizacyj młodzieży pod kontrolę Egzeku- 
tywy. 

3, Wobec tych oświadczeń zjazd uznając równo- 
rzędność obu wspomnianych ugrupowań młodzie- 
2y, 

1) zapewnia im swobodę rozwoju ich gniazd pod 
warunkiem, że działalność ta utrzymana będzie w 
grenicach wskazanych dyscyplina partyjną i po- 
zostawać będzie pod kontrolą Egzekutywy a przez 
nią Komitetów Lokalnych, a dla umożliwienia tej 
kortroli i bezpośredniego kontaktu między Egze- 
kutywaą z jednej, a obu grupami młodzieży z dru- 
giej strony, obie grupy mają ustanowić upełno- 
niccnione deiegacje, których obowiązkiem będzie 
wykonywanie zleceń Egzekutywy na terenie za- 
chodniej Małopolski i Śląska. 

2) Wyraza niepłonną nadzieję, że organizacje 
mlodzieży dojdą do zupełnego porozumienia w 
kierunku unifikacji organizacyjnej i, że ubolewa- 
nia godne dysonanse, które niejednokrotnie go- 
dziły w spoistość organizacji — w przyszłości się 
rie powtórzą i zaniechana będzie wszelka wza- 
jemna walka między obu ugrupowaniami na ca- 
łym terenie działania obu grup. 

4) Zjazd wzywa Egzekutywę o poczynienie sta- 
rań celem uzyskania na terenie wschodniej Ma- 
łopolski jakoteż b. Kongresówki równorzędności 
wszystkich Związków młodzieży na zasadach wy- 
żej przedstawionych. 

„TARBUT*. 

1) XIV Konferencja Krajowa, uznając ważność 
i konieczność pracy „Tarbutu", jako części inte- 
gialnej całej pracy sjonistycznej, wzywa wszyst- 
kie Komitety Lokalne do popierania „Tarbutu* i 
współpracowania z nim. 

2) Konferencja nakłada obowiązek na wszyst- 
kie Komitety Lokalne, by ustanowiły referentów 
dła spraw Tarbntu, którzyby byli reprezentanta- 
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mi organizacji sjońskiej w oddziałach Tarbutu i 
jego instytucjach. 

3) Konferencja wzywa wszystkich  śjonistów, 
by byli pomocni Komitetowi Rejonowemu „Tar- 
bulu“ i jego oddziałom w naszej dzielnicy w jego 
pracy nad wzmocnieniem Ë skonsolidowaniem 
hebrajskich instytucyj wychowawczych, jakoteż 
pad zakładaniem nowych instylucyj wychowaw- 
czych oraz wieczornych kursów doksztalcających 
i dla emigrantów. 

4) Konferencja zwraca uwagę wszystkim sjo- 
nistom na ważność akcji „Sela“, która jest pod- 
stewą Światowego Kongresu Hebrajskiego, i do- 
maga się od wszystkich sjonistów, by współpra- 
cowali w rozpowszechnianiu Sela. 


W SPRAWIE PRZEŚLADOWAŃ ŻYDÓW 
W NIEMCZECH. 


Wieści o krwawem znęcaniu się hitlerowskie- 
go regime'u nad braćmi naszymi w Niemczech, o 
łamaniu najprymitywniejszych praw obywatel- 
skich, o przekreśłlaniu samej nawet zasady rów- 
nouprawnienia, proklamowanej przez Wielką Re- 
wolueję Francuską, a uznanej przez wszystkie 
państwa cywilizowanego świata — odbAy się bo- 
łcenem echem w duszach całego żydostwa Polski, 

Zjazd Organizacji Sjońskiej dla zach. Malopol- 
ski i Śląska podnosi w obliczu calego świata do- 
neśny i uroczysty protest przeciw tym niesłycha- 
nym gwałtom rządów hitlerowskich, które wzna- 
wiają wspomnienia najciemniejszych czasów śre- 
dniowiecza i najbardziej krwawych kart żydowe 
skiej historji, 

HOŁD DLA PREZESA DRA THONA. 


1) Konferencja Krajowa wyraża słowa hołdu 
dia Prezesa Organizacji Sjońskiej dla zachodniej 
Małopolski i Śląska Posła Dra Thona — i wyra- 
ża Mu uznanie i podziękowanie za Jego niestru- 
dzoną działalność. 

2) Konferencja Krajowa wyraża ustępującej E- 
gzekutywie a przedewszystkiem Mgrowi Salpetro- 
wi swe uznanie i gorące podziękowanie za wytęe 
znną i pełną poświęcenia pracę. 

W SPRAWIE „NOWEGO DZIENNIKA“, 

Uznając pierwszorzędne znaczenie politycznego 
organu codziennego, jakim jest „Nowy Dzicanik* 
dla ruchu naszego jako całości, oraz dla wszyst- 
kich poszczególnych akcyj Ssjonistycznycb, zaró- 
wno ideowych jak i finansowych — Konferencja 
Krajowa wzywa wszystkie Komitety Lokalne i 
Mężów Zaufania do najenergiczniejszego popiera- 
nia „Nowego Dziennika“ i werbowania dla niego 
nowych abonentów. 

W SPŁAWIE KONGRESU SJONISTYCZNEGO. 

Konferencja wzywa Egzekutywę, aby zapropo- 
nvwała Egzekutywie Światowej Organizacji Sjo+ 
nistycznej w Londynie zwołanie XVIII. Kongresu 
Sjonistycznego do Krakowa lub do Warszawy. 


PODZIĘKOWANIE DLA „AKIBY“. 


Konferencja wyraża podziękowanie towarzy« 
szom z „Akiby“ za pomoc udzieloną przy technicz- 
nem zorganizowaniu Konferencji. 


DZIS I. dzień Tygodnia Szeklowege 


Wszyscy do akcji szeklowej! 


i 


Dr. Arlosoroff przybywa 


co Polski 

G) Londyn. (ŻAT). Dr. Chaim Arlosoroif, pre- 
zes egzekutywy Agencji żydowskiej w Jerozoli- 
mie i kierownik departamentu politycznego, któ- 
ry przed 2 tygodniami udał się w doniosłej mi- 
sji politycznej do Londynu i Berlina, przed swym 
powrotem do Palestyny zwiedzi Polskę. Dr. Ar- 
losoroff przybędzie do Polski około 25 maja i za- 
bawi około tygodnia, 


Chalucim z Ameryki 


co Paiestyny 

(;) Nowy Jork. (ŻAT). Do Palestyny wyemigro 
wała pierwsza grupa człoaków Amerykańskie- 
go Hechalucu w składzie 28 osób. Chalucim prze- 
szli przeszkolenie rolnicze w fermach w Balti- 
more i Mineapolis Na bankiecie pożegnalnym 
dla odjeżdżających chaluców, pochodzących z ró- 
żnych miejscowości w Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie, przemawiali m. in. dr. Stephen Wise 
i Louis Lipsky. 


Pomnik lorda Melchetta 

(3) Jerozolima. (ŻAT). W Tel Mond wzniesiona 
została statua zmarłego lorda Melchatta, wyso- 
kości 9 metrów. Pomnik jest dziełem panny Li- 
szańskiej z Jerozolimy. Odsłonięcie nastąpi we 
wrześniu br. 


Werbujcie szeklowców| 


Prześladowania Zydów 


niemieckich nie ustają 


(;) Berlin. .(ŻAT). Na konferencji prasowej ko- 
misarz rządu dla spraw sztuki i oświaty w Ber- 
linie Hafemann omówił szereg zagadnień w dzie- 
Gzinie oświaty i sztuk i m. in. zakomunikował, 
że w przyszłości z funduszów miasta będą mogli 
korzystać wyłącznie artyści aryjscy. Hafemann 
informował również. prasę o planowej akcji usu- 
wania z bibłjotek miejskich dzienników, czaso- 
pism i książek „żydowskich i marksistowskich". 
W dn. 10 maja spalono na stosie 1800 książek 
z bibijotek miejskich w Berlinie. Nadto znaczna 
ilość pozostawionych w czytelniach książek nie 
vsydawana będzie czytelnikom. Hafemann infor- 
mowal przy tej sposobności, że pewna księgar- 
nia londyńska zwróciła się przed auto- da- fe do 
magistratu berlińskiego i wyraziła gotowość na- 
bycia wszystkich przeznaczonych do spalenia ksią 
żek. Magistrat oferty tej nie przyjął. 


„Do czeartego pokolenia" 

(G) Berlin. (ŻAT). Projekt ustawy w sprawie 
prewa spadkowego gospodarstw wiejskich w Pru 
sech, o którym ŻAT już doniósł, zawiera para- 
graf o następujacem brzmieniu: „Gospodarkę 
wiejską objąć może w spadku jako włościania 
jedynie osoba, będąca obywatelem Rzeaży niemie- 


St. 8 
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ekiej i pochodzenia Bienfieckicżo, Nie jest pocho- 
dzenia niemieckiego osoba, która wśród swych 
przodków do czwartcgo pokolenia miała osobę 
pochodzenia żydowskiego lub kolorowego“. W 
myśl tej ustawy zatem małżeństwo z osobą po- 
chodzenia nie- niemieckiego odbiera potomstwu 
zdolność obejmowania w spadku gospodarstwa 
rolnego 

sojkot ekonomiczny 

(;) Berlin. (ŻAT). „Berliner Beobachter“ komu- 
n'kuje, że komisarz m. Berlina Hatemann rozwią- 
zał wszystkie umowy magistratu NI 
z lekarzami i dentystami żydowskimi i zaanga- 
żował na ich miejsce lekarzy niemieckich. Jedno 
cześnie rozwiązane zostały umowy 0 dozkiwć | 
z domem towarowym Hermana Tietza. 

(;) Berlin. (ŻAT). Pracownicy 14 berlińskich od 
działów domu handlowego typu  Einheitspreis 

„Epa“ przerwali strajk. Pracownicy w dalszym 
ciągu podtrzymują swe żądanie usunięcia żydow- 
skiego zarządu przedsiębiorstwa i oczekują de- 
cyzji rady nadzorczej. 

G) Berlin. (ŻAT). W związku z akcją zmierza- 
Jaca do usunięcia z bibljotek wszystkich książek 
autorów żydowskich i marksistowskich komisja 
miejska dla spraw oświaty uchwaliła, że zaka- 
zane książki nie będą usunięte z bibljoteki Roth- 
achildów. Będą one opatrzone specjalną czerwoną 
opaską i wydawane wyłącznie dla celó w nauko- 
wych 


Austrja nie broni praw autorów 


austrjacko-żydowskich 

(:) Wiedeń. (ŻAT) „Schutzverband der Oester- 
reichischen Schriftsteller“ zwrócił się na począt 
ki ubiegłego tygcdnia do posła Austrji w Berli- 
nie z telegraficzną prośbą o obronę praw austria 
ckich literatów, których dzłeła przeznaczone ZO 
stały do spalenia na auto-da-ie. Poseł austrja” 
dki proszony był o podięcie u rządu n'emieckie 
go interwencji w sprawie  wyłączenią dzieł 
Schmitzlera, Wassermana,  Werfla i Stefana 
Zweiga, gdyż palenie ich dzieł na stosie równa” 
toby się miszczeniu mienią obywateli aust'ia- 
ekich. Poseł austłracki w Berlinie na depeszę tę 
nawet nie udzielił odpowiedzi. Za to „Reichs- 
post“ — organ rządu austrjąckiego— zamieści- 
ła artykuł w którym ostro skrytykowała pi 
sarzy żydowskich za ich żądanie. Na punkcie 
Buto-da-fe „Reichspost* wychwala wyczyny 
PEN e 1) mie A 10 OR a o BEA] hitleryzmu. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„Pocałunek przed lustrem" 


Sztuka w trzech aktach (ośmiu odsłonach) 
WŁ. Fodora. 

(1) Sztuki majstrów scenicznych mają to do sie- 
bie, że wzbudzają naszą nieufność. Powiadamy s0- 
bie bowiem, że w życiu nigdy nic się nie dzieje z 
taką precyzją matematyczną, że zaweze gdzieś na 
jakimś zakręcie ulicy czyha na nas niespodzianka, 
o której się nawet filozofom nie śniło. Sz:uki praw 
dziwych poetów, jeśli nawet ulane są Z jednego 
bronzu, wyciosane z jednej bryły, mają w sobie ja- 
kieś maleńkie niedopatrzenie drobniutką jakąś ska- 
zę, która je właśnie czyni tak bardzo nam bliskie- 
mi, tak arcyludzkiemi. Prawdziwy twórca nie wie- 
nzy logice rozumu, kierując się zawsze raczej ka- 
prysem serca. 

„Pocałunek przed lustrem“ jest sztuką maj: stra 
scenicznego, znającego doskonale scenę i umiejące- 
go na tej scenie umiejscowić każdy efekt w ten 
sposób, by oddziałał na publiczność. „Pocałunek 
przed lustrem“ jest więc sztuką wysoce efektowną. 
ale dlatego właśnie budzi rozmaite zastrzeżenia i 
wątpliwości. Wciąż chce się z autorem dyskutować 
m to się nigdy nie zdarza, kiedy mamy przed sobą 
sztukę rzetelnego poety, który potrafi ram narzu- 
cić ewą wizję i zmusić nas, byśmy popatrzeli na 
świat jego oczyma. A więc nie wierzymy Fodwro- 
wi, by żona adwokata dra Pawła Forstera zdradza- 
ła dalej swego męża, dowiedziewszy się z jego 
ust, dlaczego jego przyjacie] profesor dr Andrzej 
Pettenhof zastrzelił swoją ukochaną żonę. Zbyt ma- 
tematycznie ścisłą jest ta cała historja zdrady mał- 
Żeńskiej, jakiej, mimo tragicznego losu żony prof. 
Pettenhofa, dalej dopuszcza się Marja Fórsterowa. 
Sprawa jest jednak głębsza. a dyskusja zahacza o 
samą istotę miłości. Gdy Marja przekonała się, że 
mąż jej o wszystkiem jest poinformowany i że mógł 
by ją nawet przyłapać in flagranti i zastrzelić na 
miejscu, gdyby przedtem nie ułożył sobie planu u. 
pozorowania morderstwa jako zabójstwa pod wpły 


„NOWY DZIENNIK“ _ czwartek 18. V. 1933 


iF SPODTUM 


(—) śWiĘTO SPORTU ŻYDOWSKIEGO Z 0- 
KAZJI LAG BEOMER obchodziła żydow:ka mło- 
dzież kilku imprezami. A więc wczas rano odbył 
się pochód kolarzy Makkabi przez dzielnicę ży- 
dowską do roga:ki wielickiej, skąd wystartowa- 
no do kilku piegów o mistrzostwo wewnętrzno- 
klubowe. Następnie odbyły się na boisku Makka- 
ki zawody lekkoatletyczne pań i panów, oraz po- 
pisy gimnastyczne kursu panów i pań Żyd. Tow. 
Gimn., które wykazały pięsną formę i styl ucze- 
stników (czek). Szczególnie odznaczyli się pp. Ro- 
scnberg, Eisenstein, Wendum, Inż. Hoffman, Ber- 


vald, Laner, Kleinberger, Arnkrautówaa, Kir- 
schenbaumówna, Fiocuszówna, Daltnerówna, Lie- 
ber manówna, Spillerówna i Bertigżanka. — Nie- 


stety frekwencja zawodników i widzów niedopi- 
szła z powodu niedostatecznej organizacji i pro- 
pzgandy. 

(©) TOURNEE LEKKOATLETÓW AMERY- 
KAŃSKICH PO EUROPIE został» odwołane. 

(—) DALSZE ETAPY WYŚCIGU KOLAR- 
SKIEGO DOOKOŁA WŁOCH. W piątym etapie 
Florencja—Grossete wygrał Guerra. W szóstym 
Grosseto—Rzym zwyciężył Cipriani przed Bindą, 
który na samym finiszu w Rzymie najechał na 
swego odwiecznego rywala Guerrę, kontuzjonu- 
jąc go dotkliwie i powodując przeciw sobie de- 
monstracje oburzenia. W siódmym Rzym—Neapol 
wygrał Loncke (Belg). 

(—) HUDDERSFIELD TOWN, angielska druży- 
na zawodowa pokonała Team Danji w Kopenha- 
cze 5:2. 

(O) OLYMPIQUE (LILLE) zdobył mistrzostwo 
piłkarskie zawodowe Francji, bijąc we finałe AS 
Cannes 4.3. 

(—) BAWARJA—REPR. NIEMIEC MECZ BO- 
KSERSKI zakończył się sensacyjnym remisem 
8:8 pkt. 

S TEAM TENNISOWY POLSKI 
MONACO w Katowicach opiewa: Hebia, 
Popławski, Warmiński. 

(—) LETHINEN ZWYCIĘŻYŁ ISOHOLLA o 
2 metry w biegu naprzełaj na 3320 mtr. Na dy- 
stznsie 8 klm. wygrał bez walki Toivonen. 

(—) ARSENAL zdobył tytuł mistrza ligi pił- 
karskiej zawodowej Anglji. 2) Aston Villa, 3) 
Sheffield Wednesday, 4) Westbronwich Albion, 5) 
Newcastle United Finaliści puharu zajęli w li- 
dze 11) Everton, 16) Manchester City. 


PRZECIW 
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wem afektu, odpowiada mu cudem chyba ocalons 
kobieta, że mimo wszystko bardzo go kochała. — 
Kochała go i równocześnie zdradzała. Czy można 
jej wierzyć? W dzień premjery ukończyłem właś- 
nie lekturę głośnej powieści Choromańskiego „„Me- 
dycyna i zazdrość“, w której znajdujemy niezwy- 
kle wnikliwe i sugestywne etudjum zazdrości. Ale 
Choromański pisał swą powieść opętany koncepcją 
miłości jako zjawiska patogenicznego, pisał ped 
wpływem obsesji, która uczyniła z niego zjadliwe- 
go mizogina, widzącego w kobiecie istotę niską. 
chytrą, podstępną i uznającą tylko chuć, natomiast 
Fodor pisał swój utwór na zinmo, i dlatego był 
mimo wszystko wobec kobiety sprawiedliwszy. — 
Fodor zaatakował zaborczą wyłączność miłości, 
przeciwstawiając jej tezę, że jeden mężczyzna, nie 
może wypełnić całego życia kobiety. Pytanie tyl- 
ko zachodzi, dlaczego właśnie kobietę wyełał do a- 
taku, wszak kobieta kochająca jest bardziej wy- 
łączną w miłości aniżeli mężczyzna. który w każ- 
dym razie poza swą miłością ma jeszcze inny cel 
w Życiu. Być może, że do tego w przyszłości doj- 
dziemy, ale to co nam Fodor pokazał na scerie, 
jest tylko postulatem nierumieniącym się jeszcze 
świeżą krwią życia. 

Natomiast mniejsze już 2astrzeżenia budzi pro- 
blem zbrodni pod wpływem afektu. Mv tutaj w 
Krakowie przeżyliśmy niedawno „gorgoniti:z“ 
dlatego ten problem tak żywe wzbudza zaintert- 
sowanie. Można się też zgudzić z autorem „,Poca- 
łunku przed lustrem“, że zbrodnia pod wpływem 
afektu nie musi być zbrodnią dokonaną pod wply- 
wem afektu, który nagle powstaje w człowieku ` 
wkłada mu natychmiast rswolwer do ręki. Można 
popełnić zbrodnię doskonale obmyśloną, a jedrak 
pod wpływem afektu, który nagle powstaje w czło 
wieku i wkłada mu natychmiast rewolwer do ręki. 
Można popełnić zbrodnię daskonale obmyśloną, a 
jednak pod wpływem przemożnego uczucia, które 
usuwa z pola widzenia zbrexdniarza wszystkie inne 
siły. zdolne powstrzymać zbroduiarza od zbrodni. 
Że zadrość jest taką siłą, ż:dnej nie ulega wątpii- 
wości. Ten moment interesuje nietylko szerszą pu- 


ŚRODA, 17 MAJA 
Kraków (312.8) 11' 40 Przegląd prasy, komuni- 
kat meteorologiczny. 1157 Sygnał, hejnaŁ 1710 
Płyty. 1320 Komunikat meteorologiczay. 1540 Ko” 
munikat eksportowy, gospodarczy, kronika ħar- 
cerska. 15'35 Dla dzieci; „Piotruś i cyferki“ i „Cu- 


downe skrzypce”. 16 Hejnał i pieśni majowe. 1620 
Płyty. 16'/40 „Nowe Indje* — prof. St Schayer: 
17 Płyty. 1740 „Istota i cele ubezpieczania pra- 
cowników umysłowych oraz sposoby pokrycia je- 
go kosztów“ — dr. H. Berliner. 18 Recital skrzyp 
cowy E. Zathureczky ego, akomp. L. Urstein, w 
przerwie: wiadomości bieżące. 1850 Świetlica 
strzelecka. 1905 Rozmaitości. 1920 Recytacje 
z Norwida wygł. p. H. Szatkowski. 19'35 Dzien- 
nik prasowy. 1945 O „Requiem* Brahmsa — pa 
K Stromenger. 20 Transm. z Wiednia: „Requiem“ 
Brahmsa — dyr. W. FurtwAngler. W oz w 
o 2045 wiadomości sportowe, dziennik pr 

22 „Na widnokręgu”. 22'15 Płyty. 2235 Odczyt 
w języku esperanckim: „W 50-tą rocznicę skro- 
plenia powietrza przez uczonych polskich“ — dr. 
F. Burdecki. 2255 Komunikat meteorologiczny 1 
policyjny. 23 Muzyka popularna. 24 Hejnał 

Warszawa (1411.8) 11'40—16 p. Kraków. 16 Pły- 
ty. 16'40—18'50 p. Kraków. 1850 Rozmaitości. 
19'10 „Skrzynka pocztowa rolnicza" — inż. W. 
'Tarsowski. 1920—24 p. Kraków. 

Katowice (408.7) 11'40—1850 p. Kraków. 18'50 
„Z Ziemi Świętej — Góra Tabor“ — Z. Kossak- 
Szczucka. 19'10 Rozmaitości. 1920—23 p. Kraków. 
23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 

Lwów (380.4) 11'40—15'35 p. Kraków. 15/35 Dla 
dzieci: „Polny kwiatek“ wg. Andersena, w opr. 
Cioci Ady. 16 Koncert tortepjanowy 11-letniego 
Z Szymonowicza. 1620—1850 p. Kraków. 1850 
„Gdybym wygrał miljon...“ — feljeton red. A. Ne- 
chaya. 1905—2215 p. Kraków. 2215 Recital śpie- 
waczy A. Baczewskiego (baryt.) 2235 „Nowości 
esperanckie" w opr. dr. K. Kleina. 2255—24 z 
Kraków. 

Praga (488.6) 6'35, 10'10, 1230 Muzyka, Śpiew: 
16'10 Muzyka norweska. 1910 Muzyka ludowa. 
2130 Festival Ludomira Różyckiego z udz. E. 
Matouskowej (śpiew) i kwartetu Ondriczki. 

Wiedeń (518.1) 1130 Kwartet. 1530 Reportaż: 
Pierwszy międzynarod. austrjacki lot alpejski, 20 
„Requiem* — Brahmsa, La Furtwangler (głosy 
solowe, chór, orkiestra). 22 Muzyka lekka. 


EEEE EE CC O chyba Otalcna | bliczność, ale powiniem zainteresować przedewozyś ale powinien zainteresować przedewszyst 
kiem świat palestry, sędziów i prokuratorów. Psy- 
chologicznie atoli biorąc, znowu nie rozumiemy 
dlaczego dr Paweł Förster, który dokładnie obmy- 
Ślił plan zastrzelenia swej żony, a wykonanie tego 
planu uzależnił tylko oa wyroku uwalniającego 
jego klienta prof. Pettenhofa, potem tego planu nie 
wykonuje, chociaż dr Petterhof został uwolniony. 

Jak więc widzimy, sztuka jest tylko efektowna, 
ale pozbawiona jeet głębi psychologicznej, może 
jednak liczyć na powodzenie, zwłaszcza, że wyko- 
nanie uważać można za całkiem udane. Jest to 
wielka ząsługa reżysera p. Karbowskiego, który 
nietylko dał sobie radę ze scenami masowemi, 
zwłaszcza ze scenami sądu w akcie trzecim, ale ca- 
łe przedstawienie należycie zmontował i każdej 
postaci odpowiedni nadał ton. Sam p. Karbowski 
grał główną rolę tj. adwokata Fóratera. Gra jego 
była nierówna. Sceny niejako liryczne wyszły bla- 
do, natomiast z dużą siłą zagrał scenę sądową. — 
Bladą natomiast była p. Ankwicz, która barize 
trudnej roli Marji, żony mecenasa Fórstera, nie u- 
dźwignęła, chociaż miała, zwłaszcza w scenie koń- 
cowej, momenty wzruszające swą szczerością. In- 
teresującą i przemyślaną sylwetką starego koncy* 
pienta adwokackiego, szukającego ratunku przed 
taedium vitae w śliwowicy, stworzył p. Wroński: 
a szczerze i bez sztucznego patosu zagrał rolę prof. 
Pettenhofa p. Wacław Nowakowski. Inne postacie 
są tylko epizodyczne, ale wszystkie epizody zostały 
przez reżysera i aktorów należycie wyzyskane. — 
Publiczności krakowskiej najbardziej chyba mógł 
się podobać p Białkowski, grający rolę 8prawo7- 
dawcy sądowego ucharakteryzowany na znanego) 
na bruku krak. redakt. St. Wymienić jeszcze mo- 
żemy dobre epizody pań Jentysówny, Romowicź; 
Zalewskiej i zwłaszcza p. Kosteckiej oraz panów 
Ruszkowskiego ucharakteryzowanego na prze” 
wodniczącego procetu Gorgonowej, Staszewskiegor 
Hemryka Modrzewskiego jako bajecznie ucharakt 
ryzowanego woźnego. Solarskiego, oraz p. Kuła 
kowskiego jako prokuratorn. 
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Ustna obrona przed komisjami 
odwoławczemi 


$.Od 17 maja b. r. rozpoczyna w Kraig, wic 
obrady Komisja Odwoławcza dla poda::s prze- 
umysłowego piy Izbie Skarbowej w Krakowie. 

posiedzenie powyższe otrzymali inż w<azwa- 

bie płatnicy, którzy zamierzają osobistem sta- 
Iwiennicbwem i wyjaśnieniami ustnemi poprzeć 
zarzuty przeciwko niesprawiedliwemu opodat- 
kowania. 
' Ponieważ w bardzo wielu wypadkach różni- 
ce ną niekorzyść płatnika stanowią poważne 
kwoty i od wyniku obrony przed Komisią Od- 
woławczą zależy nie,edna egzystencja, kwestia 
ujęcia obrony i złożenia wyjaśnień na posiedze- 
miu Komisji Odwoławczej, nabiera znaczenia 
pierwszorzędnej wagi Ustawy podatkowe, chcąc 
zapewnić obywatelom legalność orzeczeń, obei- 
mujących obowiązek i rozmiary świadczeń na 
"rzecz Skarbu Państwa. zezwoliły płatnikowi 
ma złożerie ustnych wyjaśnień ma posiedzeniu 
Komisji Odwoławczej. Tem damo wyraz zasa 
(dzie jawności posięrowania odwoławczego przy 
zagwarantowaniu możności obrony: przed wła- 
dzami ostatniej instancji. Uprawnienie, udzielo- 
ne wyżej przytoczonyim  przepiscan, jest iluzo- 
ryczne, jeżeli piatnik nie jest poiniormowany o 
"wyniku dochodzeń "lub nie ma informacyi, Ze- 
'branych ma skutek zarzutów. zawartych w od- 
wołaniu, lub nie jest zaznajomiony z dawodami 
lub slegatami, uimuiacemi sporną kwestię w 
sposób odmienny, amżeji odwołanie. 

Przewóduwiczący bowiem Komisji Odwoław- 
czej przedstawia sprawę i punkty sporne pod 
nieobecność zainteresowanego, którego późn:ej 
wzywa do sali obrad, nie poinfomnowawszy go 
wprzód wcale, w jakim kierunku Komisia Odwo 
ławcza uważałaby za stosowne złożenie ustnych 
'wyjaśnień. Członkowie Komisji zachowują rów- 
mfież milczenie, płatnik zależnie od swych zdol- 
mości krasomówczych lub usposobienia wypo- 
"wiada parę słów na swoją obronę, lecz złożone 
rwyjaśnienia godzą często w próżnię. płatnik | 
„Komisja obrącaią się w dwóch odrębnych pła 
szczyzmach. poczem ceremonia kończy się pod- 
pisaniem drukowanego protokołu obrad, zaw:e- 
rającego nasępującą treść: Płatnik zrzekł się 
przesłuchania przed pełna Komisją, 
powtórzył na posiedzeniu zarzuty. 
odwołaniu”. 
| Tego rodzaju utrzymywanie obywatela w nie 
wiadomości stamu spnawy. zamiana zasadni- 
czego przepisu na korzyść płatnika ustanowione 
go. na bezwartościowa ceremonię. powoduiącą 
„stratę czasu. nerwów i wydatków, — jest wy- 
łącznie winą wadliwego prowadzenia posiedzeń 
Komisii Odwoławczej. Kom:sie Odwoławcze są 
przeciążone. za jedno przedpołudnie załatwiają 
około 100 spraw. w których rozstrzyga się do” 
chodzące do znacznych kwot różnice vodatko- 
we. Płatnicy. którzy próbują szczegółowo lub do- 


zawarte w 


kumentami wyjaśmć twierdzenie. zawarte w 
odwołaniu, są z uwagi na pośpiech "'echętnie 
widywani. skutkiem czego dochodzi w bardzo 
wielu wypadkach do wadliwych ` krzywdza- 


cych rozstrzygnieć: 

(:) Przegląd judykatury Najwyższego Trybu- 
mału Administracyjnego w Warszawie w spra- 
wach skarbowych wykazuie bardzo duży odse- 
tek spraw. rozstrzygniętych na korzyść płatni 
ków, nie liczac spraw. które przed rozrisaniem 
rozprawy Ministenstwo Skarbu w drodze nadza 
ru uchy?a- 

Każdy wie. iak uciażliwą i dla obu stron nie- 
wygodną jest droga do Naiw. Trybuna Admni 
stracyjnego- wobec czegc mając wzgląd na sku! 
ki wadliwego rostęprowania oraz prawo obywa 
tela do obrony przed niestusznym wymiarem. na 


pozatem ; 


„NO 


VY DZIENNIK“ czwartek 18. V. 1933 


Rolnicze urzędy rozjemcze 
rozpoczną wkrótce działalność 


G) W najbliższym czasie rozpocząć maja pra- 
ce urzędy rozjemcze do spraw majątkowych po- 
siadaczy gospodarstw wiejskich, powołane do ży- 
cia na podstawie ustawy z 28 marca br. Jak się 
dowiadujemy, nastąpiły już mianowania przewo- 
driczących wojewódzkich urzędów rozjemczych 
do spraw majątkowych wiekszej własności rolnej. 


Współpraca Banku Akceptacyj- 
nego z firmami handlowemi 


(;) Komitet organizacyjny Banku Akceptacyjne- 
go zwrówł się do Związku [Izb Prze.nysłowo- 
Handlowych o podanie mu w najbliższym czasie 
pierwszej listy przedsiębiorstw handlowych, któ- 
re zdaniem lzb powinny korzystać z usług tegoż 
Banku, gdyż posiadają nieściągalne wierzytelno- 
ści rolnicze. Jak wiadomo Bank Akceptacyjny u- 
ruchomić ma pomoc finansową dla instytucyj kre- 
dytowych i przedsiębiorstw, które zawrą układy 
z dłużnikami- rolnikami w przedmiocie rozłoże- 
nia spłat i obniżenia oprocentowania wierzytel- 
ności rolniczych. 

W związku z tem żądaniem poszczególne Izby 
przystąpiły do ustalenia wykazu większych przed 
siębiorstw handlowych w swoich okręgach, któ- 
| re pragnęłyby nawiązać współpracę z Bankiem 
Akceptacyjnym. 


Wierzytelności rolnicze 
przedsiębiorstw handlowych 


(!) Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie (ul. 
Długa 1) uprasza właścicieli przedsiębiorstw han 
dlowych. posiadających poważniejsze wierzy tel- 
ności ro!nicze, o zgłoszenie ich w Izbie, celem prze- 
dłożenia Bankowi Akceptacyjnemu. Odnośny wy- 
kaz — poza dokładnem brzmieniem firmy — powi- 
nien zawierać łączną sumę wierzytelności rolni- 
czych według obecnego stanu, z podziałem na trzy 
grupy: a) wierzytelności płynnych, b) wierzytel- 
ości poczytywanych przez wierzyciela za straco- 
ne i e) pozostałycn. Zgłaszać należy tylko łączne 
sumy bez specyfikacji. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe zostaną wezwa- 
ne do składania wykazów wierzytelności rolni- 
czych w poźniejszym terminie. 


Cechy hurtowego bandlu węgla 


G) W wyniku wspólnej konferencji Izb Handlo- 
wych Katowickiej, Krakowskiej i Sosnowieckiej 
wydana została opinja w sprawie cech handlu 
hurtowego węgla. W opinji tej wymienione Izby 
ustaliły, że za hurtowy handel węglem, obowią- 
zany do wykupna świadectwa przemysłowego I 
kstegorji, należy uznać sprzedaż węgla kupcom 
i przemysłowcom celem dalszej odsprzedaży, pro- 
dukcji, lub eksploatacji w ładunkach, wysyła- 
icych bezpośrednio pod adresem odbiorcy i w ilo- 
ściach, wynoszacych jednorazowo conajmniej 1 
wagon węgla, przyczem obrót roczny z tego ro- 
dzeju transakcyj winien wynosić  'onajniiej 
100.000 ton. 


Q dwie doby prędzej będzie 
dostarczony Ist autobusowy 


(;) Między ministerstwem poczt i telegrafów o- 
raz związkiem związków przedsiębiorstw auto- 


leży umożliwić korzystanie z cbrony przed Ko- 
misią Odwoławczą przez wysunięcie w obecno- 
į ści płatnika spornych punktów i kwestyj, wyma 
gających wyjaśnień cełem umożliwienia żalące- 


mu się złożenia ustnych wyiaśnień. Tylko bo- 
wiem w ten sposób rozumieć można prawo zło- 
żenia ustnych wyjaśnień; przez obecność na po- 
siedzeniu rozumie się obecność od początku do 
końca obrad nad sprawą za wyjątkiem gloso- 
wania nad decvzia. W przeciwnym razie będzie- 
nadm'crnegc opodatkowa 
` rysięcy 


my znowu świa. kan 
nią. malicnów nieścacalnych 
spaw zaległych w N.T.A. 

1 Dr. L. 


kwot 


Przy przęczuleniu bólach głowy. bezsennuśc, 
ospałości, przygnębieniu, uczuciu lęku, posiadany 
w naturalnej wodzie gorzkiej Franciszka- Józefa nie- 
zawodny Środek domowy do usunięcia wszelkich 
zaburzeń przewodu pokarmowego w każdym jega 
odteinku. — Zalecana przez lekarzy, 
| EA E a m) 
busowych w Polsce trwają narady co do prze- 
wożenia poczty przez autobusy. 

Jeśli autobusy przewozić zaczną pocztę — bę- 
dzie to dobrodziejstwem dla mieszkańców wielu 
miejscowśoci w Polsce, gdyż będą mogli otrzy- 
nzywać w bardzo wielu wypadkach list o całą do- 
bę wcześniej niż dotychczas, a w niektórych miej. 
scowościach — o 2 doby! 


Rzeźnie gminne z prawem 


AE: 
wyłączności 

(1) Z dniem 7 czerwca r. b. wchodzi w życie usta- 
wa o rzeżniach z prawem wyłączności. Zgodnie s 
treścią tej ustawy, gminy miejskie, posiadające 
ponad 25.000 mieszkańców, wprowadzić mogą 
przymus uboju zwierząt wyłącznie w rzeźni, utrzy- 
mywanej przez gminę; przymus ten dotyczyć może 
również wszelkich czynności, związanych g ubojęm 
zwierząt, oraz korzystania z istniejących przy rzeż- 
ni gminnej chłodni. 

Przymus uboju w rzeźni gminnej wprowadzony, 
być może również w gminach wiejskich i miejs- 
kich z ludnością mniejszą, niż 25.000, za specjel- 
nem zezwoleniem ministra spraw wewnętrznych, 
Od przymusu uboju w rzeźni gminnej wolny jest u- 
bój, dokonywany na potrzeby wojska. Gmina może 
udzielić koncesji na wyłączność uboju osobie trze- 
ciej, na podstawie specjalnej umowy. 


Umowa zbiorowa pracowników 


umysłowych 

(D Związki zawodowe pracowników umysłowych 
przystąpiły do akcji o wydanie ustawy, któraby. 
stosowała zasadę umowy zbiorowej również i de 
pracowników umysłowych. Jak wiadomo, staraniw 
pod tym względem prowadzone są już od kilku 
lat. Wszystkie związki zawodowe pracowników u- 
mysłowych wypowiedziały się za wprowadzeniem 
umowy zbiorowej. 


Przywóz towarów z zagranicy 


(1) Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie przy 
pomina importerom korzeni, olejów, nasion oleis 
stych, skór futrzanych surowych, korków, kalafo- 
nji oraz minerałów zawierających bor, że w Izbie 
otrzymać mogą w godzinach urzędowych szczegó- 
łowe informacje tyczące się formalności, jakie zwią 
zane są obecnie z przywozem wymienionych to- 
warów. 


Z Polske-Palestyńskiej Izby 
Handlowej 


(!) Ponieważ w ostatnich czasach powstały ż<- 
równo w Polsce jak i w Palestynie przedsiębior. 
stwa handlowe, którym najwidoczniej celowo na- 
dano brzmienie firm łudząco podobne Jo nazwy 
Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej, w Warsz- 
wie ul. Królewska 18, co może wywołać w szer- 
szych warstwach społeczeństwa nieporozumienie i 
wrażenie. że te przedsiębiorstwa są identyczne z 
naszą instytucją. Polsko-Palestyńska Izba Handl» 
wa podaje do ogólnej wiadomości, że z temi przed- 
siębiorstwami nie ma nie wspólnego i zatem żadnej 
odpowiedzialności za ich działalność nie ponosi. 


Wzrost barier celnych 
w Niemczech 


(3) Z dniem 16-g0 maja podwyższone zostaje 
cło na szmalec z 50 mk. na 75 mk. Powodem tej 
podwyżki jest fakt. iż mimo wysokiego cła, im- 
portowano do Niemiec w ciągu kwietnia br zna- 
czne ilości szmałcu 

Poważnym ** "wałem tej podwyżki cye 
ło zawarcie umow" ITołandja. która uzyskałą 
prawo eksportu do Niemiec pewnych ilości słonie 
ry Uniemożliwienie importu szmalcu stanowi 
więc pewnego rodzaju ekwiwalent dla produkcji 
krajowej 


| 


M. W 


Sensacyjny nadprogr. 
fenomenalny dodat. rosyjski 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


| Dziś ne skzanie teatru „ UCIECHA“ premjefa rekordowego programu sezonu. Zdumiewająca sensacja 


KRÓLDZUNGII (liil) 


Arcydziełe najwyższej klasy. Film, którego nigdy nie zapomniecie. W roli głównej: BUSTER CRABBE, 
tegoroczny mistrz olimpijski, zwyciężca J. Weissmililera, oraz Frances Dee, artystka czarującej urody. 


POD SAMOWAREM 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 18. V. 1933 


Wiązanka najpiękniejszych 
melodji i pieśni rosyjskich. 


Skryfobójcze morderstwo w Brzozowie 


Ofiarą pad: działacz endecki 


' (3) W. poniedziałek 15 bm. wieczorem dokonano 
w Brzozowie krwawego zamachu na kandydata 
notarjalnego i emerytowanego majora Hudzika. 
Wieczorem odbyła się na plebanji, położonej na 
skraju miasteczka, u proboszcza ks. Dutkiewicza 
kolacja, w której uczestniczyli przebywający cza- 
sowo w Brzozowie pos. Rymar, notarjusz Gwożdź 
mjr. Owoc, kandydat notarjalny Jan Haudzik i 
w. in. 

O godz. 230 rejent Gwożdź, Owoc i iludzik wy- 
szli z probostwa, udając się do domu. Obok ple- 
banji Gwoźdź pożegnał się z towarzyszami i po- 
szedł naprzód. Kiedy Owoc i Hudzik odeszli kil- 
kanaście kroków od domu, nagle z tyłu padł 
strzał z dubeltówki. Hudzik został śmiertelnie u- 
godzony jednym śrótem w przysadkę inózgową 
i padł martwy na ziemię. Major Owoc został cięż- 
ko ranny 20 śrótami w plecy i ramiona. Po u- 


dzieleniu pomocy mjr. Owoca przewieziono do 
szpitala w Sanoku. Stan jego jest ciężki. Na miej- 
sce wypadku przybyli natychmiast starosta i po- 
wiatowy komendant policji. 

Badanie śladów w pobliżu miejsca wypadku do 
prowadziło do wsi Podlasie. Pościg za sprawca- 
mi napadu utrudnił padający deszcz. Jak się oka- 
zoło, zamach był skierowany na mjr. Owoca, 
a Śp. Hudzik padł przypadkowo ofiarą. 

Do Brzozowa przybył dziś naczelnik wydziału 
śledczego ze Lwowa, nadkomisarz Petri, 

Śmierć Hudzika wywarła w powiecie olbrzy- 
mie wrażenie. Zmarły był działaczem Stronnic- 
twa Narodowego i mężem zaufania stronnictwa. 
Swego czasu był on osobistym sekretarzem Ro- 
mana Dmowskiego, Mjr. Owoc był sekretarzem 
powiatowym Stronnictwa Narodowego. 


EE „b PR 


Zgon znanego działacza 
sjonistycznego 

(D) W Warszawie zmarł onegdaj znany działacz 
sjonistyczny, błp. Mojżesz Gerson Feldsiein. Bł. 
Feldstein poświęcał. szczególnie dużo uwagi szkol- 
mictwu hebrajskiemu i w tej dziedzinie dokonał 
bardzo wiele. Był prezesem zarządu szkoły hebraj- 
skiej w Warszawie i gimnazjum „Chinuch*. Błp 
Feldstein pracował także w publicystyce hebraj- 
gkiej i żydowskiej. Przez długi czas był współpra- 
eownikiem „Hacefiry* i „Hajntu*. Zmarł w 55 ro- 
ku życia a zgon jego wywołał szczery żał wśród 
Bjonistów ploskich. 

Cześć Jego pamięci! 
Magister praw oskarżony 
o komunizm 

(I) Nasz korespondent przemyski (Tan) donosi: 

Wczoraj stanął przed Trybunałem Sądu przy- 
sięgłych w Przemyślu Magister praw Władysław 
Lewandowski, lat 25, oskarżony o przestępstwa z 
art. 97 i 155 k. k. Mgr. Lewandowski aresztowany 
został w czasie, gdy jako aplikant adwokacki od- 
bywał praktykę sądową w tutejszym Sądzie. We- 
de aktu oskarżenia Mgr. Lewandowski był czyn- 
nym członkiem K. P. Z. U. (Komunistyczna Partja 
Zachodniej Ukrainy) i w tym charakterze kolpor- 
tować miał «lotki o treści antypaństwowej. 

Sprawa ta była początkowo łącznie traktowana 
w związku z prowadzeniem śledztwa przez Sędzie- 
go śledczego dla spraw szczególnej wagi p. Deman- 
ta, dotyczącego działalności partji komunistycznej 
ma terenie Wołynia, potem została wyłączona i 
odstąpiona tutejszej Prokuraturze do samodzieln=- 
go traktowania. 

Obok Lewandowskiego zasiada na ławie oskar- 
żonych niejaki Kazimierz Wnękowski. 

Rozprawa rozpisana jest na 2 dni. 
Echa zamordowania 
błp. Piefterowe| w Przemyślu 


(D) Z Przemyśla donosi nasz korespondent: 

Dochodzenia przeciwko mordercy błp. Pfeffere- 
wej, która jak wiadomo padła ofiarą skrytobójcze- 
go morderstwa rabunkowego z rąk swosiego Bio- 
strzeńca Lejzora Blasberga. toczą się w szybkiem 
tempie. Organa śledcze odebrały część zrabowane; 
biżuterji. 

Ustalonem zostało, że moderca po swy:n ohyd- 
nym czynie przyszedł dc domu, gdzie zrzucił ze 
siebie zakrwawione ubranie, poczem przebrawszy 
się udał się na piechotę dv Żurawicy. Stąd poje 
chał furą do Sośnicy, skąd pociągiem zajechał do 
Jarosławia. Tutaj został ujęty przez organa poli- 
cyjne. 

Morderca cynicznie wypiera się winy. zebrane 
dowody niezbicie przemawiają jednak przeciwko 
niemu. Decyzja co do Sądu doraźnego dotąd nte 
zapadła. 

Atak gazowy na bandyte 


(;) Przed kilku dniami 19-letni baadyta Broni- 
sław Dziuba postrzelił w Pabjanicach posterun- 


kowego P. P. Pszenicznego i zabił swego przy- 
jaciela 29-letniego Stefana Jatczaka. Po dokona- 
niu tych zbrodni, Dziuba ukrył się w okolice- 
rych lasach. 

Onegdaj Dziuba niespodziewanie powrócił do 
Pabjanie i ukrył się w domu przy ul. Św. Krzy- 


skiej 52. Po drodze Dziuba spotkał jakiegoś oso- | 


bnika, który prawdopodobnie poznał w Dziubie 
poszukiwanego złoczyńcę. Bojąc się, by ów oso- 
bnik nie zdradził go, Dziuba popełnił jeszcze je- 
dno morderstwo. Zamordowanym był Antoni Ślu- 
sarczyk. 

Po dokonaniu tej zbrodni Dziuba uciekł na uli- 
cę Piękna, gdzie ukrył się w domku nr. 52 Za- 
wiadomiona policja otoczyła dom i po wezwaniu 
wzzystkich mieszkańców do opuszczenia domu, 
rozpoczęła oblężenie, które trwało do godziny 
S-ciej nad ranem. Bandyta ostrzeliwał nolicję, 
która odpowiadała salwami. W czasie strzelani- 
ny ranny został naczelnik urzędu Ślejczego ko- 
misarz Wesołowski i jeden z przodowników. 

Gdy walka przeciągała się, policja przypuściła 
atak gazowy, wobec czego bandyta nciekł na dach 
domu i tam trafiony celnym strzałem padł trupem 
na miejscu. Krwawa ta walka wywołała w Pa- 
bjanicach i Łodzi olbrzymie wrażenie. 


Napad bandytów na listonosza 
koło Jarosławia 


(;) Onegdaj nad ranem trzech zamaskowanych 
osobników napadło w lesie pod Świeszem k. Ja- 
rosławia na przechodzącego tamtędy posłańca 
pocztowego Józefa Jabłońskiego z Trzeszówki. 
Bandyci obezwładnili listonosza, poczam zrabo- 
wzli mu worek z pieniądzmi, listy wartościowe 
oraz rewolwer — Zawiadomiona o zuchwałym 
rabunku policja zarządziła natychmiast obławę, 
pcdczas której ujęto wszystkich napastników w 
oscbach J. Jamrocha, Fr. Krupskiego i J. Dęba. 
Trójka bandytów. którym odebrano cały łup, sta- 
nie przed sądem doraźnym. 


Nr. 135 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


Ponowne demonstracje! 
antyniemieckie w Bielsku 
(!) Bielsko, 15. 5 (M). Ub. nocy nieznani dotąd 
sprawcy rozbili znowu większą ilość szyldów nle- 
mieckich, tym razem przeważnie w Białej. W ze- 
dakcjach niemieckich po raz trzeci w ciągu osiat- 
nich tygodni wybito szyby. | 
Kiika dni temu rozlepiono na muraca Bielską-. 
Białej anonimowe ulotki uastępującej treści: 
„Ostatnie ostrzeżenie! Prosimy o niezwłoczne 
usunięcie napisów niemieckich! 
—--000— - — 


(7, WIELKIE WŁAMANIE, Ze składu sukna 
S Steinhardta w Bielsku przy ul. Mickie vicza 6, 
skradli ub. nocy nieznani sprawcy więxazą ilość 
kamgarnu i sukna, ogólnej wartości 15,000 zł. 
Złodzieje dostali się przez sień do biura sąsied- 
niej firmy i stąd przez wybitą w musze wielką 
dziurę do składu poszkodowanej firmy. Dochodze- 
nia w toku. 

(—) DWOJE DZIECI UTONĘŁO. W Zabrze- 
gu (ad Chybie) spadło do rowu wody dziecko ro- 
botnika Jana Wrony, liczące zaledwie półtora ro- 
ku, i utonęło, zanim jeszcze zdążono ponóc, Taki 
sam wypadek miał miejsce onegdaj w Ko aorowi- 
cach (ad Bała), gdzie dziecko Jana i Marty Sobli- 
chów, liczące dwa i pół roku, spadło do wody i 
utonęło. W obu wypadkach przeciwko rodzicom 
wniesiono oskarżenie o zaniechanie opieki rodzi- 
cielskiej. 

(—) PIŁKĄ NOŻNA W PODOKRĘGU BIEBL- 
SKIM. Mistrzostwo Ligi śląskiej: KS 06 Katowice 
—BBSV Bielsko 5:0 (2:0). Mistrzostwo klasy A.: 
Hakoah Bielsko—Czarni Oświęcim 0:0, BKS Bia- 
ła—Grażyna Dziedzice 1:0 (1:0). Soła Oświęcim— 
Sportklub Biełsko 4:1 (1:1), Sturm Bielszo—Lesz- 
czyński KS Biała 4:1 (2:1), Koszarawa Ży wiec— 
RKS Czechowice 3:0 (1:0), Soła Żywiec —-Biała- 
Lipnik 2:0 (0:0). 

(—) ZNAKOMITA TANCERKA JUDYTA BERG 
po wielkich sukcesach w Warszawie i Krakowie, 
wystąpi jeden raz w Bielsku koncertem tańców 
i pieśni żydowskich, jutro we czwartek o g. 830 
wiecz. w sali Gminy żyd. w Bielsku, Mickiewicza 
22. Bilety w cenach od 1 do 2 zł. do nabycia w 
biurze Koruitetu Teatru Żyd. Bielsko, Kolejowa 
19, Telefon 1201. 

(—) BEZPŁATNE KURSA JĘZYKA ANGIEL- 
SKIEGO DLA CHALUCÓW urządza miejscowe 
„WIZO*. Zgłoszenia przyjmuje inż. Lindaerowa, 
Bielsko, Blichbowa 48. 

(2) „CZEM BYLI ŻYDZI W STAREJ POĆ- 
SCE?“ Odczyt na ten temat wygłosi staraniem 
Wiza rab. Dr. Hirschfeld dziś we srodę 830 w. w 
sali kabalnej w Bielsku. 

(—) W KINACH: Apollo: „Niepotrzebna”. Miej- 
slie Bielsko: „Mokra parada“ (Dorothy Jordan, 
Lewis Stone;. Miejskie Biała: „Rajski ptak“ (Do- 


lores de! Rio). 
—ofge— 


(—) Z NOWEGO TARGU. Na odbyten 7 bm. 
Walnem Zgromadzeniu Ż. K. S. „Makkabi“ Od- 
dział w Nowym Targu wybrany został nowy Za- 
rząd, w skład którego weszli jako prezes wielce 
zasłużony dookoła rozwoju naszego Klubu Dr. Z. 
Goldner, wiceprezesi Mgr. Ueberall M. i Stanner 
Lcopołd, sekretarka  Vorzimer Irena, skarbnik 
Monderer H., intendet Spira Leopold, oraz trzech 
członków Zarządu, a to Reibscheidówna Gizia, 
Frey Salamon i Langer Hirsch. 


| Z O Z O — i 
TYDZIEŃ SZEKLOWY bb) 17—25 MAJA 444 TYDZIEŃ SZEKLOWY 
JAKO ZAKONCZENIE TEGOROCZNEJ AKCJI SZEKLOWEJ 
>>> 25—30 MAJA 4444 
LIKWIDACJA AKCJI SZEKLOWEJ 


SPRAWY WOJSKOWE. 


Kary za uchylenie się 
od powinności wojskowej 


(:) W dn. 15 bm. została ogłoszona i weszła w 
życie nowela do ustawy o powszechnym obowiąz 
ku wojskowym. Nowela zaostrza kary za uchyle- 
nie się od powinności wojskowej. Za niezgłosze- 
nie się do rejestru poborowych, za niestawienie się 
Przed komisją poborową oraz za naruszający prze 
pisy Wyjazd zagranicę grozi kara aresztu do 3 mie 
sięcy i grzywny do 3000 złotych lub jedna z tych 
kar. 

Kara aresztu do 2 miesięcy i grzywny do 2000 zł. 
lub jedną z tych kar grozj za niezgłoszemie się na 


wctzwanie władz admmnistracyjuych i Sariorządo- 
wych w sprawie wojskowej, za niemeldowan:e o ka 
żdęj zmianie miejsca zamieszkania, za odmówienie 
przyjęcia karty powołania, karty mobilizacyjnej, ai 
bo za nieposiadanie z własnej winy karty mobilj- 
zacyjnej lub jnnego dokumentu wojskowego, stwier 
dzającego stosunek do służby wojskowej. Przy 
stwierdzeniu celowego uchylenia się od  służhy 
wojskowej, wymiar kary jest o wiele surowszy i 
dochodzi do 10 lat. 
INFORMATOR WOJSKOWY. 

(©) STAŁY CZYTELNIK N. DZ.: Podanie mu- 
si być wniesione, a podatek może być odpisany, 
o ile Pan udowodni bezrobocie. Raty dopusz- 
czalne. 
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Rok YI. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 18. V. 1933 


GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 


ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. 0.) 


W. Zjazd Zjednoczenia Kobiet Zyd. WIZD 
zachodniej Małopolski i Śląska 


odbędzie się w niedzielę dnia 21 b. m. z naste- 
pującya porządkicn dziennym: 

1. Zagadenie — przewodnicząca Marija Apte- 

2. Wybór prezydium Zjazdu 

3. Powitania. 

4. Sprawozdanie Centrali krawowskież — Ma- 
ma Apte- 


7. Referat wgamizacyiny — Dr. Henryka Stil- 
ler. 

8. Dyskusja- 

9. Wnieski i ewentualja. 


Ziazd obradować będzie przez cały dzień w 


l lokalu „Solidarności“, ul, Sarego 10, II. piętro. 


Zapowiedziany jest liczny udział delegatek z 


5. Referat n.t.: „Palestyna — traj nowego ŻY | prawincji. Goście mie widziani. Wstęp wolny. 


Gła — Dr. Olga Willer. 
6. Sprawozdania grup prowincionalmych. 


Początek Zjazdu o godz. 10-tej rano 


Przed Zjazdem 


Jest to niejako symbolem, że Zjazd nasz 
wbrew dotychczasowej tradycji odbędzie się 
w tym roku na wiosnę, w porze pełnego roz- 
kwitu drzew, rozkwitu zapowiadającego piek- 
ne, soczyste owoce. Jest dopiero wiosna, tro- 


chę nieśmiała i chmurna — ale jest już mło- 
de życie — jest nadzieja. 
W rozwoju naszej organizacji — tak zresz- 


tą jak w sprawie palestyńskiej wogóle — na- 
stąpił obecnie wiosenny rozkwit, siła bujna i 
żywa która woła i prosi o spełnienie. Wycią- 
gają się ramiona ku Palestynie, zwracają się 
„ku wschodniej stronie“ stęsknione myśli i 
serca — jest nam tu coraz bardziej źle i obco. 
Ci, którzy wracają z Erec po krótkim tam po- 
bycie — wracają z sercem Smutnem i zatru- 
tem wieczną już nostalgją za tamtym krajem. 
Zrozumieli i ci dotąd sceptycy i niewierni, że 
„tamten kraj“ jest naszym właśnie krajem 
iże — tak czy owak — naszym kraj staje się 
coraz bardziej, z każdym dniem, z każdym 
nowo zasadzonynt drzewkiem, z każdą Świeżo 
zoraną skibą, z każda nowowydrukowaną tam 
książką czy gazetą. Może także zbudził wielu 
z błogiego snu golusowego dosytu głuchy od- 
głos pałek gumowych. pod któremi 
niemieccy obywatele wyznania mojżeszowego 
— ale zbyt trudno i smutno jest pisać o tym 
negatywnym sjoniźmie w pięknej porze wios- 
ny i rozkwitu. 

Jaka jest rola, jaka jest praca nasza w tej 
dobie wiosennej? . Kobieto — jesteś w nowym 
ruchu narodu żvdowskieco niczem — ale stać 
się możesz wszystkiem. tak powiedział Herzl, 
prorok nowego żydostwa. Jak wiele innych 
Jego wizyj — tak i ta przyoblekła się teraz 
ww kształt realny. Jedna wycieczka do Nahalal 
— farmy dziewcząt i szkoły rolniczej — gdzie 
witają gości radosne. zdrowe dziewczęta a 
krzepkich ramionach, o oczach błyszczących 
szczęściem i zapałem, jedno zwiedzenie „do- 
mów dziecięcych". 


gdzie kwitną najpiękniej- 
o AJ 


sze i najtroskliwiej wychowane kwiaty Pale- 
styny, — palestyńskie dzieci — jeden wieczór 
spędzony w klubach kobiecych WIZO, Hada- 
ssy czy innych, wśród ożywionej dyskusji i 
serdecznego, przyjaciclskiego nastroju — wy- 
woła jak żywe owe słowa: „Und wenn Ihr 
wollt — ist es kein Märchen“. A czem jeste- 
śmy my kobiety golusowe, do czego zdają się 
nasza praca, nasz zapał, nasze posiedzenia, 
obrady, zjazdy? One tam — nasze szczęśliwe 
i wybrane siostry — są pionierkami na pacy- 
fistycznym froncie podbojowym nowego ży- 
dowskiego życia, — my jesteśmy pomocnica- 
mi, my jesteśmv temi, które dostarczają środ- 
ków i materjału dla pokojowej armji pracy 
w Palestynie. Jesteśmy także temi, które w 
ciężkich nieraz chwilach walki, — a chwil 
tych jest naprawdę niemało — dajemy otuchę, 
silę i świadomość że nie walczy się i nie gi- 
nie na opuszczonym, samotnym posterunku. 


Skromna to rola, cicha i szara — być po- 
mocnicą. Ale cóżby się stało z bojownikami — 
gdyby tych pomocnic zabrakło? Jesteśmy nie- 
zbędnemi pomoenicami. I spełniamy rolę na- 


padają ;szą skromnie i cicho — ale krzepi nas świa- 


domość, że jesteśmy jednakże — niezbędne. 


W tym moście, który teraz przerzuca wola 
żydowska — i samo życie — od brzegu golu- 
sowego do nowego, jaśniejszego dla nas brze- 
gu palestyńskiego, praca kobiet, jest podtrzy* 
mującym filarem. Każde zebranie. każdy wy- 
siłek „myślowy, każdy Zjazd czyni filar ten 
mocniejszym i wytrzymalszym na napór 
wzburzonych fal. Z każdego zebrania i Zjazdu 
wynosimy nowe myśli, nowe podniety do pra- 
cy i nowe dla niej drogi. Most spoczywa ua 


tym filarze pewnie i spokojnie — most. któ- 
rym przechodzi na tamtą — jaśniejszą strone 
młode, pełne wiary życie żydowskie — most 


po którym — kiedyś — przejdziemy i my sa- 
me. Elza Silberstein 


Sfanewisko pre wne kobiety w Palestynie 


$ Jest rzeczą dziwną, iak mało wiedziały če | postanowień: wedle których właśnie odmienne 


niedawna kobiety palestyńskie o prawie pale- 
styńskiem wogóle — w szczególności zaś o swo 
jem stanowisku w obrębie owego prawa. Natu- 
ramem zaś następstwem musiała być ich bez- 
radność nie tylko w zasadniczych kwestjach pra 
wnych. dotyczących kobiet. ale nawet przy za- 
lątwieniu drobnych choćby formalności. Dziś 
na skutek wydatne; działalności i interwencii 
wybitnych jednostek : Żydowskiego Związku 
Równouprawnienia Kobiet w Palestynie. sprawa 
ta przedstawia sie znacznie korzystniej, 

Artykuł nime'szy ne może naturainie wyczer- 


pać tej kwestii, ale ma dać tylko przegląd tych . 


słnguje 


stosują się prawa do kobiet. jak do mężczyzn. 
Głównem politycznem prawem, jakie przy- 
żydowskiemu obywatelowi w Palesty- 
nie, jegt 
prawo wyborcze do zarządu gmin. 


To samo prawo przysługiwało wprawdzie ko 
bietom jednakowoż tylko zamieszkałym w sa- 
mym Tel Awiwie; w mnych bowiem gmmach 
musiały kobiety długo ieszcze walczyć 9 to pra- 
wg- Dopiero w roku ubiegłym Żydawski Zwią- 
zek Równouprawnienia Kobiet wziął udział w 
wyborach do gminy w Jerozol.ni e: gdzie po Taz 
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pierwszy w dziejach kraju wybraną została ko- 
bieta jako radna gminna. 
Z ramienia zaś tego Związku weszły w skłaś 


Waad Lekmi 
gan. 

W wykonywaniu zawodów ma kobieta pewne 
prawa; może być kupcem, lekarzem, a od kiku 
lat nawet adwokatem. 

Prawo cywilne w Palestynie, opierające się na 
prawie muzutmañskiem, nie czyni żądnych róż- 
nic między prawami kobiet a mężczyzn į jest mo 
że w wielu wypadkach korzystniejsze dla ko- 
biet, niż prawo cywilne mektórych krajów Eu" 
ropy, choć i w niem nie brak dosyć dziwacz= 
uych wyjątków: naprzykład że zeznanie dwóch 


Henrietą Szold i Dr. Helena Ka- 


świadków kobiet równa się zeznaniu jednego 
świadka mężczyzny. 


Sprawa zawieraenia maiżsistw 


określona jest dokładnie przez prawo żydowskie, 
które zabrania Żydom zawierania małżeństw cy. 
wilnych lub mieszanych. Chociaż w zasadzie we 
dle religiinego prawa żydowskiego małżeństwo 
jest ważne, skoro meżczyzna w obecności dwóch 
świadków włoży kobiecie pierścionek na palec, 
wypowiadając przytem słowa: Hare ad mekude- 
szet, w praktyce jednakowoż tylko małżeństwo 
wobec Urzędu Rabinądkiego zyskuje ważność. 
Wogóle urzędy rabinackie są w Palestynie jedyną 
i ostatnią instancją.  rozstrzygalącą sprawy ro" 
dzinne i małżeńskie u Żydów. Obecnie Związek 
Równouprawnienia Kobiet w Palestynie zastępuje 
frzez stałe przedstawicielki mteresy kobiet w u” 
rzędach rabinackich. Ważnv są starania Związ* 
ku w zwalczaniu politami,  roapowszechntionej 
| zwłaszcza wśród Żydów iemenickich. 
Usiawodawstwo żydawskie dawało mężczyz- 
nie prawo rozwodu w wypadkach: bszdztetug= 
ści, niewiermości, niezgodliwości, Kobieta zaś nie 
może uzyskać rozwodu bez zgody męża. W nie” 
których tyko wypadkach może rabinat zimrsie 
męża do udzielenia rozwodu. Najwięcej trudno” 
ści w tej kwestji rozwodowej przysparza sprawa 
t. zw. Agunoth, t. j. kobiet opuszczonych przez 
mężów; w tych bowiem wypadkach, kobiety 
palestyńskie w odróżnieniu od kobiet jmmych kra 
iów. które moga w takich razach zawrzeć ślub 
cywijmy — nie maią prawa do powtómiego za- 
mążpójścia. 

W przeciwieństwie do tych utnudnień, jest pra“ 
wo żydowskie bardzo liberalne wobec żądania 
rozwodu przez oboje małżonków, jeśli ośwłaid- 
czają, że me chcą ze sobą żyć. W tych wypad- 
kach rozwód przeprowadza się bandzo szybko. 
nie narażając stron na ikłoszta, a oo naiważniej- 
sze, na podawanie wymyślonych, często niemi- 
łych dla stron powodów. Ważną kwestią, zwią- 
zainą z instytucją rozwodu jest sprawa halicy*, 
stary zresztą zwyczaj, z którym w bablji się spo 
tykamy, a który zawiera wyjątkowo ciężkie dla 
kobiet przepisy. 

N'e w c]ng więc zawrzeć małżeństwa z bezdzie 
u4 wdowfg) jeżeli brat zmarłego nie wyda odpo- 
wiedniego świadectwa — nie wyda „halicy“. Że- 
by złagodzić nieco ten przepis, uzależniający 
, wdowę w zupełności od dobrej woli jej szwagra, 
obchodzi «e te prawo w ten sposób, że bezna- 
| dziejnie chory małżonek w ostatnich niemal chwi 
lach swego życia daje rozwód swej bezdzietnei 
| żonie. który to rozwód staje się z chwilą wyzdre 

wienia męża nieważny. 
' Równie krzywdzące jes! 
, wskie, określając? 


kwestie opieki rad Metetntni. 


religine prawo żydo- 


Zasadniczo tylko na mocy testamentu może 
matka zostać opiekunką swych dziec. Wpraw- 
dzie istnieje możliy ość uzyskana tego prawa o- 
nieki nad swemi dziećmi, ale wspólnie z krewny- 
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gii dziecka. dopiero .eżeli krewnych takich nie- 
ma, ozraniczinie io siłą faktu zostaje zniesione 
ea korzyść matki. 

Wyjątkowe ciężkiem dla kobiet jest żydow- 
skie prawo spadkowe. Kobieta żona nie ma ża” 
dnego udzału w majątku męża: chyba że w kon 
trakcie ślubnym jest ustanowiona pewna suma 
pieniężna — ewentualnie stała pensja, wyznaczo 
na na utrzymanie. Teoretycznie jedynymi spad- 
skobiercami są synowie; ale w wypadkach, w któ 
rych w rodzin:e osieroconej jest córka n eZzanię* 
żna — ma ona prawo żądania odpowiedniego 
posagu. 

Nic dziwnego, że kobiety czują się i są istotnie 
pokrzywdzone temi przepisami. Toteż dziś coraż 
częściej, zwłaszcza spadkobierczynie bardzie; 
wykształcone, korzystają z przysługiiącego m 
prawa na wypadek sporu odwołania się do !i 
beralnieiszego w tei kwestii cywilnego prawa 
spadkowego. 

Wkońcu wspomnieć jeszcze należy o energicz- 
nej akcji Związku Równouprawnienia Kobiet w 
Palestynie w sprawie przeprowadzenia ustawy, 
by majątek nieruclcmy małżeństwa mógł być 
tarejestrowany w Urzędach jako wspólna wła- 
sność obu małżonków. Dotychczas bowiem pa- 
uował w Palestynie zwyczaj, że tylko 


mężczyzna jest prawnym właściciefem 
majątku, 


często właśnie przez żonę wniesionego do mał- 
żeństwa. I rzeczywiście w sierpniu 1932 na po- 
eiedzeniu Komitetu Akcyinego w Londynie udało 
się Adae Fischman, która w tych obradach bra- 
ta udział, przekonać o słuszności tego żądania i 
przeforsować odpowiednią rezolucię. 

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, by kobiety 
palestyńskie przy ich wzrastalącem z dnia na 
klzień znaczeniu w życiu społecznem kraju stara- 
by się rówmeż o liberalniejszą interpretację ży- 
dowskiego prawa religijnego i o przekazywanie 
odpowiednich spraw prawu cywilnemu. Ono bo- 
wiem w znacznie wyższym stopniu uwzględnia 
ebecne warunki, standard życiowy kobiet pale- 
R i związane z niem ich prawa i obow:ą- 

i MARJA APTE. 


——— 


bist w arty z Palestyny 


Zaproszenie do Erec na r. 1933. 


Kochani przyjaciele i przyjaciółki! 

„Zeszłego roku zaprosiłyśmy Was do skierowa- 
nia podróży wakacyjnej w naszą stronę. Chciały- 
śmy pokazać Wam na żywym przykładzie, że na- 
ród żydowski i stara żydowska ziemia stały się 
znowu jednością, że powstaje tam społeczeństwo 
żydowskie, którego wszystko zwyciężający opty- 
mizm i nieustająca energja zamienia co dnia i co 
godzinę największe trudności i przeszkody w 
sztandary postępu; Chciałyśmy dać Wam po- 
znać najprawdziwsze życie żydowskie w najbar- | 
dziej żydowskiem mieście, w żydowskich kolo- | 
sjach, we wszystkich formach życia żydowskiego 
społeczeństwa. Wielu z Was usłuchało naszego 
wezwania. I tych, którzy tu byli i doznali czaru 
tego kraju i życia — tych nie musimy wzywać 
na:owo do odwiedzenia nas. Wiedzą oni, w cięż- 
kiej depresji starego i nowego Świata, że jeden 
tylko Znajduje się kraj, w którym można odna- 
leżć wiarę w życie, wiarę w swój naród i w je- 
g^ życiową siłę, wiarę w siebie i w swoją ży- 
wotność — a krajem tym Palestyna. 

Ale zwracamy się wciąż nanowo dg. Was, k«tó- 
rzyście jeszcze nie podjęli tej podróSy; aic wo- 
łamy Was, którzy macie jakąkołwiek możliwość 
skierowania do nas swej „wakacyjnej podróży. 
Niema już obecnie obaw, że podróż jest niewy- 
godna — zależy to wyłącznie od środków, jakie- | 
nii się rozporząjza. Czas trwania podróży jesi 


nivdługi, wystarczy miesiąc dla tego, kto ma czas © 


ograniczony, a podróż na pięknem morzu Śród- 
ziemnem jest wspaniałym odpoczynkiem. Trzeba 
tylko naprawdę chcieć, a chcielihyście napewno, 
gdybyście wiedzieli jak ciekawem jest życie tutej- 
sze, jak interesującymi są tu ludzie, jak nieskoń- 
czenie pięknym ten mały kraj. 

Skonstatujecie tu, że zasada  produktywizacji 
ludzkich sił żywotnych jest najważniejszą zasa- 
da odhudowy. Zauważycie ze wzruszeniem, że w 
tym małym kraju, w tej stosunkowo małej jesz- 
cze społeczności żydowskiej wszystkie siły pra- 
cują w sposób produktywny. W tej nowej społe- 


czności nie istnieje już prymitywna forma filan- ' 
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tropji — istnieje tylko pomoc przez pracę i po- 
czucie odpowiedzialności ogółu wobec słabszych. 

Chcemy Wam pokazać to wszystko. Ko.nitety 
i pojedyncze osoby stoją do dyspazycji, aby po- 
módz tym, którzy przyjeżdżają tu jako obzy. Ied- 
ro tylko jest potrzebnem: Wasza woła poznania 
naszego kraju, naszego nowego społeczeństwa, 
naszej pracy. A ja chcialabym pobudzić Waszą do 
tego wolę i gotowość. 


Z serdecznem pozdrowieniem 


W imieniu Histadruth Naszim Zionoth 
(Palestyńska Federacja WIZO) 
Nanny Margulies- Auerbach 
Tel- Awiw. 


CZASOPISMA NADESŁANE 

(—) BLUSZCZ, ilustrowany, społeczno- literac- 
ki tygodnik dła kobiet. 

(—) KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU. Dwuty- 
godnik poświęcoay życiu domowemu i modom. 

(—) TO, CO NAJMODNIEJSZE, dwutygodnik 
poświęcony ubraniu eleganckiej pani i pana. 

(—) DZIECKO I MATKA, dwutygodnik, oma- 
wiający zdrowie i wychowanie dziecka do lat 7. 

(—) ŚWIAT DZIEWCZĄT. Czasopismo obejmu- | 
jace calokształt życia i snraw dorastających 
dziewcząt. Wszystkie te czasopisma, wydawane 
przez nader ruchłiwe towarzystwo wydawnicze 
„Bluszcz* odznaczają się żywą, zajmująca treścią 
i wytworną nowoczesuą formą zewnętrzną. 


CZASOPISMO NIENADESŁANE 
Derre OT Aadkn kak | (GA DIE FRAU IM STAAT. Miesięcznik wyclio- 
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Mistrzowska orkiestra symfo- 
niczna kolejarzy czeskich 


()) Amatorska ta orkiestra czeskich urzędników 
A iinnych zasługuje w całej pełni na za- 
szczytne określenie „mistrzowskiej“. Podobnie jak 
przy produkcjach doskonałych chórów czeskich, 
które podziwialiśmy u nas tylokrotnie, budzi się w 
nas przedewszystkiem uczucie podziwu ı uznania 
dla doskonałej organizacji, dyscypliny, umiejętno- 
ści, a co najważniejsze — artyzmu i zapału, jaki 
w tych muzykach starych i młodych. goreje, umo- 
żliwiając im osiągnięcie takich wyżyn, nawet w ze- 
spułach amatorskich; obok tego uczucia powstaje 
też inne — zazdrości. że czegoś podobnego u nas 
nie można jeszcze wykrzesać. 

Zaimponowała orkiestra więc już przed wystą- 
pieniem samym programem, na który ziożyły się 
wprawdzie same utwory czeskich kompozytorów. 
ale o wysokiej wartości muzycznej gwarantowanej 
samemi nazwiskami zapisanemi pierwszerzędnie w 
historji nowszej muzyki, nietylko czeskiej: Suka, 
Fiehicha, Novaka i Dvoraka. Najgłębszym okazał 
się poemat symfoniczny Novaka o tęsknocie, naj- 
bardziej jednak przekonała Symfonja G-dur (an- 
gielska) Dvoraka o bajecznych „obu częściach Środ 
kowych, prawieże kameralnych w treści. Ujęcia 
muzyczne i głęboka, pełna poezji interpretacja 
przynoszą zaszczyt sympat;cznemu, skromnemu w 
ruchach dyrygentowi Sejna. którego  pojemneść 
muzyczna jest widocznie bardzo wielka, sądząc po 
dyrygowaniu napamięć tak wielkich i trudnych u- 
tworów, w którem jednak było znać doskonałe o- 
panowanie partytur we wszystkich szczegó.ach dy 
namiki i wpadań. 

Orkiestra, na nasze pojęcie bardzo wielka (15 
osób) z 14 pierwszymi skrzypkami i odpowiednią 
ilością reszty instrumentów o znakomitem współ- 
brzmieniu intonacyjnem i dynamicznem wznosi się 
w potędze ekspresji na wysokie, przekonywujące 
wyżyny oraz wykazuje sumienną, drobiazgową 
pracę widoczną z jednakowego smyczkowania a 
nawet palecowania. Sukces artystyczny konce tw 
był zupełny, a przepełniona sala Starego Teatru 
wymusiła dwa dodatki nadprogramowe. Ogólnie 
słychać było życzenie powtórnego usłyszenia tej 
niezwykłej orkiestry. 

Serdeczne słowa powitania wygłosił prof. Dr. 
Goetel. jako przewodniczący Tow. polsko-czecho- 
słowackiego. 


Dr. Apte. 
EJ 


Przyjazd mistrzowskiej orkiestry symfonicznej 
kolejarzy z Pragi, pod przewodnictwem p. Hladi- 
ka, nadradcy w czeskiem Ministerstwie Kolej., był 
rewizytą złożoną naszej reprezentacyjnej orkiestrze 
kolejowej Dyrekcji kol. w Krakowie, która jesz- 
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Kapitam OEB 


Polski bohater przestworzy 


dzący w Monachjum, organ Międzynarodo vej Li- 
gi Kobiet dla Pokoju i Wolności — 0 tęndencjach 
wybitnie lewicowych i pacyfistycznych, zmuszony 
został do zawieszenia swego wydawnictwa — co’ 
oznajmiono naszej redakcji listem, w którym wy» 
rażono w formie zupełnie niedwuznacznej przy- 
mus zaprzestania swej pięknej działalności, przy- 
mus z zewnatrz idący — i nadzieję i wolę podję- 
cia wydawnictwa, jeżeli tylko przejdzie chmura 
trujących gazów nowego reżimu niemieckiego. 


cze w jesieni ub. r. na zaproszenie czeskich koleja- 
rzy bawiła w Czechosłowacji, serdecznie tam przyj 
mowana. Rewanżu za tę gościnę podjęła się Dyrek 
cja Kol. w Krakowie, która gościom czeskim zgo- 
towała owacyjne przyjęci już od granicy w Ze- 
brzydowicach. Na wszystkich stacjach witały przy- 
byszów liczne delegacje wznosząc radosne okrzyki 
na cześć drużyny muzycznej. Na pięknie udekoro- 
wanym peronie i w salonie recepcyjnym w naszem 
mieście powitał Czechów p. naczelnik wydz. radca 
Solecki jako delegat Dyrekcji, p. Prochownik, pre- 
zes okr. K. P. W. i inni reprezentaci, poczem po 
śniadaniu przy dźwiękach naszej orkiestry kolej. 
udano się pod pomnik gruuwaldzki, gdzie przemó. 
wił Mgstr. Foltyński imieniem kolejarzy. Po zwie- 
dzeniu miasta wyjechała orkiestra specjalnym. 
pięknie umajonym pociągiem do Wieliczki, gdzie 
do niej przemówił burmistrz Dr. Aywas na dworcu 
kole.. a następnie zwiedziła siłliny. Podczas pod- 
wieczorku w komorze Sienkiewicza popisy wała się 
młodzież tańcami w barwnych strojach krakowa. 
kich przy grze orkiestry salinarnej. 

Wyjazd do Warszawy nastąpił w sobotę po ohia 
dzie; koncerty przewidziane są w Warszawei, ora? 
w Poznaniu i Katowicach. 


Poranek Plastyki i Tańca 
uczenic Dusi Biirstenbinderówny 


W ub. niedzielę odbył się w Teatrze „Bagate- 
la“ popis uczenic p. D. Bfrstenbinderówny uta- 
lentowanej nauczycielki „Plastyki i tańca klasycz- 
rego“, kierowniczki Sekcji rytmiczno- płastycz- 
nej ż. K. S. „Makkabi“. 

(—) Popis składał się z 2 części. Część pierw- 
sza — typowy, jakkolwiek bardzo udany, — popis 
z numerami zbiorowemi i solowemi dzieci i pań, 
który wykazał dużą wrażliwość muzyczaą i zro- 
zumienie tańca uczenic. Szareg uczenic wykazuje 
wybitne uzdołnienie. W produkcjach solowych 
cz ]. na wyróżnienie zasługuje odtaúczenie Cho- 
pina G-mol oraz Ginshalsa „Mazurka“. 

Część II popisu daleko odbiegła od zwykłego 
szablonu popisowego. Punkt za punktem wzbu- 
dzał entuzjazm publiczności. Potężna w pomyśle 
1 znakomita w precyvzyjnem wykonaniu „Pieśń 
maszyny“, milutkie „Scaramouche“ i „Humore- 


ska“, wspaniały i dostojny „Wale sesarski* wy- 
wołały zasłużone burze oklasków. 
Z jednym punktem Rubinstein „Toreador et 


Andalouse* wystąpiła sama p. Dusia Birstenbin- 
der, demonstrując znakomicie pełen temperamen- 
tu południowego taniec hiszpański. 


Całość popisu wykazała wielką staranność, do- 
skonały dobór utworów oraz znakomite opano- 
wanie tańca przez wszystkie uczenice. Pani Du- 
sia Biirstenbinderówna okazała się zarówno wspa 
niałą tancerką jak i znakomitą nauczycietką. 

Strona muzyczna spoczywała w dobrych rę- 
kach p. E. Ringlówny. 


— 
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Akcja bag Beomer — p.zedlużona 


(D) W dniu wczorajszym akcja Lag Beomer mia. 
ła być ukończona, ponieważ jednak nie wszyscy 


jeszcze ofiarodawcy zostali odwiedzeni, przeto 
Centraia Keren Kajemet Leisrael widziała się zmu- 
szoną do przedłużenia tej doniosłej akcji do końca 
bieżącego tygodnia, chcąc dać możność swym wy- 
słannikom do wyczerpania swych list ofiarodaw- 
ców. 

Dotychczasowe wyniki świadczą o pełnem zro- 
zumieniu społeczeństwa dla tego nowego i pełnej 
wagi zadania Keren Kajemet tak, że chęinie ofia- 
ruje ono na ten cel, jedynie od zbierających zale- 
ży, by ten nastrój społeczeństwa został należycie 
wykorzystany. 

Przy tej sposobności apelujemy zatem do tych 
wszystkich, co przyjęli na siebie obowiązck zbiera 
nia podczas tej akcji, by nie ociągali się, lecz od 
wiedzili wszystkich ofiarodswców, by akcja do 
końca bieżącego tygodnia mogła być ukończona 
z pełnem powodzeniem. 

TRZY OSTATNIE DNI AKCJI LAG BEOMER 
WINNY BYĆ NALEŻYCIE WYKORZYSTANE! 
—050— 

Wprowadzenie ruchu felefonicznego 

z Falestyną 


Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie ko- 
munikuje na podstawie zawiadomienia Minist "- 
stwa Poczt i Telegrafów, że z dnien 1 bm. zo- 
stał wprowadzony ruch telefoniczny 'niędzy Pol- 
ską i Palestyną via Berlin- radjo Cairo lub via 
Berlin- Londyn- radjo Cairo. 

W Polsce dopuszczono do ruchu narazie: War- 
szawę, Bielsko, Bydgoszcz, Gdynię, Katowice, 
Kraków, Lublin, Lwów, Poznań i Wilno w 
Palestynie: Gaza, Haifa, Jaffa i Jeruzalem. 

Opłata za trzyminutową rozmowę zwykłą mię- 
dzy Polską i Palestyną wynosi 190 zł 80 „r i za 
każdą dalszą minutę lub część tajże 1/3 powyż- 
szej stawki. 

Ruch telefoniczny z Palestyną odbywa się w 
godzinach od 8 do 12 oraz od 17 do 19 według 
czasu środkowo egropejskiego. 


Przed wyborem rektora Uniwersyfefu 
Jagiellońskiego 

(I) W związku z mającym się odbyć w dniu £7 
b. m. wyborem rektora Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, na podstawie nowej ustawy o -zkołach akade- 
miekich, rozpoczną się w najbliższych dniach wy- 
hory elektorów, których wybiorą poszczególne ra- 
dy wydziałowe Uniw. Jag. 

Tlość elektorów zależy od liczebności członków 
rady. I tak rady liczące 3—10 członków wybierają 
dwóch elektorów, 11 do 20 członków — trzech e- 
lektorów, 21 do 35 członków — czterech elekto- 
rów, powyżej 35 członków — 5 elektorów. Głozo- 
wanie jest tajne, bez dyskusji. Zgłaszane kandyda- 
tury na elektorów winny conajmniej nosić trzy 
podpisy. Wyborcy głosują ra każdego kandydata 
osobną kartką, każdy wyborca oddaje jednak o je- 
dną kartkę mniej, aniżeli wynosi liczba elekta- 
rów, mających być wybranymi przez daną radę wy 
działową. Są to wybory proporcjonalne, Ala zabez- 
pieczenia interesów mniejszości. Po przeprowadze- 
niu wyborów dziekan ogłasza listę elektorów. 

Elektorzy zbiorą się w dniu 27 b. m. w sali Sena 
tu Uniw. Jag. celem dokonania wyboru nowes' 
rektora. Dla ważności wyboru konieczna jest ' 
becność trzech czwartych elektorów. Głosowar* 
odbywa się kartkami bez dyskusji. Rozstrzyg: 
zwykła wiekszość obecnych. w razie jej braku n: 
stępuje głosowanie drugie. względnie trzecie &ri- 
Ślejsze między dwoma kandydatami. którzy uzy- 
skali najwiekszą liczhe głosów. Wvbory muszą 
być ukończone w ciągu 'ednego dnia. Prorektorów 
wybierają uniweravtety p" zatwierdzenin rektor: 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 
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ż Wine że sorawiediwośćzwytięży! 


Lo powiedziała wczoraj Gorgonowa swym obrońcom 


:) (rg) Prace nać wygotowaniem skargi ka- 
sacyjnej w Sprawie Goizatowej posuwaią się 
szybko naprzód. Wczoraj rano przyjechał do 
Krakowa dr. Axer ze Lwowa, który razem Z 
mec Ettingerem «dał się do szpitala więzienne- 
go. zćłzie odwiedzili Gorgonową. 

Gorgonowa jest bardzo osłabiona i złamana 
psychicznie. Miarą osłabienia jesi fakt, i najwyż 
sza temperatura dochodzi u niej do 35 stopni- 
W rozmowie ze swymi obrońcami Gorgonowa 
wyrsziłą się: „Wierzę, że sprawiedliwość zwy 
p aeei sw jw ski łe AIŻÓWOW ONE pk I kasacja zostanie uwzględniona“. Sensa- 


Kfo zawinił kafasirofę samochodową 
na szosie zakopiańskiej? 


(re) W sierpniu ub. roku na szosie prowadzą- 
cej do Zakopanego wydarzyła się katastrofa sa- 
mochodowa. Było to w dniu 14 sierpnia. Do Za- 
| kojanego zdążało auto ciężarowe, wiozące dwa- 
dzieścia kiłka osób. W okolicy „Wysokiego* auto 
spadło z nasypu, a podróżni, czy to wskutek | 
przygniecenia czyteż wskutek upadku, odnieśli 
szereg kontuzyj. Naskutek odniesioaych wówczas 
ran zmarły trzy osoby tj. Józefa Łazarska, Sta- 
nisław Rosiek i Stanisława Kniołowa. 

Władze policyjne przeprowadziły dochodzenia, 
w wyniku ktorych 35-letni Abrahan Kannengie- 
ser, szofer z Bochni, został oskarżony o spowo- 
dówanie katastrofy i zasiadł wczocaj na ławie 
oskarżonych przed sądem okręgowym w Krako- 
wie. 

Akt oskarżenia zarzuca Kanneogiczerowi, że 
auto było zużyte i do celów wycieczkowych nie 
nadawało się, gdyż hamulce nie działały, reser 
był zepsuty itd. Pomimo to oskarżony zabrał 
na ten wóz wycieczkę zorganizowaną przez Jó- 
zcfa Rosieka liczącą dwadzieścia kilka osób. Po- 
nadto oskarżenie zarzuca  Kannengieserowi, iż 
zne jąc braki swego wozu, zjeżdżał z po” nyłej dro 
gi górskiej z nadmierną szybkością, a me mogąc 
zapanować nad wozem, doprowadził do katastro- 
ty. 

Tym zarzutom oskarżony przeciwstawia twier- 
dzenie, iż szybkość wozu nie przekraczała 35 km. 
na godzinę, że resor pękł dopiero w czasie ja- 
zdy. Dla stwierdzenia tych okolicznośi rozpra- 
wa została odroczona, celem przesłaucnania bie- 
glego. 

Trybunałowi przewodniczył so. dr. Stuhr, wo- 
towali so. dr. Partyka i so. dr. Bobilewicz, oskar- 
żał prokurator dr. Kuc, bronił dr. Woźniakowski. 


Ucieczka pacjentki ze szpitala 
i oskarżenie jej męża... 


(rg) Giekawa sprawa była wczoraj tematem 
rozprawy sądowej w Krakowskim Sądze Apela- 
cyjnym. Oskarżony był Stanisław Kuina, urzę- 
dnik prywatny z Krakowa, o targnięcie się na po 
sierunkowego P. P. będącego w służbie "zynnej. 

Źródeł sprawy należy szukać w »zyitalu «-pi- 
Gemicznym w Krakowie, gdzie przzbywała żona 
Kulmy w grudniu ub. roku, W czasie pobytu w 
szpitalu, Kulmowa dowiaduje się o zgonie »we- 
go dziecka. Nie namyślając się wiele, 1cieka ona 
przez okno ze szpitala do domu Zarząd szpitala 
licząc sie z mogącemi wyniknąć soasekweacja.ni, 
v.ysyła po pacjentkę karetkę ze sanitarjuszami. 
Kulrowa nie chce słyszeć o powrocie. Nie po- 
maga również interwencja posterunkowego po- 
licji. „Uciekinierka* podburza swego męża, któ- 
ry targnął się na policjanta, a nawet chwycił go 
pod gardło . 

W wyniku tego stanął on przed sądem „kręgo- 
wym. Wyrok opiewał: 4 miesiące więziania, bez 
zawieszenia kary. 

Wczorajsza rozprawa. naskulek apelacji Kul- 
my, wypadła dla oskarżonego korzystniej. Został 
zsaądzony na 1 miesiąc więzienia, z zawiasze- 
jem wykonania kary na przeciąg dwóch lat. 
Trybunałowi przewędniczył so. dr. Podobiński, 
»'enił adw. dr. Bernard Friedmann 
-08> 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grodzka 
22, plac Matejki 3, nl. Wybickiego 1, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Brodzińskiego 1. 

— Z ORG. SJOŃSKIEJ. Dziś o godz. 8-m-j wie- 
czór posiedzenie Egzesutywy w 'okalu Disila 81. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. Ju 
tro we czwartek o 6 wiecz. w sali wykłado vej In- 


SSR) 8 


zna zna e M z A OZ 


cię wywołuje oświadczenie oskarżonei iż %y- 
czyłaby sobie, aby iej następny proces toczył 
się przed trybunałem, a nie przed przysięgłymi, 
którzy ulegają zewnętrznym wpływom. 'Jest ona 
również zdania, iż trybunai koronny „oceni na- 
leżycie wartość opłnii proi- Olbrychta*. 

Pa godzinnej rozmowie obrońcy opuścili szpł 
tal "więzienny. Wczoraj wieczorem mec Ettinger 
wyjechał do Warszawy. natomiast dr. Axer po- 
zostaje jeszcze przez dzień dzisiejszy w Krako- 
wie. 


(ul. <Golębia 20, II p.) 


stytuiu matematycznego 


prof. Uniw. Jagiell. dr. Alfred Rosenblatt wygło- 


się odczyt pt. „Rozszerzający się świat Einsteina 

Arte Lemaitre'a i Eddingtona". 

— (:) „O WSPÓŁ' "SNEJ KULTURZE ARTY- 
STYCZNEJ W JUGE.  3WJI*. Odczyt prof. U. J. 
dra Vojes]ava Mole, pt „O współczesnej kulturze 
artystycznej w Jugosławii“, urządza Towarzystwo 
Miłośników Ksjążki jutro, w czwartek, o godz, 20-ej 
w czytelni Miejskiego Muzeum Przemysłowego, 
uj. Smoleńsk nr. 9, II. p. Wstęp wolny. 

— (:) POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO- 
GICZNE (oddział krakowski). Jutro, w czwartek, © 
godz. 18.15 w sali wykładowej kliniki dermatoio- 
gicznei U, I. zwyczajne posiedzenie naukowe, 

= MOSIĄDZE I ICH ZASTOSOWANIE. Stara- 
niem dyrekcji Muzcum Przem. i Instytutu Rzzm. 
Przem. jutro w czwartek o godz. 19-tej w sali 
Muzeum ul. Smoleńsk 9, odczyt p. dr. inż. Wła- 
dvsława Łoskiewicza n. t. „Mosiądze i ich zasto- 
sowanie w przemyśle i -zemiośle*. Wstęp wolny. 

—0 

— WYJAŚNIENIE. Pozwalamy sobie wyjaśnić, że 
wyrohy ODOL są produkowane całkowicie w kra- 
jn, iabryka į zarząd mieszczą się we Lwowie, a ak- 
cje znajdują się w rekach polskich. Szczegóły te są 
dostatecznie znane kupjectwu branży chemiczno- 
kosmetycznej — pocaiemy je jedynie dla. wiadomo- 
Ści szerszego ogółu konsumentów. 

Przemysł Chemiczno-Kosttetyczny 
ODOL Cie, S. A., Lwów. 
—og— 

— Z DZIEDZINY KOSMETYKI. Puder „Abarid*. 
iako produkt czysto roślinny, jest przygotowany, 
z wielką troskliwoścjią, przesiewany dziesjątki Ta 
zy, a więc zupełnie niędostrzegalny na twarzy, mł- 
mo, żę przybjela i maluie znakomicje, JEst on przy 
tem środkiem odżywczym. zaWiera w swym skła- 
dzie sproszkowane cząsteczki cebuńki białej Jiii € 
fiołkowego korzenia. Puder „Abarid* wyrabiany 
jest w dziewięciu odcieniach. 


2238kr 


M— me Ercedes. 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
8. NUSSBAUM DIETLA 45 


— „ARARAT“ najlepszy żydowski artystyczny 
teatr rewjowy w Polsce przybywa do Krakową 
na kilka gościnnych występów w sali !eatru ży- 
dowskiego Bocheńska 7. „Ararat“ ma w swym re- 
periuarze szereg pierwszorzędnych, w Krakowie 
jeszcze nie wystawianycb, programów, które wy- 
konuje z właściwą temu -<hlubnemu  „espołowi 
kujiurą artystyczna i znawstwem sztuki scenicz- 
nej. Literackim kierownikiem zespołu jest lite- 
rat M. Broderson, kierownik muzyczny H. Kohn. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i 
jutro wieczorem powtórzenie sensacyjnej  ziuki 
Władysława Fodora ..Pocałune" przed !ustee"n". 

— „GOŚCINNE WYSTĘPY LUDWIKA SOL- 
SKIEGO. Genjalny artysta i reżyser sczay pol- 
skiej Ludwik Solski w przyszlym tygodniu roz- 
poczyna gościnne występy na krakowskiej scenie. 
Na pierwszy występ mistrza Ludwika Sołskie- 
go zostanie wznowiona komedja Moliera „Ską- 
piec“ z genjalną kreacją znakonitzgo zościa w 
rol? tytułowei. 

— NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA 
WIENIE KOMEDJI .DZIESIĘCIORO". W naj- 
bliższą niedzielę na popołudniowem przedstawie- 


. 


„NUWY DZIENNIK“ czwartek 18 V. 1933 


SUDORYŃN 


Y PROSIKU USUWA 


POT i NIEMIŁĄ WON 


nit ukaże się wznowienie komedji Wiśniowskie- 
go pt. „Dziesięcioro”. 

— NORA NEY I EUGENJUSZ 30DO W TE- 
ATRZE „BAGAELA*. Dnia 23 bm. cozpo>czyaa tyl 
ko 3-dniowe występy gościnne królłewska para 
pclskiego ekranu Nora Ney i Eugenjusz Bodo, 
przy współudziale reżysera Wiktora Biezańskie- 
go i znakomitego artysty stołecznego Władysła- 
wa Grabowskiego, w senzacyjnej :ztuze amery- 
k: ńskiej Romana Niewiarowicza pt. „Ludzie na 
sprzedaż” 

— ZNAKOMITA PARA ARTYSTÓW IDA KA- 
M!ŃSKA I ZYGMUNT TURKOW wystąpi w Kra- 
kwoie w sali Bolońskiego w głośnej sztuce L. 
Verneuilla „Pan Lamberthier" Pierwszy występ 
odbędzie się w piątek 19 bm. o godz. 9 wieczór. 
Szłuka ta była grana w Warszawie na wszyst- 
k.ch scenach żydowsitkch przez znako.nitą parę 
a:tystów przez szereg miesięcy i wszędzie odno- 
siła niebywały sukces. Przedsprzedaż Jiletów „uż 
sie rozpoczeła w kasie przy sali Bolońsziego, 
Rynek gł. 34. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa S$ wiecz.: „Pocałunek przed lustrem“. 
Czwartek 8 wiecz: „Pocałunek przed lustrem“. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Czemp* (Wallace Berry). 

APOLLO: „Ekstaza“. 

ATLANTIC: „Dr. Jezkył i Mr. Hyde", 

BAGATELA: „100 metrów miłości“, 

DOM ŻOŁNIERZA: Generał Czack (John Bar- 
rymore). 

PROMIEŃ: „Brama do raju“ (Nancy Carrol) 
i „Muarice za oceanem* (M. Chevalier). 


SZTUKA: W służbie śledczej (Karen Morley, 
Warner Baxler). 

SŁOŃCE: „Kabirja". 

UCIECHA: „Król dżungli“ (Buster Crable) i 


dodatek rosyjski „Pod samowarem“. 


WANDA: „Mężczyźni w jej życiu“ (Joan Craw- 
ford). 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 16. 5. 1933. Akcje utrzymane, 
bez zmiany. 

Papiery procentowe: 4 i pół proc. l. 
Krajowego 48. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakie.n ten- 
dencjj na ogół utrzymanej. Zapotrzebowanie w 
dalszym ciągu minimalne. Papiery bankowe, lian- 
dlowe i przemysłowe w zastoju. Z protento vych 
robiono jedynie 4 i pół proc. L zast. B. Krajo ve- 
£o po kursie ustalonym bez zmiany przy aałych 
obrotach. Z innych poszukiwano 3-procs. Pożycz- 
kę Budowlana po kursie 37.50 i 4-proc. Pren. Poż. 
colarową 48.25 jednakowoż bez n1otowania. Ruch 
słaby. 

Na pogiełdziu hrak zapotrzebowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych zasadniczych zmian ie za- 
notowano Wahania kursowe minimalne. Podaż 
dostateczna przy niewielkiem  zapotrzebo vaniu. 
Nastrój niepewny. W Krakowie dolar goió vkowy 
7.52—7.60, czeki bankowo 7.55—7.65, Bank Polski 
pl: æl za dolara 7.52. Z innych walut Marka nie- 
miecka wypłata 205—207, gotówka 200—202 sła= 
biejj Funt szterling 30.20—30.50. Frank zwajear- 
ski 172.20—172.50. 

GIEŁDA WARSZ ‘WSKA 

Warszawa. 16. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 70 
i pół, 71, Lilpop 10 1 trzy czw. 11, 10 i trzy czw. 
Węgiel bez kup. za r 1922 tend. atrzy nana. Po- 
życzki: 3-proc. budowlana 38, 4-proy. seryjna 107, 
107 i pół. 5-proc. konwersyjna 43 i pół, 5-proc. ko- 
lcjowa 38, 38 i pół, 5-proc. dolarowa 48, drobne 
48 i trzy czw., 4-proc. dolarowa 48 i pół, 49, 7- 
proc. słabilizacyjna 40 i jedna czw. 48.88, 49, Li- 
sty zast. BGK. bez zmiany, tend. dla pożyczek nie 
jedn. dla listów slabsza. 

Dewizy: Londyn (30.23. 3024). 30.37. 30.77, No- 
wy Jork 764. 708. 7.60, telegr. 7.66. 7.70, 7.62, 
Szwajcarja 12.25, 17268, 17182, Berlin 205, niele- 


dr olita. 
GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 16. 5. 1933. 
Cery transakcyjne: żyto 1240 ton 18. Ceay orjen- 
tacyjne: mąka żytnia %0—27. Reszta bez zmian 
Ogólne usposobienie spokojne. 


Dolar 


zast. B. 
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Gigantyczny raid lotników polskich 


(9) Warszawa, 16. 5. (PAT). W dniu dzisiejszym 
o godzinie 5.05 rano wystartowali z Warszawy na 
zlot gwiaździsty do Wiednia kpt. Bajan z mecha- 
nikiem Pokrzywką na aparacie PZL 19 oraz kpt. Du 
dziński z obserwatorem kpt. Wojciechowskim. 

Lotnicy lecą przez Charków, Leningrad, Lwów 
do Wiednia. 

Do Wiednia lotnicy polscy według regulaminu 
muszą przybyć w środę 17. maja przed godzinę 18. 


Nad Z. S. R. R. 


| 


rący udział w austrjackim locie alpejskim, kpt. Ba- 
jau i kpt. Dudziński przelecieli nad granicą sowiec- 
ką pierwszy o godz. 8.15, drugi o godz. 8.33, wy- 
lądowali zaś w Charkowie o godz. 13.30. 

Po śniadaniu i zaopatrzeniu się w benzynę lot- 
nicy odlecieli do Moskwy, gdzie spodztewani są 
o godz. 6-ej popołudniu. Zamiarem lotników byłe 
lecieć wprost do Leningradu, jednakże biuletyn 
meteorologiczny, wręczony im w Charkowie prze- 
widuje złą pogodę na północy Rosji, możliwe więc, 
że lotnicy spędzą noc w Moskwie i wystartuą do 


(1) Moskwa, 16. 5. (PAT). Lotnicy polscy, bio. | Leningradu L w środę rano. 


(1) Paryż, 16. 5. (PAT). Międzynarod«wa fede- 
racja związków zawodowych ogłasza komuniza: 
zawiadamiający o wznowieniu normalnych dzia- 
łalności, które były wstrzymane, z powodu EytAla- 
cji w Niemczech. Prezydjum federacji zbiera się 
w Paryżu w dniach 17 i 18 b. m., po raz pierwszy 
od przeniesienia siedziby z Berlina do Paryża. W 
zjeździe wezmą udział przedstawiciele W. Brytanji, 
Danji, Francji, Belgji i Czechosłowacji oraz dele- 
gacja międzynarodowej federacji urzędników. Ko- 
munikat podkreśla polityczny charakter zapowie- 
dzianej konferencji. Federacia Związków Zawodo- 
wych zrobiła wybór pomiędzy demokratycznemi 
koncepujami, które stanowią tytuł wielkości Eu- 
ropy a gloryfikacją gwałtu, prowadzącego tylo- 


krotnie w historji muig do upadku, opowiadając 
się za demokracją, a w konsekwencji za pokojem. 
Od chwili ujęcia władzy przez Hitlera żyjemy w 
epoce, w której międzynarodowe traktaty uważa- 
ne są za Świstki papieru, a obowiązujące prawa nie- 
zbędną podstawą współżycia narodów są najyc- 
ważniej zagrożone. 

Prezydjum federacji przedyskutuje memorandum 
które będzie przedłożone Światowej konferencji 
gospodarczej, oraz sprawy dotyczące rozbrojenia. 
Te ostatnie zostaną omówione przez rozbrojenio- 
wą komisję mieszaną i mieszaną komieję gospodar- 
czą. Obie te komisje utworzone będą wspólnie przez 
międzynarodową federację związków zawodowych 
i SP a międzynarcdówkę robotniczą. 


KRONIKA ŚLĄSKA l 
SKIEGO 


Znowu prowokacja hitlerowska 


TŁUM USIŁUJE UWOLNIĆ ARESZTOWA- 
NEGO HITLEROWCA 

(:) Katowice. 16. 5. (K) W dniu wczorajszym 
policia zaaresztowała w Murckach niejakiego 
Robertą Twaruszkę ża wznoszenie osrzyków 
na cześć Hitlera oraz za żenie Polski. W związ 
ku z tem zebrało się przed aresztem policymym 
w Murckach około 60 osób pod dowództwem 
braci Piłorzów. którzy domagali się natychmia 
stowego wypuszczenia na wolność Twaruszki. 
zreżąc w przeciwnym razie zdemołowaniem are 
sztu- 
, Zawezwano natychmiast pomocy policyjnej, 
na widok której zebrani rozbiegli się. Policja za 
trzymała przywódcę i wraz z Twaruszką odsta 
wiła do sądu w Mikołowie. 


Bandycki zamach na policjanta 


(:) Król. Huta. 16- 5 (K) W dniu dzisiejszym 
o godz. 3.20 starszy poster. Ziętek zauważył na 
placu targowym w Świętochłowicach iakiegoś 
podejrzanego osobnika, niosącego duży pakunek 
Gdy fumkcfonarjusz polici chciał go wylegitymo 
wać; wyskoczył nagle z ukrycia jakiś drugi © 
sobnik. który narzucił na głowę policjanta pele 
rynę. poczem zadał mm kilka uderzeń tępem na 
rzędziem. Ziętek Dadł na ziemię mieprzytomny 
Sprawcy zabrali mu rewolwer poczem uciekl 
w kierurku Lipin. Przeprowadzona natychmiast 
obława nie dała rezultatów. Napastnicy zosta 
wili na miejscu 2 worki. w których znajdowało 
się 20.000 szt. papierosów. pochodzących 7 kra 
dzieży. Ziętka przewieziomo do szpitala stan 
lego nie iest groźny. 
ue oki | Owo mady ZEE | 

GIEŁDA 7URYCHSKA 

Zurych, 16. 5 PAT. Paryż 20.38, Loadyn 1751 
1 pół. Nowy Jork 4.44, Belgja 72.12 i pół, Włochy 
26.87 i pół, Berlin 1419, Wiedeń 73.37, Praga 
15.42, Warszawa 58.10, Bukareszt 3.07. 
RUBEL ZŁOTY I DOLAR W OBROTACH FRY- 

WATNYCH W WARSZAWIE 

Warszawa, 16. 5. Rubel złoty osiągnął kurs 4.93 

dolarem zaś obracano po 750—7.60. 


ZAGŁ. DĄBROW- 


| 


KATOL:ZABIJA: 


robactwo „owady 


AFERA PODRABIANEJ BLACHY 

(:) Katowice. 16. 5. (K) Wielką sensacie w 
sterach przemysłowych Gómego Śląska i Zagłę 
bia Dąbrowskiego wywołała wiadomość o nie- 
dawno przeprowadzonej rewizji w Śląskim Prze 
myśle Cynkowym S. A. w Kostuchnie. Rewizja 
przeprowadzona była z polecena prokuratora 
na wniosek Polskich Zakładów Przemysłu Cyun 
kowego w Będzinie. Firma ta w ostatrich cza- 
sach stwierdziła. że na rynku ukazała się blacha 
z marką „Królewska“, podfbną do stenipla Po! 
skich Ząajładów, które swoje wyroby sygnują 
znakiem „Królewska Huta". Blacha ze znakiem 
„Królewska" była na rynku o wiele taniej sprze 
dawana. aniżeli wyroby Polskich Zakładów. 
Przeprowadzono szereg rewizyi u kupców we 
Lwowie. Czortkowie ij Kołomyi. w wyniku któ 
rych ujawniono większą ilość podrobionej bla- 
chy. Jako dostawce tej blachy kupcy wskazali 
fimmę olski Przemysł Cvnkowy S. A. w Kostu- 
chmie. Na polecenie władz prokuratorskich prze 
prowadzono w Kostuchnie rewizj ei znaleziono 
pewmą ilość tei blachy. którą skonfiskowano. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 15. 5. Kursy otwarcia: Dilloaow- 
ska 65.375. Stabilizacyjna 55.76. Dolarowa, 57.25. 
Warszawsku 37.875 Śląska 40.50. Kursy zamknię- 
cia: Dillonowska 65.25. Stabilizacyjna 56.50. Do- 
larowa 56. Warszawska nienotowana. Śląska 28. 
Tedeneja niejednolita 


DEWIZY EUROPJESKIE W NOWYM TORKU 
Nowy Jork, 15. 5. Otwarcie: Berlin 27.08 Lon- 
dyn kabel 3:951/4. Paryż 4.591/2. Szwajcarja 
2253. Holandja 4695. Włochy 6.06 1/2. Tendencja 
słabsza. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 
Lcndyn, 16. 5. Cynk dost. natychm. 157/16, ter- 
min. 151/2, cyna natychm. 184—184 1/4, termin. 
1841/8—184 1/4, Straits 201, Banka 1991/2, ołów 
natychm. 123/16, termin 121/2 miedź natychm. 
38 13/16—33 7/8, termin. 31—34 1/16, Elektrolit 
38 1/2—30 1/2. 
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Oszukańcze manipulacje 


emerytowanego porucznika 


:) (nz) W roku ubiegłym głośne było w Krake- 
wie aresztowanie Wacława Janiszewskiego (lat 41) 
em. por, W.P., pod zurzutem popełmienia szereg. 
oszustw. Janiszewski, w towarzystwie żony SWE. 
Marii, obchodził szereg osób i firm w Krakowie i 
przedstawiając się jako oficer w służbie czyune., 
wyłudzał pieniądze. biżuterię itp., wskuzneąc po- 
nadto na to, iż żona iest właścicjełka majątku ziem 
skiego w Poznańskiem. W ten stosób popełnił on 
oszustwa ma kwotę 13.000 zł. 

Janiszewscy - stanęli inż przed sądem okręgo- 
wym w Krakowie w jistopadz:e nb. roku, lecz wów 
czas rozprawę odroczono do dnia wczorajszego 

Na wtzorajszej rozprawie przesłuchano kilku 
świadków, poczem po przemówieniach stron, PrZe- 
'wodniczący zapowiedział ogloszenie wyroku na 
„dziś, godz, 1 w peł. 

Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Ostręga, Wo 
towali s. o. dr. Horstki i s. o. dr Zmudą, bronił adw, 
dr.. Wielgus. 


Katastrofalna eksplozja granatu 


(:) Straszny wypadek miał miejsce wczoraj w go 
dzinach popołudniowych w Dębnikach. Jakób So- 
bol (lat 48), pnzechodząc koło „wysypiska“ Śmieci. 
zauważył mały, okrągły przedimot, leżący na zie” 
Imi, Sobol kopnal ten przedmiot, który pooczył się 
4w stronę toru kolejki, przechodzącej tamtędy, i 
„uderzył o szyny. W tym momencie rozległ się stra- 
szny huk, rozprysnęły się odłamki żelaza, któ.e 
raniły Sobola w twamz. ręce i nogi. Rannego opa- 
trzyło rogotowic ratnnkowe. Zachodzi przypuszcze 
mie, iż był to granat ręczny. który ekspłodował 


Przy uderzeniu o szynę. 
ou 


() — ZA PODRZUCENIE DZIECKA. Jamroż 
Antonina (lat 27) służąca została aresztowana za 
porzucenie dziecka płci męskiej w bramie domu 
przy ul. Dietla 36. 

() — TECZKA Z WOZU. Kucharczyk Jan, : 
kasent firmy Baster, zam. Sołtyka 5 zgłcsił do po- 
licji, że okradziono mu z wozu stojącego na ulicy 
Zwierzynieckiej, w czasie hwilowej jego nieuwa- 
gi, teczkę skórzaną czarną zawierającą różne za- 
piski wart. 100 zł. 

(1) — PORTMONETKA DU ODEBRANIA. Wı- 
tek Elżbieta, zam. Warszawska 13, znalazła na pla- 
cu Matejki portmonetkę damską z pewną kwotą i 
kluczykiem, którą zdeponowała w III Komisarja- 
cie P. P. 

(D) — MIAŁ NIECZYSTE SUMIENIE Posterun 
kowy P. P. przechodząc ulicą Kątową zauważył o 
sobnika niosącego bal materji granatowej, długo- 
itj 44 mtr., którą na widok posterunkowego P. P. 

wrzucił. Bal ten pochodzący z kradzieży na ezko- 
is nieznanego właściciela zdeponowano w VI. Ke- 
m.sarjacie P. P. na dworcu kolejowym. 

(:) — CO LUDZIE GUBIĄ? Zapolska Antonina 
zam. przy ul. Garncarskiej 1 przechodząc ul. Garn- 
arską zgubiła torebkę damską sukienną damską. 
+ wierającą niklowy damski zegarek „Omega“, bi- 
ekio w niklowej oprawie i kwotę 4 zł. łącznej 
wart. 100 zł. Dr. Emeryk Schmidt, zam. Felicia- 
dek 11 zgubił portfel z dowodem osobistym, ćwiart 
ke losu Loterji państw., oraz inne osobiste zapiski. 

11) — MOTOCYKL NAJECHAŁ NA SAMOCHÓD 
Dawid Kupferman, urzędnik prywatny zam. w Trze 
vini jadąc motocyklem ul. św. Tomasz najechał 
aa przejeżdżającą ul. Florjańską autodorożkę wska 
'ek czego tak autodorożka jak i motocyk] zostały 
iszodzone. Wypadku w ludziach nie było. 

(1) — POTRĄCONY PRZEZ POCIĄG. Bartosik 
Jan (lat 48), robotnik kolejowy. zam. w Moszowe; 
pow. Chrzanów przechodząc przez tory kolejowe 
został potrącony przez pociąg wekutek czego u- 
padając doznał potłuczenia dolnej wargi. nosa, D:3 
wej nogi i ręki. Lekarz pogotowia ratunkowego na 
udzieleniu mu pierwszej pomocy pozostawił go ©- 
piece domowej. 


zaa maa 
KOMUNIKATY. 

(1) — Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś posiedzenie 
komitetu imprezowego o 8 wiecz. w lokalu Mike- 
łajska 6. 

— (:) „MATCHIJA” (Kalwaryjska 18). Dziś, 
Środę . o 8.20 wiesz. plenarne zebranie. 

— () „PRZYSZŁOŚC-HEATID* (Sarego 7) Dziś 
o godz. 7.45 Koło Saqrokształceniowe z referatem 
kol. E. Kiinstleęra nt. „Wojna żydowska“ Liona 
Feuchtwangera 


w 


Oredzie Rooseve 


= 


ZEE Z O ZZ ZZOZ ZE ZE Z EZ FE ZZ Z ZZ ZA a 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 18. V. 1933 


"Str. 15. . 
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Wołanie o pokój i odbudowe gospodarczą. — 
Ostrzeżenie pod 


(:) Waszynglon 16. 5 PAT. Prezydent Roose 
velt ogłosił wziś ceklaracię. w którei zwraca 
się do kierujących mężów stanu wszystkich ma 
rodów 6 zmniejszenie Zbrojeń. całkowite wyeli- 
minowauże brwi itapastniczej. wyrażenie zgo- 
dy na powstrzymanie (się od wysyłania uzbro- 
jonych oddziałów woiskowych bez względu ua 
ich charakter nad granicę oraz zaniechanie ma- 
łostkowych celów narcdowych i szczere przy- 
łączenie się do ruchu, mającego na celu zapew- 
nienie pokoju i odbudowy gospodarczej. 

Prezydent Rocseveit domaga się niezwło- 
cznego wydania specjalnych zarządzeń w tel 
mierze i oświadcza, że jeżeli jakikolwiek naród 
stawiać będzie przeszkody, to świat cywilizo- 
wany będzie wiedział, gdzie tkwi odpowiedzial 
ność za niępow«xizenie tej akcii. 

jako cel natychmiastowy wskazuje prezydent 
Roosevelt powodzeuie konferencii rozbrojenia 
wej i światowej konierencji ekonomicznej. W tym 
względzi Ra?sevel proponuje przyjęcie planu 
MacDonalda, który zdaniem jego zmierza do re 
dukcii zbrojeń francuskich, stabilizacji zbrojeń 
francuskich, stabilizacji zbroień niemieckich i ma 
na celu wprowadzenie w życie paktu konsultacyj 
nego dla wzmocnienia pokiu. 

Następnie prezydent proponuje zawarcie poro 
zumienia w ramach konferencii ekonomicznej 
celem rozszerzenia zakresu tych zarządzeń spe 
ciałnych i w miedzyczasie zawarcie układu. w 
myśl którego nikt nie będzie powiększał swo- 
ich obecnych zbrojeń i wszystkie narody przy” 
rzekną, że nie będą wysyłały swoich uzbrojo- 
nych wojsk, bez wzgłędu ma ich rodzai nad 
granicę. Układ taki. Zawierałący warunkowe 
ograniczenie zbrojeń musiałby być wiernie do 


Koncert Paderewskiego 
w Wersalu 


C) Paryż. 16. 5. PAT. Wczoraj w Pałacu 
Wersalskim odbył sę koncert Ignacego Padere 
wskiego. Historyczna Salę Herkulesa wypełniła 
doborowa publiczność: Paderewski grał wyłą- 
cznie dziełą Szopena. Wielkiego artyste przyj- 
mowano niezwykle owacyjnie. Dochód z kon- 
certu Paderewski przeznaczył na rzecz polskiej 
instytucji dobroczynne; pod wezwan'em św. Ka- 
zinierza. ufundowane, w Paryżu w 1844 r. 
przez hr. Potocką i ks. Sacieżyne. 


— (:) AKAD. ORG. SJONISTÓW-SOCJALISTÓW. 

Dziś 8.30 wiecz. Sarego 23 (par'er) zebranie ple- 
narne z referatem tow. dra Liebeskinpda: Nasza sy 
tacia przed XVII. Kongresem. Zgłoszen' a na Ko- 
lonię wakacyjną, urządzoną przez naszą organiza 
aję należy skierować na adres: |. Potaschman, Kra 
ków, Przemyska 3. Zebrania grupy chałucowej od 
bywają się 2 razy tygodniowo, w poniedziałki ° 
boty, o godz. 8.30 w lokalu Hitachdutu Halicka 

— STOW. KOBIET „MIZRACHI* Sebastjana 
33, I. p. dziś we środę 17 bm. o godz. *'45, re- 
ferat p. dr. M. Korzennik n. t: „Z galewji przy- 
jaciół sjonizmu*. Goście mile widziani. 

— WALNE ZGROMADZENIE CZŁONÓW TO 
WARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW HISTORII I ZA- 
BYTKÓW KRAKOWA w piątek 19 »m. o „zodz. 
6-ej w sali odczytowej Miejskiego Muzeun Prze- 
mysłowego. ul. Smoleńsk 9. Na Walnem Zgrona- 
dzeniu wygłosi prof. dr. Jan Dąbrowski odczyt 
pt. „Portret historyczny Kazimierza Wielkiego“. 
Goście mile widziani. 

— POLSKIE TOWARZYSTWO DLA BADAŃ 
EUROPY WSCHODNIEJ I BLISKIEGO WSCHO- 
DU, urządza dziś w środę odczyt p. Rafała Blū- 
tha pt. „Przełom duchowy w życiu Dostojżwskie- 
go” o g. 8 wiecz. w sali przy ul. Goiębiej 20. I. 
p Wstęp 50 gr, akad 20 gr. 

— „DJABŁY I CZAROWNICE DAWNIEJ A 
T216“. Odczyt na ten temat. p. Emila Dalewskie- 
go. urządza Towarzystwo Metapsvchiczne dzis 
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we środę o 7 wiecz. w sali fizykain'j gimaazjun, | 


Studencka 12. Goście mile widziani. 


adresem Hitlera 


chowany. 

Wbrew dawnej praktyce dyplomatyczne ore- 
dzie prezydenta Roosevelta skierowane iest bez- 
pośrednio do królów i prezydentów 44 narcdlów; 
które reprezentowane będą na Światowej konie 
rencji ekonomiczuej i w tei liczbie i do Zwiazku 
Socjalistycznych Republik Rad. Zdaniem kół 
urzędowych zwrócenie się prezydentx Ranscvel- 
ta do ZSRR nie oznacza uznania Rosii sowie- 
ckiej, aczkolwiek jest to pierwsze orędzie dyplo- 
matyczne. z iakiem Waszyngton zwraca się do 
Sawietów 


Waszyngton, 16. 5. (R) Apel prezydenta Roo 
sevelta do narodów świata oceniają w tutej- 
szych kołach politycznych jako wydarzenie 
pierwszorzędnej wagi, zmierzające do uspoko- 
jenia umysłów. Sądzą, że nie pozostanie on 
bez ostrzegawczego wpływu na jutrzejszą mo- 
wę Hitlera i że celowo opublikowano go w 
przededniu posiedzenia Reichstagu. 

Specjalnie podkreślają koła polityczne 
pumkt, w którym prez. Roosevelt zwraca się 
przeciwko wszelkim zakusom w kierunku do- 
zbrojenia poza granicami ustalonemi przez 
traktat wersalsk. Wysuwany przez Niemcy 
pretekst do uzupełnienia zbrojeń ze względu 
na bezpieczeństwo, zbija Roosevelt prapozycja 
zawarcia powszechnego paktu o nieagresji. 

Drugi punkt jaki podkreślają specjalnie, jest 
fakt oficjalnego skierowania orędzia do Rosji 
sowieckiej. Koła polityczne widzą w tem pier- 
wszy krok na drodze do nawiązania stosun- 
ków dyplomatycznych między Ameryką a 90- 
wietami. 


O 


Papini laureatem nagrod 
literackiej Fiorencli z 


Mussolini nie chce przyjąć nagroldy 


(:) Florencia. 16 5. PAT. Literacką nagrodę 
m. Florencji przyznano głośnemu pisarzowi Wło 
skiemu Papiniemu, autorowi Żywota Chrystusa 
za ostatnie dzieło pt. „Dante Żywy”. Jure zapro 
ponowało początkowo nadanie nagrody tej pre 
mierowi Mussoliniemu za jego książkę pt. „Ży* 
cie Arnolda", poświęconą niedawno zmarłemu 
bratu premiera Mussoliniego. Mussolini odmówił 
jednak przyjęcia nagrody. wobec czego przy- 
znano ją Papiniermm. 

DRAMATYCZNY FINAŁ. 

(1) Wiedeń, 16. 5. (PAT). Wiedeńska „Die Stun- 
də" tak pisze o finale meczu w mistrzowstwach 
Austrji Jędrzejowska-Jacobs: Gra była denerwują- 
ca i niezwykle ciekawa. Amerykanka przystosowa- 
ła się lepiej od terenu rozmokłego z powoda ule- 
wy. Operowała krótkiemi piłkami, do których Te- 
drzejowskiej trudno było podbiepać na śliskim kor. 
cje. Aby nie ślizgać się Jędrzejowska zdjęła par- 
tofle, ale i to niewiele pomogło. 


FENOMENALNY REKORD. 


(!) Los Angelos, 16. 5. (PAT). W Kalifornijskiem 
mieście Fresno ustanowiony został nowy rekord 
światowy w skoku w zwyż z rozpędu. Autorem no- 
wego rekordu jest młody Amerykanin Walter Mar- 
ty, który uzyskał wynik 2 metry 4.5 cm. Dawny 
rekord należał do słynnego Harolda Osborna. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 


(:) Król. Huta. 16. 15. (K) W związku 
zmmniejszeniem zasiików dla bezrobotnych 
dniu dzisjeiszym zebrał się przed urzędem gmi“ 
nym w Orzegowie tłum bezrobotnych. żadna 
przywrócema dotychczasowych istawek. V 
brana delegacia przyjęta została przez 
nka gminy który przyrzekł sprawe 
odrowiedniei instancji Tłum nie clcał s'e uspe 
koić i przyjął groźną postawę. wobec czego 
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=== ZAKOPANE 


PEN SJONAT 
„PRZYSTAŃ“ 
(DROGA LG BIAŁEGO) ; 


TEL. Nr. 273 


po gruntownem odnowieniu poleca pokoje 
sloneczne z werandami i tarasami wyposa- 
żone w pierwszorzędny komfort. Salon brydżo- 
wy, 2 pianina, Patefon. Kuchnia znakomita 
domowa na des. maśle. Wszystkie dania w do- 
wolnej ilości. Na żądanie wydaje się potrawy 
djetetyczne. — Położenie pensjonatu w prze- 


pod zarząčen 
Amal Weindlingawej 


kowym. Ceny do 15 czerwca o 30% tańsze. 


Jy zw! W: | r Laaa 
E a 45 — 


PRZYNAJMNIEJ 


DGDZIEKNIE 


FURDUSZU 


Termin zubskryncii przedłużony do 22 bm. 


Bremia dla Czytelników „Nowego Dziennika: 


Z dniem dzisiejszym KAŻDY BEZ WYJĄTKU CZYTELNIK „Nowego Dziennika“, 
który do 22-go b. m. zgłosi w administracji „Nowego Dziennika“ chęć kupna 


wspaniałej pracy Liona Feuchtwangera 


WOJNA ŻYCOWSKA 


otrzyma ją w Krakowie za 6 Zł. z przesyłką pocztową POLECONĄ ZŁ 710. 
zamiast w księgarniach, gdzie ukaże się dopiero w połowie przyszłego miesiąca 


za 12 Zł — A zatem jeszcze 6 dni. 


Książka w naszej Administracji już do nabycia. 
Zamówień bez gotówki nie przyjmujemy. 


Pośpiech wskazany, gdyż rozporządzamy tylko ograniczoną ilością egzemplarzy. 


Pieniądze należy nadsyłać na adres: 


Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7, lub P. K. 0. Kraków Nr. 400.630 


Najnowszy zeszyt trzeci — r. 1933 


MIESTĘCZNNKA ZYDOWINIŁGO 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą treść: 
Ludwik Oberlaender: „Co zrobić z Żydami?“ 
Gustaw Krojanker: „W obliczu nowego nacionaliz- 
„ir memeebkiego". 
Herman Sternbach: „Rabel Varnhagen" 
ro.zmeę Śmierci). 
Aric Tartakower: „Marks a żydostwo" (w 50-lecie 
śmierci). 


(w setną 


Janusz Korczak: „Dziecko żydowskie" (Opinia rze- 
czoznawzy), 
Aron Sawicki: „Szkołą Rabiqów w Warszawie 


(1526--1863). 
Filip Friedman: O ziazd historyków żydowskich i 
wszechświatową orzanizacię żydowskiej nauki 
listorycznei. 
Warunki prenumeraty: kwart, zł. 8. 
Admiristracja: Warszawa, Rymarska 6, telefon 
Nr !15-738, konto P. K. O. Nr. 24.768. Menora, Sp 
Wyd, 
Redakcja: Łódź, Narutowicza 96. 


EERLAMA 4<4444444<4<4 
be> DZWVIGNIĄ HANDLU!II 


ślicznej okolicy górskiej otoczony lasem świer- : 


do pasat i 
ŻYDOWSKIE £ : 


NARODOWEGa 


Wytworne wydanie — 400 stron druku. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek - aa 18 18 maja 1 1933 _ _ 


Nr. 135 


WOLNE POSADY 


RÓŻNE SPRZEDAŻ 
R m o o n — 
WSZYSCY ŻYDZI gra- WAŻNE DLA PAŃ! Ce- 
ją w 27-ei Loterii Pań- | nv kryzyscwe Mazazy: 
stwowej w Kolektsrze Mćd „Diana“ poieca èe 
„Niezależność“, — Kra- | aan: kie. szykrwne kap 
ków. ul. Fioriańska 45 uszc Fe 7 Zł. Równuż 
obok Jamy Michalik -- przerabia szybko, weń- 
wej. 2513kr I lug nancwszych zurna 
——————— | p Z” 250. Uwaga z 
GALWANIZUJE oraz | adres: Kraków  Węgłc 
wykonuje różne wyro- wa 3 (róg Krakowskiej. 
by metalowe „FAMET* 1038g 
AE 5. LODOWNIE _gospodar- 
à skie, restauracyine į ma 

| sarskie — w mijlepszemr 
wykonaniu kupuje siç 
; najkorzystniej wprost 
w fabryce „Reflex“ — 
Kraków. Sołtyka 19. tə- 
lefon 176-77. 2514kr 


j TROCHE HUMORU 


NAMIETNY SZACHISTA 


podczas kąpieli. 


: 
| 
z 
> 


FOTELE "KLUBOWE, 
; biarko i szafa amcrykań 


| ska. dywan, lodownia * 
inne meble z powodn 
przeprowadzk:  okazyj- 


ne do sprzedania: 
waryjska 1, H. piętro. 
mieszkanie 11, od godz. 
8 10 raza i Gd 24 pz: 
paluda. " 14105 


Kal- 


POSAD POSZI KU: 


PIELĘGNIARKA z dlu- 
goletnią praktyką szpi- 
talmą, pierwszorzędne 
referencje — pielęgnuje 
chorych — położnice — 
przyjnie też na wyijaza. 
Cenv niskie. Zgłoszenia 
pod „Siostra“ do Adm. 
„N. Dziennika” 1257g 


BYŁY URZĘDNIK barg 
kowy (Żyd) z prowine. 

poszykuje jekoe or 
wiek zajęcia w charak- 
terze: księgowego. ko- 
respondenta w biurze 
lub w sklepie, za niewy 
sokiem wynagradze- 
niem. Na żądanie pier- 
wszorzędne referencje, 
Zgłoszenia pod „Sumien 
ny' do Adm. „N. Dzien- 
nika“. 1375bo 


ZA WIKT i dach nad 
głową przyjmie jakięko! 
wiek zatrudnienie w 
skłeępie. biurze mb ma- 
gazymnie 20-letq' uchodź 
ca. Zgłoszenia w Adm. 
„N. Dziennika” dla „Bez 
damnego'". 438bp 


KTO POMOŻE? Młoda 
kobieta, która musiała 
opuścić Nemcy. Żydów 
ka, zdoina koresponden 
tka, poszukuje  jakjego- 
kolwiek zajęcia w biurze 
lub w zospodarstwię do 
mowem koszerqem (do- 
brze gotu,e, także jar- 
skie poirawy). do to- 
warzystwa lub opieki; 
względnie  Pielęgnowa- 
nia chorych. Skromne 
wymagania. Najlesze 
referencie. Zgloszems 
pod „S. K. 26“ do Adm. 
„N. Dziennika" 1311 


PRENL MERATA: u Krakowie ua prow. uajcsięczoće Zł 604 kwarta, ZŁ lti 


w Krakowie 2 odnos.en. do domu . . 620 (3 „ 19 
Na powincji z przesylka pocztowa A . 6% c a JEN 
Zagreríca £ przesylka pocztowa ` a 1008 S Wu 


NOWY DZIENNIK“ wycłodzi codziennie także w pe- -Azal 5 dni prówi: 


ADWOKATOWI ku 
wskaże dobrą placówkę 
na prowincji w okręgu 
apelacii krakowskiej — 
otrzyma zaięcie biuro" 
we. Obaimie ewentual- 
nie wprowadzoną kance 
larję. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika” pod — 
„Miejscowość obojętna“ 

tilg 


ZDROJOWISKA 


SZCZAWNICA. Do wy- 
dzięrżąwienia lokal na 
mleczarnię lub kuchnię 
jarską. Wiadomość — 
Pensjonat  Krumholzów. 

2503kT 


ZAWOJA Kolonja prof. 
Waldmanfia dla młodzie- 
ży szkolnej. Willa pięk- 
nie położona, 
las, rzeką, boisko, opie- 
ka pedagogiczna i lekar- 
ska. Kuchnia wykwintna 
i rytualna wę własny" 
zarządzie, Ceny zniżone 
Oddzielne pokoje dla do 
rosłych. Zgłoszenia Co- 
dziennie od godz. 3—5 
Prof. Waldmann Emil — 
Kraków, Pańska 9. 
14097 


MATRYMONJALNE 
a an 


ARCHITEKT, KAWA- 
LER, LAT 33, ożeni się 
z sympatyczna panią, 
która zapewni mu odpo- 
wicdyie stanowisko lub 
umożliwi przesiedlen' e 
% w Palestynie. Zgło* 
szemią pod „Rządowo 1- 
piawniony' do Adm. „N. 
Dziennika '* 


LOKALE 


POSZUKUJĘ ` N2L 23 sm 
komiortowego, 


Zgłoszenia pod „Roczny 
czynsz“ do Adm. ..Now. 
Dziennika“. 14127 


MIESZKANIE dia panien 
ki (Żyd.) u sarmotnej wda 
Wy od zaraz: Bocheń- 
ska 8, Taubman. 803 


NAUKA 
ł WYCHOWAW” 


STUDJA UNIWERSY1IE 
CKIE celem otrzymania 
stopnia naukowego (do- 
ktor inżynier) — drogą 
specjalnych kursów, ln- 
ternational Academiz 
Bureau,  Etablissement 
Iris, 22 rue St. Augustin. 
Faris (2e), Francja. 


UGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń lewi 1 mikiruetz wiednym łamie. — Ston: ~ 
tekście | nadesłanem ma £ lamy po 74 mim  - Strona za tekstem € «i 
mów po 37 miiim — Najmrvejsze ogłoszenia drobne fczymy za 10 słćv 


CENY w złotych: i stropa 1°25. — Tekst I'= 


Nadesłane 9'75. — Za tekster 


0'25. — Drobte od słowe 020. Die poszuknjacych pracy 0*10. — Cralti: 
cie 1250. — Ze rastrteżen'e miejsca dolicza sie 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dzienik”: 
Redakter odpowiedziamy: Zyziryd Moses — Nowe Drukamis Dzienanikowa. Kraków. Orze szkowe. 7. pod zarządem Maksymiijana Feldm an. 


Zygmum tiochwak- — Redaktor uaczzeimy 


: Dr Wilkem Berkelhammer. 


słoneczna, * 
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